
N r 114. Kraków, Niedziela 25 Kwietnia 1909. Rok x m
PMNUMERATA wynosi w Krakowie: 
mieelącanie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
Za odnoszenie do domu dopłaca się 

40 hal.

Naprowincyi: miesięcznie 2 kor. 70 b., 
kwartalnie 8 kor. W państwie Nie- 
mieckiem kwartalnie 10 kor., w .nnych 
państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 

adresu 40 hal.

Sona nameru pojedynczego 10 bal. 
Cena numeru poniedziałkowego 4 b.

G Ł C S  K A R 8D U
Wychodzi codziennie o godz. 6-ej wieczorem z wyjgthiem niedziel i Iwigt.

W dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie: c godz. 8-ej rano i o godz. 6-ej wieczorem.

Listy pieniężne, przekazy za prenume­
ratę I inseraty nadsyłać mor na franco 
do Adminlstracyi „Głosu Narodu- .— 
Prenumeratę oprócz upoważmonyct 
agency1 przyjmuje każdy urząd po­
cztowy w obrębie monarchii i w paf- 
Btwle nlemiecldem. Reklamacye nlo- 
opleczętowane nie podlegają opłade 
pocztowej. — Rękopisów redakcja nie 

zwraca.

Adres Red.: Ul. 4w. Krzyża 1.7. Adrte 
teL „GłosNarodu" Kraków. TeL Nr. 100

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Admlnlstracya .Głosu Narodu*, róg uL św. Krzyża i Mikołajskie] L. 7. Od miejsca za wiersz drobneir. pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 hau, skład tabelaryczny, liczbowy, od wlerbza 30 bal. »a plerw- 
auy ,aa, każdy następny 12 haL Nadesłane po 00 hal. od w ie is«  za kaidy raz, Nekrologi iid. 80 hal. Zaiączniki do .Głosu Narodu (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje Blę za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 10U egz. dla miejscowycn p rt- 
Bomeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia p.zyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haasenstein & VogItr, M. Dukt., H. Schalek, E. Braun, R. Mosse. H. FrledL w BerUnle P. E. Coe, w Budapeszcie J. Leopold, w Paryża de Raczkowsa' 14 Crt4

de Trevlse, F. Jones & Cie, A. Lorette.

Tutki
Kosmos

0 seminaryum polskie
w Cieszynie.

Trapioną tylu przykrościami i szykanami 
ludność polską Cieszyna i Księstwa cieszyń­
skiego nowe ogarnęło zaniepokojenie. Roze­
szła się tam wieść, że m inisterstwo skarbu, 
kierując się względami oszczędnościowymi, 
podyktowanymi, rzekomo, trudnem  położeniem 
finansowera z powodu zbrojeń wojennych i 
zarządzeń mobilizacyjnych, s k r e ś l i ł o  m i ę ­
d z y  i n n e i n i  p o z y c y ę  b u d ż e t o w ą  n a  
b u d o w ę  p o l s k i e g o  s e m i n a r y u m  w 
C i e s z y n i e .

Korespondent nasz wiedeński — jak  wia­
domo już z depesz wczorajszego num eru »Gło- 
su< — dowiedziawszy się e tych niepokoją­
cych wieściach, zwrócił się natychm iast oso­
biście do m inistra skarbu Dra Bilińskiego i 
otrzym aną od niego odpowiedź zaraz nam za­
komunikował. — Opiewa ona, że p. m inister 
skarbu  nie otrzym ał w tej sprawie żadnego 
jeszcze ak tu  urzędowego i że podczas dotych­
czasowego urzędowania swego na tem s ta ­
nowisku, z tą  spraw ą nic jeszcze nie miał 
da czynienia.

Pragnęlibyśm y szczerze, iżby odpowiedź 
ta  oznaczała rzeczywiśoie, że owe pogłoski, 
krążące w Cieszynie są zupełnie bezpodsta­
wne i by zdołała rozproszyć wszelkie powsta­
łe tam  obawy. Niestety — z góry powątpie­
wać musimy, czy wywrze ona ten skutek. 
Zachodzą bowiem okoliczności, k tóre nasu­
wają przypuszczenie, źe spraw a ta, bądź co 
bądź, napotyka na trudności.

»Zapewniano nas ty lokrotnie — pisze wr 
ostatnim  numerze »Dziennik Cieszyński* 
że budowa gmachu pod polskie seminaryum 
rozpocznie się n a w i o s n ę  b. r. Tymczasem 
niema żadnych przygotowań w tym kierun­
ku, a obecnie wręcz zanosi się na odwlecze­
nie sprawy na czas nieograniczony!*

Faktem  więc je s t , że danych dawniej 
przyrzeczeń co do r y c h ł e g o  rozpoczęcia 
budowy gmachu sem inaryjnego nie dotrzy­
mano, a wobec tego pesymizm ludności pol­
skiej Cieszyna w tym wypadku jes t chyba 
objawem aż nadto naturalnym . Nie zapomi­
najm y przytem, ile już  zawodów i rozczaro­

PIOTR DECOURCELLE.

FATALNy MILION.
»S) -------

— Aeh panie, rzekła, byłam jak  pan słusz­
nie zauważył, pod wpływem takiego rozdra­
żnienia, że nie zdawałam sobie wcale spraw y 
z tego eo robię. Pom yśl pan tylko, patrzy­
łam tyle la t na nieszczęśliwe pożycie mej 
tó rk i, miałam wciąż przed oczyma Jąj bladą, 
znękaną twarz. Cóż dziwnego, że uważałam 
za swój obowiązek bronić jej szczęścia t że 
każdy środek wydawał mi sią dobrym.

Tu zatrzym ała się, nie wiedziała co ma 
mówić dalej. Urzędnik zniecierpliwiony, w zru­
szył ramionami.

— W idzę, że pani nie chce odpowiadać, 
ezy mam znów dopomódz jej pamięci. Jestem  
przekonany i powtarzam  to raz jeszcze, że 
•ie  przypuszczam ani na cLwilę, aby pani 
spełniła zbrodnię z premeuytacyą, z góry ob­
myślaną. Poprostu  chodziła pani po parku , 
szukając pani dtApremont, a nie znalazłszy 
jej, przeszłaś pani obek kiosku japońskiego, 
I przedostałaś się na ścieżkę, nad rzeką bie- 
gnąeą wzdłuż ogrodu. Tam właśnie nastąpiło 
spotkanie. — Rozmawiając, zatrzymałyście się 
panie nad rzeką, skutkiem  jakiegoś gwałto­
wnego poruszenia, pani d’Aprem ont pośliznę­
ła się i zaczęła się usuwać po spadzistym 
brzegu. Nieszczęśliwa wzywała pomocy, ale 
pani, pam iętna na jej okru tne postępo­
wanie, nie chciałaś jej podać zbawczej ręki.

I poco! Skoro sama Opatrzność wymierza 
jej zasłużoną karę. — Może aaw et sama o 
eem nie wiedząc, dopomogłaś pani losowi, 
popchnąwszy upadającą. — Oswobodziłaś pa- 
■i w ten sposób eórkę, ed tej, k tó ra  była

wań spotkało ludność tę w sprawach naro­
dowych a zwłaszcza narodowo-szkolnych, z 
jakim  trudem wywalczać ona musiała speł­
nienie najdrobniejszych a nawet najsłusz­
niejszych swoich p o stu la tó w ! Najzupełniej 
też uzasadnionym i słusznym jes t następu­
jący, do tych obaw dołączony, apel >Dzien­
nika Śląskiego*:

»Wobec takiego stanu  rzoczy społeczeń­
stwo nasze powinno głos zabrać, wypowie­
dzieć się najkategoryczniej z a  n a t y c h m i a -  
s t o w e m  r o z p o c z ę c i o m  b u d o w y  i 
wezwać Koło polskie, rząd i jego m inistra 
skarbu, Polaka, by żądaniu całego naszego 
polskiego społeczeństwa zadość się stało.

»Sprawa polskiego seminaryum  w Cie­
szynie, będąc postulatem  c a ł e g o  s p o ł e ­
c z e ń s t w a  p o l s k i e g o  n a  Ś l ą s k u ,  
nie może być uzależnioną od takich lub in­
nych wyników finansowych kampanii dyplo­
matycznych rządu centralnego. Społeczeń­
stwo nasze ma prawo żądać, by jego najży­
wotniejsze interesy traktow ano tą  samą 
miarą, jak  interesa innych narodowości. Jak  
dotąd, jesteśm y ciągle tylko krzywdzeni.

»Sądzimy, że Koło polskie w sprawie tej 
zajmie wobec rządu stanowisko zdecydowa­
ne i nie pozwoli na upadek tak  ważnego 
postulatu narodowego, a tem samem na 
ziszczenie się zamiarów i życzeń naszych 
wrogów*.

Co do nas, to mamy do obecnego mini­
s tra  skarbu to zaufanie, że nie zezwoli na 
ponowne zabagnienie tej sprawy. Nasuwa 
się obecnie sposobność do spełnienia przy­
rzeczenia. jak ie  dał, obejmując nowe swoje 
stanowisko, a mianowicie, że czuwać będzie 
nad interesam i ludności polskiej państw a i 
że skrzywdzić jej nie pozwoli. Gdyby więc 
i n n e  czynniki rządowe usiłowały zepchnąć 
spraw ę budowy seminaryum polskiego w Cie­
szynie na plan dalszy, D r Biliński zapewne 
energiczne założy veto — i uczyni co po­
trzeba, ażeby ten ważny dla Księstwa cie­
szyńskiego zakład naukowy rychło już mógł 
być oddany do użytku kształcącej się na 
wychowawców ludu młodzieży. Zwłaszcza po 
wczorajszem, tak  chętnie udzielonem nam 
wyjaśnieniu, spodziewamy się tego n a p e- 
w n o.

Przemysł a wywłaszczenie.
Obecny m inister handlu Dr W e i s s k i r -  

c h n e r  odniósł się do Izb handlowych i prze­
mysłowych, jak  niemniej do szeregu Zu iąz- 
ków przemysłowych, przedkładając projekt, 
którego głównym przedmiotem je s t kwestya, 
czy nie byłoby zgodnem z zasadami nowo 
czosnej polityki przemysłowej i poźytecznem 
dla tem żywszego rozwoju przemysłu, w pro­
wadzenie u s t a w y  o w y w ł a s z c z e n i u  
d l a  c e l ó w  p r z e m y s ł o w y c h .

Dr W eisskirchner, pracując przez szereg 
lat w m agistracie wiedeńskim, zwłaszcza na 
naczelnem stanow isku dyrektora, miał podo- 
statkiom  sposobności dla przekonania się, jak  
dotkliwie odczuwają sfery przemysłowe brak 
podobnej ustawy. Najdotkliwiej zwłaszcza,

brak tego rodzaju ustaw y odbija się wo wszel­
kiego rodzaju instaiacyach elektrycznych — 
i tu  należałoby w pierwszym rzędzie stoso­
wać zasadę wywłaszczenia. Niezależnie jednak 
od tego projekt ów, zaleca zastanowić się, 
czy również w obrębie innych dziedzin prze­
mysłowych, nie zachodziłaby potrzeba stosowa­
nia przymusowej ekspropryacyi.

Substrat do debaty nad tym projektem  
stanowi własny elaborat m inistra, oparty na 
zdobytem doświadczeniu — a przytem nagro­
madzono sporo m ateryału faktycznego, fa­
chowo opracowanego. W ykazano tam  sta ty ­
stycznie ekspanzyę przemysłu austryackiego, 
a zarazem przeszkody, na jak ie  natrafia ten ­
że w swym rozwoju.

Dr W eisskirchner nie tai się jednak przy­
tem  z trudnościam i, na jak ie  dotąd napoty­
kała myśl wydania podobnej ustaw y i z któ- 
remi niezawodnie takżo w przyszłości spo­
tk a  się ona, zanim zostanie urzeczywistnio­
na. Każda bowiem ekspropryacya, jako wdar­
cie się w p r y w a t n e  prawo własności, choć­
by dla celów z ogólnego stanow iska jak  naj­
pożyteczniejszych. wymaga, by obchodzono 
Się z nią, ile możności, n a j o s t r o ż n i e j  i 
rzeczywiście tylko w w y p a d k a c h  w z g l ę ­
d a m i  n a  d o b r o  p u b l i c z n e  p o d y k t o w a ­
n yc h .  Nie powinna też ona nigdy przekra­
czać granic konieczności, nigdy nie wycho­
dzić na szkodę interesów indywidualnych. 
Słusznie postawiono w tym kierunku zasa­
dę, źe tak a  ekspropryacya nie powinna wy­
dawać p r a w a  i n d y w i d u a l n e g o  na łup 
samowolnego nadużycia, z drugiej jednakże 
strony, ina ona paraliżować te  ograniczenia, 
k tó re  stają w. drodze rozwojowi urządzeń 
ogólnej pożyteczności.

Cenne uwagi powyższe m inistra mają 
przedewszystkiem  dla społeczeństwa galicyj­
skiego pierwszorzędne znaczenie. W naszysh 
bowiem w arunkach, skoro przemysł całko­
wicie znalazł się w rękach żydowskich — 
ustawa- tego rodzaju musi być niemal kazui- 
stycznie stosowaną, by nie otwierać pola 
s p o k u l a c y o m  i w y z y s k o w i  ż y d o w ­
s k i c h  k a p i t a l i s t ó w .

Poza tem rozwiązanie samej spraw y wy­
maga bardzo ostrożnego postępowania, gdyż 
rzecz sama przedstawia wiele zawiłych tru ­
dności socyalnych i jurydycznych do poko­
nania. Obecnie rzeczą Izb handlowych i prze­
mysłowych będzie rozstrzygnąć o c e l a c h ,  
dla których ma być dozwolone wywłaszcze­
nie, o r o z m i a r a c h  g r u n t ó w ,  k tó re  mo­
gą uledz wywłaszczeniu, i o nakładaniu lub 
usuwaniu s ł u ż e b n o ś c i .  Trzeba będzie ró ­
wnież ustalić kautele, pod jakiem i przyznano 
prawo wywłaszczenia, jakoteź granice wy­
właszczenia, przyczem wypadnie orzec, czy 
ma ono być normowane wedle stopy zysków 
z przedsiębiorstwa wywłaszczającego, czy też 
wedle bezwzględnej wartości wywłaszczone­
go przedmiotu.

Czy ustaw a ekspropryacyjna i kiedy wej­
dzie w życie, zależeć to będzie w pierwszym 
rzędzie od opinii Izb. W każdym razie wpro­
wadzenie jej je s t gorącem życzeniem wszyst­
kich sfor przemysłowych. Głównie rozchodzić 
będzie się tylko o to, by uczynić zadość wy­

maganiom bez szwanku dla indywidualnego 
praw a własności.

Socjaliści a Kasach chorych.
Przed kilku dniami obwieścił »Naprzód« 

swoim czytelnikom w yniki »gospodarki so- 
cyalistów w instytucyi robotniczej*, czyli sp ra­
wozdanie »Miejskiej Kasy dla chorych* w 
Krakowie, k tó re  jak  powiada organ Bakaja 
i Kęsickiego — jest »wyczerpującą odpowie­
dzią na wszelkie pojawiające się od czasu 
do czasu we wrogich (??!) robotnikom gaze­
tach napaści na rządy zorganizowanych ro ­
botników (?!) w  tej instytucyi. Cyfry zaw arte 
w tem sprawozdaniu — mają wedle »Naprzo- 
du* — »mówić same za siebie(!) i wykazać, że 
gospodarka w tej instytucyi robotniczej jes t 
znakom itą tak  ze stanow iska interesów człon­
ków jak  i Kasy samej*.

No! zobaczymy...
Dla ułatwienia zoryentowania się czytel­

ników w tym przedmiocie przypominamy, że 
w listopadzie ubiegłego roku podnieśliśmy w 
piśmie naszem, poparty datami statystyczne- 
mi zarzut, iż socyalistyczny Zarząd »Miej­
skiej Kasy dla chorych* w Krakowie nadu­
żywa pieniędzy robotniczych, przez członków 
wpłacanych wkładek, na cele z interesami 
Kasy i programem jej działalności nie m ają­
ce nic wspólnego, źe za pieniądze Kasy u- 
trzym uje ludzi niby jako urzędników biuro­
wych Kasy, którzy faktycznie są tylko agi­
tatoram i partyi socyalno - demokratycznej. 
W ydatki na ten cel poczynione znajdują swój 
wyraz w rubryce: »Administracya«, k tó ra  
to pozycya w bilansie rocznym Kasy wzrasta 
w skutek tego do sumy, stanowiącej b l i s k o  
20 p r o c e n t  o g ó l n y c h  d o c h o d ó w  K a- 
s y. Rezultatem  naszych wówczas obliczeń 
było, że socyalistyczny Zarząd Kasy krakow ­
skiej wydał w ciągu ostatnich pięciu lat 
132.850 koron zupełnie zbytecznie, pośrednio 
na cele propagandy socyalistycznej^ k tó ra  z 
celami Kasy chorych, jako  takiej, niema ab 
solutnie nic wspólnego. Zarząd Kasy i jego 
»leib-organ« »Naprzód«, te  nasze zarzuty bądź 
co bądź bardzo ciężkie i rzucające bardzo u- 
jem ne światło na w ew nętrzną gospodarkę 
tej instytucyi, pominęli zupełnie milczeniem 
i pomimo kilkakrotnego ponawiania tych za­
rzutów  Zarząd Kasy ani ich nie prostował 
ani też z nich się nie oczyścił.

Obecnie »Naprzód« ogłasza, że spraw o­
zdanie Kasy za rok  1908 je s t »wymowną 
odpowiedzią* na nasze tak  ciężkie oskarże­
nia. My jednak  po przeczytaniu sprawozda­
nia, nabraliśm y zupełnie innego przekona­
nia, mianowicie, że sprawozdanie to raczej 
potwierdza w c a ł e j  r o z c i ą g ł o ś c i  s ł u ­
s z n o ś ć  n a s z y c h  z a r z u t ó w  i jest zara­
zem ąowem oskarżeniem socyalistycznego Jej 
Zarządu w k i e r u n k u  p o p e ł n i a n i a  n o ­
w y c h  p o d o b n y c h ,  j a k  w  l a t a c h  p o ­
p r z e d n i c h ,  n a d u ż y ć ,  z a r ó w n o  n a  
s z k o d ę  K a s y j a k  i j e j  c z ł o n k ó w - r o -  
b o t  n i k  ó w.

»Miejska Kasa dla chorychc w Krakowie 
liczyła w roku  1908 przeciętnie 11.320 człon

ków, a wydała na »administracyęc 39.258 K. 
Pisaliśmy już swojego czasu, że ilość biuro­
wej pracy administracyjnej Kasy pozostaje 
w prostym  prawie stosunku do ilości człon­
ków i terytoryalnego zakresu jej działalno­
ści. Jeżeli liczba członków się podnosi lub 
terytoryalny zakres działania bardzo się roz­
szerza, zarówno z tem  i suma pracy admi­
nistracyjnej się wzmaga a tem samem po­
ciąga za sobą większe wydatki. Tymczasem 
wręcz przeciwnie d z i e j e  s i ę  w k r a k o w ­
s k i e j  K a s i e  c h o r y c h  — rządzoną) 
przez socyalistów widocznie dla odróżnie­
nia Jej od innych Kas, rządzonych przez 
»burżujów«. Ale o tem później.

Ze pozycya wydatków administracyjnych 
w bilansie Kasy chorych nie stoi prawie w 
żadnym stosunku  do f a k t y c z n y c h  ke -  
8 z t  ó w a d m i n i s t r a c j i ,  przewyższa­
jąc je  o 20 i k ilka tysięcy K i że kryje ona 
podobnie jak  w latach poprzednich w ydatki 
na utrzym anie sił urzędniczych, faktycznie 
Kasie zbytecznych, a potrzebnych tylko par­
tyi socyalistycznej — o tem przekonam y Siy 
z porównania jej w ydatków  adm inistracyj­
nych z temi samemi w ydatkam i w Innej Ka­
sie chorych.

Mamy pod ręką ostatnie, za rok  1908, 
sprawozdanie »Powszechnej Kasy dla cho­
rych* w Bielsku. Kasa ta  w roku  spraw o­
zdawczym liczyła 7.100 członków, na admini- 
stracyę swoją wydała 3.971 koron. Zakres 
terytoryam y jej działalności je s t  szerszy, ni­
żeli Kasy krakow skiej, stąd też i adm inistra- 
cya jej powinna być droższą. Tymczasem po­
równując w ydatki adm inistracyjne Kasy k ra ­
kowskiej i Kasy bielsko-bialskiej, otrzym uje­
my wynik wręcz przeciwny, na niekorzyść 
pierwszej, Jak to  cyfry poniższe wskazują.

Kasa k rakow ska liczyła w roku  ubiegłym 
członków — jak  wyżej wspomnieliśmy — 
11.320. Kasa zaś w B ielsku-B iałej 7 100. o 
4.220, czyli ^przeszło jedną trzecią mniej. 
Kasa w Krakowi© wydala na aam inistrą yę 
39.528 koron, Kasa bielsko-bialska S.971 k o ­
r o n .  Ponieważ jak  już  powiedziano, rozmia­
ry pracy administracyjnej w  Kasie sto ją w 
prostym stosunku do liczby jej członków i 
rozległości terytoryum  Jej działalności, prze­
to w tym w ypadku wydatki adm inistracyjne 
Kasy chorych w Krakowie powinny być sto ­
sunkowo o jednę trzecią większe od wydat­
ków w Kasie bielsko-bialskiej czyli powinny 
wynosić 6.000 koron rocznie. Uwzględniając 
zaś okoliczność, że siły urzędnicze biurowe 
są w Krakowie z różnych względów droższe 
niż w Białej-Bielsku, dodajmy do powyższej 
sumy jeszcze 1.00C koron, czyli ogólna nutna 
wydatków administracyjnych, z uwzględnie­
niem warunków >wielkiego miasta* Krakowa, 
powinna wynosić okrągłych 7.000 koron. 
Tymczasem wynosi ona aż 39.528 koron Czyli 
je s t  przeszło 7 i półrazy większą, niżby fak­
tycznie być powinna, stosownie do powyż­
szych obliczeń. Z tego porów nania w ynika 
że socyalistyczny zarząd »Miejskiej Kasy dla 
chorych* w Krakowie wydal w roku  ubie­
głym 32.588 koron więcej, niż tego wymaga­
ły faktyczne porzeby Kasy. Zgodzimy sir 
jednak  jeszcze na jedno, na korzyść soćyalP

powodem jej udręczeń. Ale dziś, czujesz się 
pani winną z powodu tej śmierci, choćby 
tylko dlatego, żeś pani nie zawołała o pomoc. 
Bo kto wie, czy pani d’Apremont nie byłaby 
ocalona, gdyby jak i dzielny pływak puścił się 
natychm iast na jej poszukiwanie. Słowem, 
wina pani jest tu  raczej natury  moralnej. 
Nieprawdaż ?

Teraz pani Cbauwain skinęła głową z ca­
lem przekonaniem.

Tak, to była niezawodnie prawda, bo bez 
względu na to, co się stało, ona była spraw ­
czynią m oralną katastrofy , k tó ra  zaszła w 
willi kwiatów.

Urzędnik zado‘wolony był zupełnie z wy­
niku badania. Z jednej strony dał dowód 
niezwykłej przenikliwości, doprowadzając o- 
bwinioną do tak  stanowczego wyznania, z 
drugiej zaś uczynił zadość tajem nem u współ­
czuciu, którego doświadczał, zmniejszając do 
możliwego minimum rozm iary jej winy.

Teraz przystąpić miał do najprzykszejszej 
części swego zadania, przed którem  się już 
nie mógł cofnąć.

— Rozumie pani zapewne — rzekł — że 
zmuszony jestem  teraz zatrzym ać panią, dla 
oddania jej w ręce sprawiedliwości.

— Pan mnie aresztu je?
—- Niestety, nie mogę inaczej postąpić.
— Pozwól mi pan tylko zobaczyć wpierw 

moją córkę. Ona chora, w niebezpieczeństwie 
życia, mogłabym jej już nigdy nie widzieć. 
Niech pan się nie obawia, bym się chciała 
uchylić od kary. Nie zamyślam wcale o u- 
cieczce, owszem, sama pragnę odpokutować 
za mój postępek. Ale pomyśl pan, jak  okro- 
pnem je s t dla mnie pozostawać w niepewno­
ści co do stanu moj córki.

— Nie pedohna mi przychylić się do żą­
dania pani, choćbym tego sam gorąco pra­
gnął. Jestem  pewny zresztą, że będzie pani

mogła miewać codzienne wiadomości o zdro­
wiu pani Lowel

— Czy protolwM gotowy — dodał zwra­
cając się do sekretarza — który  był świad­
kiem całej tej rozmowy.

— Tak je s t panie kom isarzu. Odczytano 
go głośno w obecności pani Chauwain, k tó ­
ra nio zmieniła nic w swych zeznaniach.

— Zechce go pani podpisać — rzekł ko­
misarz.

Pani Chauwain położyła machinalnie żą­
dany podpis. Od tej chwili staw ała się już 
zwyczajną oskarżoną, nie m ającą praw a aoz- 
porządzać własną osobą. Była to dla niej 
najcięższa chwila.

Chwiejnym krokiem  udała się za sekre­
tarzem , k tó ry  jej miał towarzyszyć, a k tó ­
remu kom isarz szepnął na odchodnem...

— Uważaj pan na nią, zdaje mi się, że 
biedna kobieta nie całkiem jes t przytomną.

Ona zaś powtarzała sobie w myśli...
  Tak 5 to pokuta, słuszna pokuta za

mój czyn.

VIII.
Powrót męża.

Wszelkie poszukiwania, zarządzone dla od­
nalezienia zwłok pani d’Apremont, nie odnio­
sły żadnego skutku. Przeszukano starannie 
łożysko rzeki, aż do miejsca, gdzie wpada 
ona do Rodanu, nie znaleziono jednak  ża­
dnego śladu. Ogólne mniemanie głosiło, że 
fale wezbrane skutkiem  ostatnich deszczów, 
uniosły daleko ciało nieszczęśliwej kobiety.

Po kilku tygodniach żywego zaintereso­
wania się tą  sprawą, przestano się nią wreszcie 
zajm ow ać, prócz tych, k tórych dotknęła ona
bliżej. , T

Do takich należał przedewszystkiem  Je- 
rz r  Lowel. Prząjęty z początku jedynie pra­

gnieniem zemsty, złożył jak  wiadomo zezna­
nia, skierowane przeciw własnej rodzinie, gdy 
jednak dowiedział się jak i sku tek  miały te  
jego oskarżenia, gdy usłyszał o aresztowaniu 
pani Cbauwain, o strasznej chorobie Marty, 
budzić się w nim zaczęło coś nakształt wy­
rzutów sumienia.

Zresztą postępek jego zrobił bardzo złe 
wrażenie w kołach jego znajomych. Zauwa­
żył to sam, pomimo swego zaabsorbowania 
jedną myślą, że w eleganckich klubach, do 
których należał, stronią od niego, że na je­
go Widok przeryw ają się nagie prowadzone 
rozmowy. Jeżeli dotąd n ik t mu wyraźnie nie 
uchybił, to  dlatego tylko, że znano go jako 
człowieka namiętnego, k tó ry  gotów był po­
stawić natychmi; spraw ę na ostrzu noża. 
A zresztą wielu z tej powierzchownej i bez­
myślnej młodzieży, z k tó rą  tak  chętnie prze­
stawał, miało względem niego pieniężne zo­
bowiązania. Na giełdzie patrzono na niego 
także chm urnie z innej przyczvny. Stosunek 
jego z Lydyą, k tó ry  prowadził go pewnym 
krokiem  do ruiny, był bardzo na rękę jego 
kolegom i współzawodnikom. Liczono już na 
łup po nim, porobiono za plecami jegc roz­
m aite układy i kombinacye, a teraz wszyst­
kie te pro jek ta  upadały. Stan interesów Lo- 
wela nie był już i teraz tak  świetny jak  da­
wniej, ale jednak mógł być jeszcze popra­
wiony. Trzeba było tylko wziąść wszystko 
pod uw agę chłodnym i spokojnym umysłem. 
Lowel zaś odzyskał mimo wszystko rów no­
wagę.

Spostrzeżono to  odrazu, gdy ukazał się 
na giełdzie, blady wprawdzie i zmieniony, 
ale z tym  samym zmysłem handlowym, k tó ­
ry m u był w odzonym , a k tó ry  zawodził go 
w  ostatnich czasach pod wpływem namiętnej 
miłości jego do Lydyi. — Nie rzucał się o- 
becnie na niebezpieczne hazard a, bo zabrakło

mu odurzającej podniety. — Nie miał już dig 
kogo wyrzucać setek i tysięcy franków, 
k tó re  się wpierw starał gorączkow o, dla 
dogodzenia najdziwaczniejszym fantazyoic 
Lydyi.

— Pocieszyłeś się, ja k  widzę, prędko pc 
stracie twej pięknej przyjaciółki, rżekł z prze 
kęsem  bankier Salignac, ten  sam k tó ry  zm u­
szał go kiedyś tak  zdradziecko, do zakupie­
nia Tragonarda.

— Jerzy obrzucił go tragieznem  wejrze­
niem swych pięknych czarnych oczu. Obu­
rzony był, że k toś dotyka ta k  niedelikatnie 
bolesnej jego rany.

Bankier przyznać musiał w duchu, że 
cierpienie uszlachetniło tw arz Lowela, i ie  
piękny król giełdy je s t dziś urodziwszym 
jeszcze niż dawniej. — Banki*2 Sai-gna 
k tó ry  pomimo swych świeżo z 
lionów i pięknie brzmiącego i . (któ­
re zresztą nie było jego nazw .nem. a przy- 
Uranem od nabytej przez niego starej wiej­
skiej posiadłości), miał niepoczesną powierz­
chowność, kabłąkow ate nogi i poważną łysi­
nę, zazdrościł nąjoardziej Jerzem u tej jer* 
męskiej piękności, k tó ra  mu jednała se; ja 
kobiet. Postanow ił mu więc dokuczyć, ko­
rzystając z nadarzającej się sposobności.

— Dobrze robisz, rzekł dalej, w formie 
pociechy, że nie bierzesz zbytnio do serca tej 
sprawy, bo ta  kobieta nigdy clę nie ko­
chała.

— Skąd wiesz o tem , wybuchnął gwał­
townie Jerzy.

Ona cię raczej nienawidziła i robiła 
wszystko, co mogła, aby cię doprowadzić da 
ruiny.

(@Iąg «ahuqr a o a tp ')
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stycznego Zarządu Kasy, przypuszczenie, a 
mianowicie, że w Krakowie isto tn ie są ta k  
ciężkie w arunki bytu i adm inistracja  Kasy 
tak  je s t wzorowo prowadzona, że ponad te 
siły, k tó re  wystarczyłyby do zwykłego pro­
wadzenia agend adm inistracyjnych Kasy, oka­
zała się potrzeba jeszcze dwóch sił pomoc­
niczych, cel.em ulżenia, jak  na instytucyę ro­
botniczą przystało, tam tym  w pracy przecią­
żonym. Na utrzym anie tych sił dodajmy do 
powyższej sumy 7.000 koron jeszcze 3.000 
koron, czyli weźmy w rachubę, że admini- 
stracya Kasy kosztuje 10.000 koron. Jestto  
sum a ja k  z tego obliczenia wynika, najwyż­
sza, jak ą  na cele adm inistracyi przeznaczył­
by można. O stateczny rezultat, k tó ry  w ta ­
kim razie otrzym am y, będzie taki, że socya­
listyczny Zarząd Kasy wrzucił w błoto ayita- 
cyi socyalistycznej w roku ubiegłym aż 29.528 
koron grosza robotniczego z ogrom ną krzy­
wdą dla członków i  szkodą dla instytucyi 
samej. Pobranie tych pieniędzy je s t prostem  
nadużyciem, za k tó re  gdzie indziej i w in­
nych w arunkach ujrzałby Zarząd Kasy k ra t ­
ki sądowe.

T aką je s t odpowiedź, k tó rą  dają »fakta 
1 cyfry zaw arte w sprawozdaniu Zarządu 
Kasy za r. 1908*. Pow tarzam y też za »Na- 
przodem*, że »cyfry te  mówią same za 
siebie!!

W zeszłorocznem sprawozdaniu Kasy. 
są jeszcze między innymi bardzo charakte­
rystyczne dwa szczegóły-, k tó re  nasze powy­
żej podniesione zarzuty jeszcze wzmacniają 
Oto pomimo, że liczba członków w stosun­
ku do roku  1907 podniosła się o p r z e ­
s z ł o  t y s i ą c  z 10.034 na 11.320, suma 
wydatków adm inistracyjnych w stosunku do 
roku  poprzedniego nietylko się nie podnio­
sła ale obniżyła z 40.910 koron na 39.528 
koron czyli o 1.382 korony. Cyfry te  są 
niezm iernie charakterystyczne. .Jeżeli buwiem 
podniosła się liczba członków, to w prostym  
stosunku musiała się podnieść i suma pra­
cy biurowej, za k tó rą  przecież musiano za­
płacić i koszta adm inistracyjne, logicznie 
rzecz biorąc, powinny się były w stosunku 
do roku  poprzedniego podnieść. Tymczasem 
nietylko się nie podniosły, ale przeciwnie, 
o b n i ż y ł y  o blisko 1.400 koron. .Stwier­
dza tu  sam zarząd Kasy, że a d i u i n i s t r a -  
c y a  m o ż e  b y ć  t a ń s z ą ,  że mniej sił niż 
w  roku  1907 mogło wykonać 10 procento­
wą zwyżkę ilości pracy od tej, k tó rą  w yko­
nywano w roku poprzednim. Zdaje się więc, 
że obniżenie wydatków adm inistracyjnych w 
roku  1908, to widomy sku tek  naszej ze­
szłorocznej rzeczowej krytyki.

W koócu zróbmy jeszcze zestawienie po­
pełnionych przez socyalistyczny zarząd Ka­
sy nadużyć w ostatnich latach sześciu.

Ilość W jilano na adinini-
Kok członków stracyę Kasy

1903 9.748 29.322 K.
1904 12.110 33.627 »
1905 9.826 34.459 »
1906 9.632 35.338 »
1907 10.034 40.910 » •
1908 11.320 39.628 >

Razem 813.184 K.
t&kl/iwne kuszta adaunUWacyi Nadużycia

7.000 K. 22.322 K.
8.700 » 24.927 »
7.700 » 26.759 »
7.700 » 27.638 »
9.700 > 31.210 »

10.000 » 29.528 >
Razem 50.800 K 162.384 K

Tabelki statystyczne powyższe rzucają 
najpierw jask raw e światło na galopujące 
wzmaganie się wydatków adm inistracyjnych 
w ostatnich latach sześciu, w tym  samym 
czasie, kiedy liczba członków waha się za­
wsze między 9 a 12.000 W ydatki te  dosięgły 
kolosalnej w prost sumy 213.184 Koron.

Poniżej zaś w ykazujem y faktyczne ko­
b ita  adm inistracyi Kasy, k tó re  w ostatnich 
latach sześciu powinny były wynosić tylko 
50.800 Koron.

Wobec tego w okresie sześcioletnim po­
pełniono w kasie nadużyć na kwotę 162.384 
koron. Sumę tę  pobrano pod rubryką: >Ad- 
m inistracya* i obrócono pośrednio na cele 
akcyi socyalistycznej. O to  t e ż  o s k a r ż a ­
m y  p u b l i c z n i e  s o c y a l i s t y c z n y  za -

fieatyfikacya Joanny 0'Arc.
Rzym, 19 kwietnia.

Po wielu słotnych dniach zawitała nare­
szcie urocza wiosna do wiecznego miasta. 
Uzarowny błękit nieba z gorejącem słońcem, 
zieloność drzew i traw ników , żywe kolory i 
woń kwiatów, napaw ały radością Rzymian i 
tych licznych cudzoziemców, których tak, jak  
po inne lata, Św ięta W ielkanocne sprowadzi­
ły do Rzymu.

Tego roku  zastęp ich o wiele był wię­
kszy; przybyło bowiem wielu Francuzów z po­
wodu mającej nastąpić zaraz po Świętach 
beatyflkacyi czcigodnej Dziewicy Orleańskiej. 
To też już w czasie uroczystości W ielkano­
cnych mowa francuska rozbrzm iewała coraz 
częściej po kościołach i ulicach m iasta i wi­
dniały charakterystyczne obojczyki księży 
francuskich. Główne jednakże zastępy zaczę­
ły napływać dopiero w środę, czw artek i pią­
te k  po Wielkiej Nocy. Liczbę ich podają na 
35 do 40 tysięcy. Ponieważ wielu cudzoziem­
ców pozajmowało już przedtem liczne hotele 
i pensyonaty rzym skie, wielu musiało usa­
dowić się w sąsiednich miasteczkach, jak : 
Frascati, Marino, Albano i innych, połączo­
nych z Rzymem tram w ajem  elektrycznym.

Nadszedł nareszcie dzień beatyflkacyi Joan­
ny d’Arc, k tó ra  ubiegłej niedzieli odbyła się 
wśród najśliczniejszej pogody w bazylice świę­
tego Piotra. Już od kilku tygodni czyniono 
w  niej odpowiednie przygotowania, wszyst­
k ie gzymsy i filary obwieszono szkarłatne- 
rai, złotem bramowanemi m akatam i, pod fi­
larami dokoła grobu św. P io tra i w absydzie 
przed ołtarzem  katedry  ustawiono trybuny 
1 siedzenia dla kardynałów, biskupów, ksią­
żąt krw i i dyplomatów, rozwieszono mnó-

r z ą d  > M i e j s k i e j  K a s y  d l a  c h o r y c h *  
w Krakowie i domagamy się od kom peten­
tnych władz w to gniazdo >macherów« so­
cjalistycznych i zrobienia tam  porządku.

W dniu jutrzejszym  zbierają się delegaci 
Kasy na walne zgromadzenie. Radzimy im 
zastanowić się nad powyższymi cyframi — 
chociaż wiemy z góry, że przywódcy socya- 
listyczni do jakiejkolw iek dyskusyi nad tą 
spraw ą niedopuazczą ani sami jej nie wy- 
świetlą. Tutaj musi wkroczyć k to ś  inny, 
trzeci, i siłą prawa wyrwać* tę instytucyę ro­
botniczą z rąk  socyalistycznych pijawek.

Ubezpieczenie społeczne
w Komisyi parlamentu.

Komisya Izby poselskiej Rady państwa, 
k tórej przekazano projekt ubezpieczenia spo­
łecznego, rozpoczęła wczoraj swoje obrady 
nad ważną tą  sprawą. Jako  pierwszy zabrał 
głos m inister H ń r d t l .  Zwrócił on uwagę 
na doniosłość przedłożenia, na k t ó r e g o  
d o j ś c i u  do  s k u t k u  r z ą d o w i  b a r d z o  
z a l e ż y .  Rozszerzenie ubezpieczenia społe­
cznego przez ubezpieczenie na wypadek nie­
zdolności do pracy i na starość, nie może 
nastąpić jednostronnie na korzyść w arstw y 
robotniczej, gdyż b a r d z o  w a ż n e m  j e s t  
t a k ż e  w c i ą g n i ę c i e  k ó ł  s a m o d z i e l ­
n i e  z a r o b k u j ą c y c h .  Odrębne załatwienie 
kwestyi ubezpieczenia robotników  byłoby w 
rezultacie niczem innem, jak  odroczeniem u- 
bezpieczenia samodzielnie pracujących na 
nieograniczony czas. Koszty przy odrębnem 
ubezpieczeniu byłyby o wiele zwiększone, a- 
niżeli przy utw orzeniu wspólnej organizacyi. 
M inister zaznaczył wkońcu, że do załatwie­
nia poczynionych propozycyi rząd, p r z y w i ą ­
z u j e  w i e l k ą  w a g ę .  Referent Dr Drexler 
wskazał na to, że przedłożenie rządowe je s t 
h a j d a l e j  i d ą  c e m  d z i e ł e m  w p o r ó ­
w n a n i u  z p o d o b n e i n i  d ą ż e n i a m i  i n ­
n y c h  p a ń s t w  k u l t u r a l n y c h .  Austrya 
je s t  piorwszem państwem, k tó re  w konse- 
kwencyi kapitalistycznego system u gospo­
darczego nie czyni różnicy między samodziel­
nymi a niesamodzielnymi, lecz tylko między 
takim i, którzy mają pewną egzystencyę a ta ­
kimi, k tórzy  jej nie mają. Referent pochwa­
lał, że ubezpieczenie do pewnej granicy nosi 
charakter ubezpieczenia przymusowego i o- 
mawiał następnie roformę ubezpieczenia na 
wypadek choroby, zwłaszcza wciągnięcie rol­
niczych robotników do ubezpieczenia, k tó re  
uważa za jeden z najważniejszych punktów  
reformy, pochwalał wybór proporcyonalny 
dla kierow nictw a kas chorych i wkońcu 
podkreślał, że kom isya musi przeprowadzić 
sprawiedliwą u g o d ę , przyczeni musi się 
przestrzegać p r a w  s ł a b s z e g o .

Poseł E 1 d e r s  c li wyraził uznanie dla wiel­
kiego dzieła, lecz nie ukryw ał pewnych obaw, 
jak ie  budzi przedłożenie. Najważniejszy brak  
istnieje w organizacyjnem  i skarbowem  po­
łączeniu ubezpieczenia robotników i samo­
dzielnych. Socyalni demokraci są gotowi po­
nieść ciężary deficytu przy ubezpieczeniu rol­
niczych robotników, zastrzegają się jednakże 
stanowczo przeciw narzucaniu im nieuniknio­
nego deficytu przy ubezpieczeniu samodziel­
nych.

Poseł Dr O k u n i e w s k i  uważał stw o­
rzenie trzech kategoryi ubezpieczenia, mia­
nowicie ubezpieczenia na wypadek słabości, 
niezdolności do pracy i od wypadków, jako 
logicznie n i e s ł u s z n e ,  gdyż może wchodzić 
w rachubę tylko wypadek słabości Jub nie­
zdolności do pracy. Kategorya ubezpieczenia 
od wypadków powinna odpaść i powinna być 
rozdzieloną między obie inne kategorye. W ten­
czas ze względów na właściwość przedsię­
biorstw przemysłowych, k tó re  k ry ją  w so­
bie najw iększe niebezpieczeństwo, może ona 
być różniczkowaną Ze względu na stosunki 
na wschodzie monarchii, w G a l i c y  i i na 
Bukowinie, przy rozszerzeniu ubezpieczenia 
na samodzielnych, zalecałoby się także zw ró­
cenie większego względu na rodziną.

Poseł S e i t  z zwracał się przeciw stw o­
rzeniu zarządów powiatowych i oświadczył, 
że jeżeli rząd chce się kierować tylko wzglę­
dami rzeczowymi, to  nie pozostaje mu nic 
innego, ja k  przekształcenie całej organizacyi

w duchu oddzielenia ubezpieczenia na sta' 
rość robotników i samodzielnie pracujących, 
przy samorządzie ubezpieczonycn.

Po dalszej dyskusyi, w której zabierał 
głos także poseł X. S t o j a ł o w s k i ,  obrady 
odroczono do poniedziałku godziny 10 przed 
południem.

Oszukańcze bankructwa 
żydowskie.

Z N o w e g o  T a r g u  piszą n a m :
Od Kilku dni je s t  sąd tu tejszy w formal- 

nem oblężeniu. Nieprzeliczona liczna chała- 
towców. rozm aitych agentów  miejscowych i 
zamiejscowych adwokatów, zgłasza najroz­
m aitsze pretensye, a każdy z interesow anych 
walczy przemocą z drugim o pierwszeństwo, 
aby swoje zgłoszenia wyprzedzić. Na bruku 
now otarskim  nie widziano dotąd nigdy jesz­
cze tyle kupek  szwargocących i gromadzą­
cych się Żydów, k tórzy od rana do ciemnej 
nocy zalegają ulice, rozprawiając na tem at 
tutejszych bankructw. Od Nowego Roku bo­
wiem urządzili nowotarscy Żydzi już k i l k a  
k r o c i o w y c h  o s z u k a ń c z y c h  u p a d ł o ­
śc i, a obetnie już naw et każde nowe oszu­
kańcze banęructw o wcale już nas nie zdu­
miewa. Że Żydzi robią na tem kolosalne inte­
resy. dowodzi to, że zawsze po ogłoszoniu 
upadłości firmy, otw iera w krótce potem t e n  
s a m  Ż y d  s k l e p  n o w y  n a  i m i ę  ż o n y ,  
c ó r k i  l u b  f a m i l i a n t a .  Takie bankruc­
tw a porobili już tutaj E i c h h o r n ,  następnie 
P a p i e r  i G u t f r e u n d .  Rok obecny jednak 
nadaje się widocznie najlepiej naszym Żyd- 
kom dc takich oszukańczych bankructw , bo 
mamy do zanotowania głośne bankructwo 
Żyda M e n d le r  a, następnie zaś S. H a m- 
m e r s t h l a g a ,  k t ó r e g o  r o d z i n a  p r o ­
w a d z i  j u ż  d z i s i a j  s k l e p  w d a l s z y m  
c i ą g u .

W tym tygodniu ogłosiła niewypłacalność 
firma M a s t b a u m a  na 300.000 koron, na­
stępnie właściciel ta rtak u  J o l i  es, dalej 
dzierżawca elektrow ni miejskiej L i e b e r -  
m a n n ,  tudzież handlarz bławatny Barucli 
K o l b e r  starszy. Ja k  na Nowy Targ i na 
jeden tydzień — to stanowczo za wiele!!!

Co ważniejsza, że kolosalne s tra ty  ponie­
śli przytein niektórzy miejscowi katolicy, 
którzy podpisywali weksle zbankrutowanym  
Życiom. Jak  sądzić można ze skarg  i prote­
stów  wekslowych, wpływających do sądu w 
ogromnej ilości, w n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h  
o g ł o s z o n e  z o s t a n ą  n o w e  b a n k r u c ­
t w a ,  i to przeważnie starych już i zagospo­
darowanych sklepów żydowskich. Tym spo- 
sposobem pomnożą Żydzi swój majątek dzie- 
sięćkroć, a tylko tak a  różnica zajdzie w mie­
ście naszein, że na szyldach zmienią się 
imiona właścicieli, a c i s a m i  Ż y d k o w i e  
n a d a l  w s k l e p a c h -  g o s p o d a r z y ć  i o- 
s z u k i w a ć  b ę d ą .

Je s t jednak rzeczą powszechnie tutaj 
głośną, w jak i sposób robią Żydzi te  popła­
tne bankructwa. Przedew szystkiem  wszystkie 
weksle zaprotestow ane i zaskarżone, zostały 
przez Żydów bankrutujących wystawione 
tylko p o z o r n i e ,  a skoro bartkruccwo staje 
się głośnem, i następnie zgłaszają się z pre- 
pretensyam i firmy, dostarczające kupcowi 
towarów, okazuje się, że m ajątek kupca nie 
wystarcza na pokrycie obcych wierzytelności. 
Tym sposobem pretensye obce przepadają, 
a »bankrut«, będąc właścicielem sum wypła­
conych na weksle pozorne, otw iera sklep 
ponownie, zmieniając tylko firmę na szyl­
dzie.

Przyznać trzeba, żo Nowy Targ ma w o- 
sobie Żydów prawdziwą » c z a r n ą  s o t n i ę * ,  
k t ó r a  r o z b o j o m  o s z u k a ń c z y m  — 
g r o m a d z i  t y s i ą c e  k r w a w i c y  p o 1- 
s k i e j !

Duma i szubienice.
Frakcya socyal- dem okratyczna w Dumie 

wniosła na onegdajszem posiedzeniu interpe- 
lacyę do m inistra spraw  w ew nętrznych w 
sprawie zajść w więzieniu sewastopolskiem. 
Interpelacya oparta  je s t  na faktach, zaczer­
pniętych z obszernego listu  posła do II-giej 
Dumy, Łomtatidzego, odsiadującego karę w

więzieniu sewastopolskiem , a malującego w 
przerażających barwach stosunki, panujące 
w więzieniu tem. Treść jej według pism ro ­
syjskich, jes t następująca :

W więzieniu sewastopolskiem  wykonano 
w ciągu b. sesyi 70 wyroków śmierci. A kt 
ten odbywa się na podwórku szpitala wię­
ziennego, o kilka kroków  od okna celi Łom­
tatidzego. Przygotow ania do »gzekucyi roz­
poczynają się zwykle już dnia poprzedniego 
wieczorem. Na podwórku przez noc całą pa­
nuje ruch ożywiony: wznoszą szafot, przy­
gotowują potrzebne m ateryały, trum ny itp. 
Za podnóże szafotu służy szafa szpitalna, na 
k tórej ustaw iają mały stoiek. w ytrącany na­
stępnie z pod nóg wisielca.

Nadchodzi noc egzekucyi. Na korytarze 
więzienia wkracza wojsko. Słychać hałas i 
głośno wydawane rozkazy. Uszu dochodzą 
odgłosy jakby walki zacię te j; rozlega się coś 
niby krzyk. Widocznie skazańcowi nie zdo­
łano jeszcze zatkać ust, ja k  należy. Otwie­
rają się drzwi od celi skazańca i k ilku ludzi 
rzuca się na niego, przyczeni jeden trzym a 
poduszki dla zatkania ust. Ale skazaniec nie 
da się wziąć bez w alki; nie je s t  jednak  w 
stanie bronić się, ani nawet krzyczeć przez 
zatkane usta, szamocze się więc tylko i wy­
daje jakieś nieludzkie jęki.

Rozlega się uderzenie m ło tk a : rozkuw ają 
skazańca, związują mu natom iast mocno, nie­
raz do krwi, ręce na plecach, związują nogi 
(przyczem biją bez ustanku), i tak  skrępo­
wanego, z zatkanem i ustam i wynoszą na rę ­
kach do ciemnej izby i rzucają na podłogę. 
Tutaj czeka, aż szafot będzie gotowy, aż 
przybędzie prokurato r i inne władze. Kat 
tymczasem oczekuje na wezwanie w aptece 
szpitalnej.

Przygotowania skończone. Na rękach, jak  
kłodę, wynoszą skazańca, bez odzienia, w bie- 
liźnie tylko, bez butów, drżącego z zimna i 
strachu, kładą go na ziemię, uwalniają ostro­
żnie z więzów i staw iają na nogi, k tó re  je ­
dnak niejednokrotnie odmawiają posłuszeń­
stwa. Skazaniec pada. Czasem usiłuje otwo­
rzyć usta do krzyku, zatyka mu je  jednak 
zaraz dłonią dozorca więzienny. Teraz do­
piero zjawia się przy szafocie p rokura to r i 
odczytuje zatw ierdzenie wyroku śmierci.

A więźniowie w celach1 — pisze dalej 
Łomtatidze — hałasują tymczasem, śpiewają 
marsz pogrzebowy. Żołnierze biegają, krzy­
czą, nawołują do spokoju... W szystko to bu­
dzi widocznie w skazańcu pragnienie życia, 
życia za każdą cen ę ; pada nu kolana, płacze, 
błaga, zaklina, całuje ręce i nogi wszystkich 
obecnych; doktor, p rokurator, duchowny od­
wracają się i odchudzą, dozorcy więzienni 
pow tarzają głośno: »Aha, nie chce ci się..., 
nie chce...« Zbliża się ka t i dotyka dłonią 
pleców skazańca... Skazaniec rzuca się na zie­
mię, dozorcy podnoszą go... on zaczyna prze­
bierać nogami i ryczy i ryczy... Nigdy w ży­
ciu nie słyszałem czegoś podobnego. Nie wiem, 
k to  tak  może ryczeć; w ryku tym niema nic 
ludzkiego, ale i nic zwierzęcego. Widziałem 
przecie, ja k  rżną krow ę, wołu, lub barana... 
One ryczą również, ale zupełnie inaczej*...

Po chwili ciało skazańca zawisło w po­
wietrzu.

Interpelacya, przytoczywszy szczegóły po­
wyższe, kończy się stereotypow ani pytaniem, 
czy szczegóły te wiadome są ministrowi spraw  
wewnętrznych, a jeżeli wiadome, co zarzą­
dzić zamierza, ażeby zajściom podobnym na 
przyszłość zapobiedz.

Sam już fakt interpelacyi wywołał w sk ra j­
nej prawicy paroksyzm wściekłości. Rzucała 
się, krzyczała, żądała, by interpelacyi wcale 
nie odczytywać. Mimo to, prezes zarządził 
odczytanie. — Dyskusya była bardzo kró tka. 
Interpelanci żądali uznania nagłości interpe­
lacyi. Duma nagłość odrzuciła i interpelacyę 
odesłała do komisyi. Z a  n a g ł o ś c i ą  g ł o ­
s o w a l i  socyalni demokraci, trudowicy, ka­
deci i K o ł o  p o l s k i e .

Zjazd słowiański
w  Petersburgu.

Jakkolw iek  posiedzenia zjazdu Towa­
rzystw  słowiańskich w Petersburgu  są tajne, 
jednakże szczegóły obrad dość obficie prze­

nikają do dzienników miejscowych. Z mate- 
ryału tego w arto przytoczyć jeszcze kilka 
uzupełniających informaeyi z pierwszych 
dwóch dni obrad. Ja k  zaznacza »Rusk. Sło­
wo*, przeciw referatow i Szarapowa najgorę­
cej występowali W ergun i Durnowo, propo­
nując, aby jaknajry  chlej „ p r z e j ś ć  od  P o l ­
s k i  do S e r b i i . . "  Soboiewskij oświadczył, 
że nie należy mówić o „odrodzeniu Polski* 
w jakiejkolw iek formie.

Przeciw twierdzeniom Szarapowa gorąco 
również protestow ał słynny z »Lidwaiiady< 
b. w i c e m i n i s t e r  H u r k o ,  skazany sądo­
wnie na wyrzucenie z urzędu z a  g r a b i e ż  
g r o s z a  p u b l i c z n e g o .  Ten szczególny 
„patryota" rosyjski nawoływał do sojuszu 
z... Prusam i! Przemówienie jego, jak  zazna­
czają pisma petersburskie, spotkało się z pe- 
wszechnem oburzeniem. Przeciw prusofllskim  
wywodom Hurki wystąpił przywódca kade­
tów prof. M il i u k o  w, k tó ry  zaznaczył, żo 
zalecane przez Szarapowa p o r o z u m i e n i e  
z P o l a k a m i  n i e t y l k o  j e s t  m o ż l i w e ,  
a l e  j e s t  n i e z b ę d n e .  Należy tylko nau­
czyć się d o t r z y m y w a n i a  s ł o w a  i rze­
czywiście dążyć do słusznego zadośćuczy­
nienia.

Tym na razie dodatkowych informaeyi 
znaleźliśmy tymczasem w ostatnich dzienni­
kach petersburskie!,. Co się zaś tyczy gło­
sów, omawiających zjazd, przytaczamy poni­
żej kilka uwag „Sowr. słowa" Organ kadetów 
nastrojony je s t dość pesymistycznie wzglę­
dem zjazdu. Nie wierzy on, aby żywioły, s ta ­
nowiące jego większość, uchwaliły coś poży­
tecznego. W prawdzie s tare  słowianofllstwa 
pragnie także nieco się odświeżyć, ale mu 
się to nie udaje.

„Pp. słowianofile nowej formacyi — pisze 
gazeta — zjednoczyli gwoje uczucia stowlaó- 
skie z jaskraw ym  szowinizmem, z nienawi­
ścią ku wszelkiego rodzaju „obcoplemieńcom", 
nie wyłączając i słowian; umieli oni p o ł ą ­
c z y ć  s ł o w i a n  o f i l s t w o  z a p o s t o l ­
s t w e m  o k r u t n e j  r u s y f i k a c y i  w P o l ­
s c e  i u c i s k u  b r a c i  P o l a k ó w ,  z apro­
batą całej biurokratycznej polityki kresowej

Gazeta charakteryzuje w przeciwstawie­
niu do słowianofllstwa ruch neosłowiański, 
zaznacza jednak, że je s t  on tymczasowo zu­
pełnie unieruchomiony w Rosyi. »Delegaci 
prascy pp.: Bobrinskij, Lwów i inni — pisze — 
teraz po powrocie swoim do Rosyi mogli się 
przekonać, że niema tu dla nich warunków 
do działania. Okazuje się, że w tych krajach, 
jak  np. w A u s t r y i ,  g d z i e  j a k o b y  s ł o  
w i a n i e  p o d l e g a j ą  u c i s k o w i ,  r u c h  
s ł o w i a ń s k i  m o ż e  r o z w i j a ć  s i ę  d a l e ­
k o  i n t  en ż y w n i  e j .  a n i ż e l i  w R o s y i ,  
gdzie ludność panująca je s t słowiański*.

Uchwały zjazdu.
Petersburg. W szystkie zaprojektow ane u- 

chwały zjazdu słowiańskiego były doręczone 
komitetowi redakcyjnem u, złożonemu z D u r ­
n o w a ,  F i l e w i c z a i M i l u t i n  a, k tórzy mie • 
li polecone rozważyć te  uchwały i wydać o 
nich swoje opinie. Komitet ten  postanowił 
uchwały, proponowane przez Bobrinskiego, 
poddać pod głosowanie szczegółowe, nad uchw a­
łami zaś słowiańskiego Stowarzyszenia w Mo­
skwie głosować w całości i w ten  sposób od­
rzucić kw-estyą autonomii K rólestwa Polskiego.

Wczoraj dyskusya nad wnioskami kom i­
tetu  trw ała do godz. 5-ej zrana.

Z jednej strony  walczył: Hurko, Sobolew - 
skij, Kułakowskij; z drugiej Miliukow, Lwew. 
Pogodin. Nadto występowali Krasowskij, Bo­
brinskij i Milutin. W końcu przyjęto uchwały, 
proponowane przez Bobrinskiego, jako  pod­
staw ę do rozstrzygnięcia dalszej kwestyi. 
w b r e w  z d a n i u  k o m i t e t u  r e d a k c y j ­
n e g o .

Nad uchwałami Stowarzyszenia słow iań­
skiego w Moskwie głosowano szczegółowo i 
kilka punktów  z uchwalonych przyjęto, z pe- 
wnemi jednak  poprawkami. Trzeci punkt na­
w et zmieniono w sposób dość ostry, pozo­
staw iając zaledwo słowa: > s p r a w i e d i i w e  
r o z s t r z y g n i ę c i e  k w e s t y i  p o l s k i e j * ,  
natom iast zjazd wykreślił słowa: »p rz  y w r 6- 
c e n i e  l e g a l n y c h  p r a w  n a r o d u  p o l ­
s k i e g o * ,  zamiast zaś » a u t o n o m i i <  wpi­
sał » ż y c z e n i e  j a p r o w a d z e n l a w  K r ó ­
l e s t w i e  P o l s k i e m  s a m o r z ą d u  z i e m -

stw o pająków  z tysiącam i lamp elektrycznych 
i duże na płótnie malowane obrazy, pędzla 
słynnego m alarza Bartolini, w ykonane um yśl­
nie na uświetnienie beatyflkacyi. Jeden z nich, 
zawieszony nad główną bramą, skąd niegdyś 
papieże udzielali błogosławieństwa ui bi et orbL 
przedstaw ia Joannę z kądzielą w ręku, jako 
skrom ną pasterkę, w chwili, gdy wśród g a ­
łęzi starego druidycznego dębu jawi się przed 
nią Archanioł Michał, każąc jej iść na ra tu ­
nek opanowanej przez Anglików ojczyzny. 
Drugi obraz, umieszczony nad środkow ą bra­
mą w atrium  świątyni, przedstaw ia m ę c z e ń ­
s k ą  ś m i e r ć  dziewicy, śród starego rynku 
w Rouen, przymocowanej do słupa na wyso­
kim stosie. Po obu stronach tego obrazu 
umieszczono nad bocznemi bramami dwa ła­
cińskie napisy.

W samej bazylice, obok ołtarza katedry, 
umieszczono na bocznych ścianach dwa o- 
brazy, przedstaw iające cudowne uleczenie 
dwu zakonnic: siostry  Julii G authier z Fa- 
vozelles w  roku 1893 i Teresy de Saint Au- 
gustin w Orleanie roku  1900. Pierw sza cier­
piała na nieuleczalnego raka w piersiach, 
druga w żołądku. Opuszczone przez lekarzy, 
modliły się, wzywając pośrednictwa, uznanej 
już wówczas przez Leona XIII, za czcigodną 
Joanny d’Arc, i obie natychm iast wysłuchane 
zostały. Trzeci cud zdziałany przez Boga za 
przyczyną Joanny zdarzył się przed czte­
rystu  kilkudziesięciu laty, jeszcze za życia 
Joanny. Było to w roku  1430. Przechodząc 
przez miejscowość L a g n y -S u r  M arn e , spo­
strzegła bohaterska dziewica młode dziew­
częta, klęczące i płaczące nad ciałkiem um ar­
łego bez chrztu dziecięcia. Uklękła obok nich, 
pogrążona w gorącej modlitwie — a p o 
c h w i l i  d z i e c i ę  o d ż y ł o  i zaraz ochrzczo­
ne zostało.

Obrazu, przedstawiającego tę scenę, nie­

ma — natom iast umieszczono inny, w środku 
absydy nad kated rą  św. Piotra, w znanej au­
reoli Berniniego, gdzie zazwyczaj widnieje 
postać Ducha świętego. Obraz ten, przedsta­
wiający Joannę z chorągwią w chwale nie­
bieskiej, w otoczeniu aniołów, tudzież św. 
Katarzyny i Małgorzaty', okolony je s t tysią­
cami lamp elektrycznych, prześlicznie ugru­
powanych, tworzących jakby wychodzące z 
aureoli promienie.

Uroczystość beatyfikacyjna zaczęła się 
z ran a  po sumie w obecności kilkudziesięciu 
tysięcy osób. Postulator spraw y beatyfika­
cyjnej, Monsignor H e r z o g ,  rek to r francus­
kiego kolegium św. Sulpicyusza, zwracał się 
z prośbą do przełożonego kongregacyi ry ­
tów kardynała M a r t i n e l l i ,  ażeby pozwolił 
odczytać dekret beatyfikacyjny. Ten skinął, 
że przyzwala, ale polecił prosić zarazem o 
pozwolenie także kardynała R a m p c l l ę ,  
jako  archiprezbitera bazyliki św. Piotra. Gdy 
i ten  przychylną dał odpowiedź, wstąpił na 
mównicę archiw ista kapituły, Monsignor Cas- 
cioli i [odczytał dekret beatyfikacyjny, wy­
sławiający cnoty Joanny i podający w k ró t­
kości przebieg jej życia — jej ciche i sk ro ­
mne dzieciństwo i cudowne widzenia św. 
Michała i św. Katarzyny i M ałgorzaty w Dom 
Remy, wzywających ją  na ratunek  ojczyzny, 
k tó rą  Anglicy (podobnie jak  naszą Polskę 
Szwedzi za Jana  Kazimierza) prawie zupełnie 
już  byli opanowali. Widzimy ją  dalej, czy­
niącą ślub czystości i spieszącą na dwór króla 
Karola VII., k tórego śród dworzan ukrytego 
rozpoznaje; widzimy uwalniającą Orieans i 
do innych wielu zwycięstw prowadzącą za­
stępy francuskie, a potem k r ó l a  n a  ko-  
r o n a c y ę  do Rheims — widzimy ją  wresz­
cie pojmaną przez związanych z nieprzyja­
ciółmi ojczyzny Burgundów, przez Jana  L u­
ksem burskiego j włóczoną po więzieniach, a

nakoniec za 10.000 funtów sprzedaną Angli­
kom, k tórzy  ją  o bezbożność, herezyę i cza­
ry oskarżyli. W ielkorządca angielski, książę 
Bedford, zam knął ją  w zamku w Rouen i po­
lecił Piotrowi Oauchon, i [biskupowi z Beau- 
vais, aby wytoczył jej proces kanoniczny.

Chciwy złota dworak, powolny był jego 
żądaniu, zarzucając Joannie wzywanie szata­
nów, czarnoksięstwo, noszenie ubioru męs­
kiego i nieuznawanie jego trybunału ; Jo an ­
na odpowiadała na wszystkie zarzuty z pra­
wdziwą mądrością. »Czyny me, rzekła, są 
w szystkie w ręku Bcga i we wszystkich 
rzeczach do niego się odnosiłam. — Zape­
wniam, że nie uczyniłam i nie mówiłam nic 
nigdy przeciw wierze chrześcijańskiej. P ro­
szę postawić mnie wobec świętego Ojca na­
szego, papieża, a ja  odpowiem mu na wszy­
stko, co powinnam odpowiedzieć«.

Kiedy jej słowa nie odniosły pożądanego 
sku tku  i biskup podstrzymywał swe zarzuty, 
zawołała: A p e l u j ę  d o  O j c a  ś w i ę t e g o ,  
d o  p a p i e ż a .  Nie zważał jednak  na to  bi­
skup niegodny. Wydał wyrok, potępiający 
dziewicę, oddając ją  władzy świeckiej do uka­
rania. — Nie śmiał jednak odmówić jej przy­
jęcia Hostyi Najświętszej, k tó rą  przyjęła z u- 
niesieniem, zalewając się łzami.

Dnia 30 Maja 1431 r. przymocowana do 
słupa, stanęła na stosie, a gdy odczytano jej 
wyrok, uklękła, i ściskając prosty, przez an­
gielskiego żołnierza podany krzyż, wzywając 
Trójcy świętej, Najśw. Panny i Świętych 
Pańskich, protestu jąc przeciw niesłusznym 
zarzutom- Kiedy ją  płomienie ogarnęły, k tó re  
wielom wydawały się przybierać ksz ta łt liter 
imienia Boga, zawołała trz y k ro tn ie : J e z u s ,  
J e z u s ,  J e z u s ,  schyliła głowę i skonała. 
W chwili jej śmierci widział żołnierz angiel­
ski ze stosu  w niebo ulatującą białą gołębi­
cę; a kat, grzebiąc w ipopielałych resztkach

jej ciała, znalazł nietknięte ogniem zakrw a­
wione serce i niepokalany jej żywot dziewi­
czy. Na widok ten uciekł przerażony, by się 
wyspowiadać, wołając: » S p a l i ł e m  ś w i ę ­
tą* . Mimo to, te  św ięte szczątki i popio­
ły wrzucono do Sekwany.

W krótce jednakże potem przyszła r e b a -  
b i l i t a c y a  niewinnej — a wyszła ona od  
S t o l i c y  a p o s t o l s k i e j .  Już w roku 1456 
p o t ę p i ł  p a p i e ż  Kalikst 111 haniebny wy­
rok biskupa z Beauvais i naród francuski o to ­
czył miłością i czcią swą heroinę. W roku 
1869 biskup orleański Dupanloup poruszył 
pierwszy spraw ę jej beatyflkacyi, czemu je ­
dnak wówczas wojna z Prusam i stanęła na 
przeszkodzie. Następca jego Uouille podjął ją 
później skutecznie, bo w r. 1894 Leon XIII 
przyznał jej ty tu ł czcigodnej — a teraz  za 
staraniem  nowego biskupa Touehet, dokoń­
czono procesu beatyfikacyjnego i Pius X  po 
stw ierdzeniu cnót jej i niepokalanego żyeia, 
oraz kilku niewątpliwych cudów, policzył ją  
w p o c z e t  b ł o g o s ł a w i o n y c h .

Kilkudziesięciu biskupów, mnóstwo księ­
ży i wiele tysięcy Francuzów obojga płci pa­
trzyło z rozrzewnieniem na ten spóźniony, 
ale sprawiedliwy hołd, złożony dnia onegdaj- 
szego przez papieża, k tó ry  o 5 godzinie popo­
łudniu, otoczony świetnym  orszakiem swego 
dworu i wielu kardynałów, wszedł do bazy­
liki, zanosząc gorące modły do Boga i pole- 
cąjąc błogosławionej Joannie Francyę, tę 
starszą córkę kościoła, k tó ra  dzisiaj zoboję­
tniała w swej większości dla wiary, ulega 
nienawistnym  rządom bezbożnych ateuszów 
i masonów. Któż wie, może ta  błogosławiona 
bohaterka poruszy serca narodu francuskiw- 
go i obudzi dawną w iarę i miłość wielkich i 
świętych ideałów ludzkości.

W incenty Strokp.

FRANCUSKIE

D u f u i : r n n v s> Grudziński a t. berger
r  I I  I n C r  U  I I  I  KRAKÓW. SZEWSKA L 10.

Grające bez igły, czysto i naturalnie od K. 46. 
Płyty po K. 4 ‘50. Gramofony od K. 24‘- r .  Pły­
ty najlepszych marek. Naprawy. Przeróbki gra­

mofonów na Pathófony.
CENNIKI GRATIS. GINNIKI GRATIS,
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sUi(*g(j  m s j s k i e g o  * gwaianoyami
pra w dl żywiołów niepolskich*.

Pozostawiono również życzenia równou­
praw nienia  Polaków7 w pozostałej Roeyi.

(idy zjazd o d r z u c i ł  p o s t u l a t  au-  
l o n o n i i  P ol  s k i ,  S z a r a p o w  zawołał: »Wi-
dzę, iż większość obecnych rozumie tylko auto­
nomię lośni, lecz nie może poj«jć autonomii 
Polski'1, ( waga ta  wrywołała wielkie wzburze­
nie wśrtd prawicy.

Ostaeczne uchwały zjazdu są następu­
jące: ,

1) /iazd uznaje, iż w szechstronny wzrost 
sił Rosji jes t gw^arancyą swobodnego rozwo­
ju  wszystkich Słowian.

2) Zjazd w yraża przekonanie, że aneksya 
Bośnii. t tó ra  nie je s t ostatecznera rozstrzy- 
o-nięcien sprawy serbskiej, nie zachwieje sa- 
mowiedzą narodową wśród ludności tych pro- 
wincyi. żjazd mniema, że Słowiańszczyzna po- 
winna domagać się autonomii dla Bośni.

•S) v  zakresie stosunków  południowo-eło- 
wiańskch zjazd w yraża życzenie, ażeby osta­
tecznie ustała polityka, dzieląca Bam any na 
sfery wpływów Ąustro-W ęgier i R,osyi, gdyz 
tylko a ówczas możebnym stanie się związek 
bałkafrki.

4) io&ądane jest, ażeby w kwestyach po­
lityki Sojwiańskiej liczono się w Rosyi z dąż- 
nościani narodu rosyjskiego.

5) Konieczne je s t zaprzestanie wzajemnych 
waśni słowiańskich i uznanie praw kultural­
nych i n.rodowych każdego narodu słowiań­
skiego. , .

6) W szczególności zjazd oświadcza się za 
r  e w i yą we wskazanym  duchu s t o s u  n- 
k ó w  r c s y  j s k o - p o l s k i c h  w R o s y i  i 
jednocześnie w Rusi zakordonowej (!).

7) Zjizd uważa za konieczne przejście Ro­
syi d o  j o l i t y k i  s ł o w i a ń s k i e j  u s i e ­
b i e  w k r a j u .  Do tego pierwszym krokiem  
jest s p r a w i e d l i w e  r o z s t r z y g n i ę c i e  
k w e s t y  i r o s y j s k o - p o l s k i e j .  Dlatego 
też oświadcza się za najprędszem nada­
niem" narjdowi polskiemu w ew nątrz w jego 
granicacł etnograficznych samorządu miej­
skiego i ziemskiego z zabezpieczeniem praw 
ludności rosyjskiej.

8) W derze stosunków  międzynarodowych 
ajas.i oświadcza się za utrzym aniem  zbliże­
nia się Bosyi z Anglią i Francyą.

Gorącą dyskusyę wywołał punkt, dotyczą­
cy a u t c n o m i i P o l s k i .  Zwłaszcza zapalili 
się w sv-oich przemówieniach W ergun, Sza- 
rapow, tyasiljew i Żukowicz. D o a z ł s  do  
T r y m i a i y  s ł ó w  o b e l ż y w Tyc h .

Policyjny finał.
Petersburg. „W ioczer" donosi, że po ukoń­

czeniu Gkrad, o północy, do lokalu, w którym  
odbywa ffę zjazd słowiański, przybył pomo­
cnik koniarza policyjnego i zażądał od se- 
kretar> •Łjazdu wydania mu wszystkich rcfe- 
ratów .£k  r ó w n i e ż  w r ę c z e n i a  m u  
w s  z y s % i c h k s i ą ż e k  i b r o s z u r ,  z g ro -  
m a d z o j t y c h  n a  u ż y t e k  z j a z d u .

Z sali odczytowej.
i  Kościuszkowskie czasy.

Pierwszy wykład p. Kazimierza Bartosze­
wicza by barwnym obrazem odradzania się 

"Poł&lłi-/, Stanisława Augusta. Po wybornej 
charakterystyce króla, k tó ry  byłby może nie- 
dościgrtdiym wzorem m onarchów, gdyby mu 
nie przy Jo  panować w czasach niespokojnych, 
a nie wymagających na tronie niezwykłej 
mocy dudł, wykazywał prelegent ogromny 
rozwój n a  rtu na wszystkich palach : rolnic­
twa, h a n " ,  przemysłu, komunikacyi, finan­
sów. sprawiedliwości, oświaty. Dłużej zatrzy­
mał sic Uomisyą edukacyjną, wykazując 
ja k  w ypę  dziła ona całą Europę w zrozu­
mieniu cen wykształcenia, jak  dziś dopiero 
po stu  kilaidziesięciu latach pedagogia wcho­
dzi na toy przez nią przepisane Ten ogólny 
obraz okadzającej się Polski słusznie uznał 
prelegen za konieczny dla zrozumienia tego 
ducha, Póry ożywiał Twórców 3 m aja i bo­
haterów aalki o niepodległość w roku 1794. 
Pierwszy 'ozbiór nie spotkał sporu, bo przy­
padł w casie ogólnego upadku, natom iast 
drugi roz iu r wywołał Kościuszkę, bo grun t 
miłości m bra powszechnego był starannie 
przygotowany.

Zgrcuadzona publiczność serdecznymi o- 
k laskan dziękowała prelegentowi za wykład 
jasny, p iczający i patryotyczny.

Dzi* odbędzie się drugi wykład w  salt 
hotelu f.skiego. Następne wykłady (w  po- 
nisdział*., w torek, czw artek i piątek) odbę­
dą się 4 sali Klubu prawników' i Koła lite­
rackiego (Floryańska 28).

B . GABI  Y E L S K A ,  Krzysztofory, K raków . 
W ynajm i e i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 
fortepian1, pianina, harm onie i pianole za  go­
tów kę la) na sp ła ty  naw et dwudziestomiesięczne. 

In stm uen ty  używane od cen najniższych.

t o c z  z towarem praskim i 
Upalcie tylko n chrzęściłam!

K R O N I K A .
KALCNDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w niedzielę 

2 pe W.Marka ewangelisty; pojutrze w poniedziałsk 
Filipa.

KA ENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
płońea spocznie się jutro o godzinie 5 minut 8; 
saohód rzypada o godz. 6 minut II; długość dnia 
godsin minut 27.

Kraków, dnia 24 kw ietnia.
Po rozw a|ę magistratu. Ze sfer robotni­

czych utrzymujemy następujące pismo i  pro­
śbą o um ieszczenie: »Kto buntuje robotni­
ków zajętych przy zakładach m iejskich?« 
Nleru: ze strony  zarządów zakładów miej­
skich dyszeliśmy skargi na organizacyę za­
w o d n ią  chrześcijańską, k tó ra  rzekomo ma 
buntovać robotników, zajętych przy tych za­
kładali Rozumie się, że k to  dziś patrzy  na 
św iat oczyma otwartem i, ten  jasno widzi, że

organizacya chrześcijańska nigdy robotni­
ków nie buntuje, przeciwnie, dąży do poko­
jowego załatwienia zatargów  między praco­
dawcami a robotnikami, bo zna zasadę: zgo­
da buduje, niezgoda rujnuje. Jeśli jednak 
środki legalne ni# odnoszą skutku, naten­
czas i chrześcijańska organizacya chwyta się 
obosiecznego wprawdzie, ale ostatecznego 
środka, jakim  jes t s t r a j k .  Jeśli organizacya 
chrześcijańska skupia pod swój sztandar ro ­
botników, to czyni to wogóle dlatego, aby 
dla tych ludzi uzyskać p o l e p s z e n i e  b y t u ,  
a nie by ich buntować.

Inne to czynniki podniecają niezadowole­
nie robotnika i uczą go, że chcąc się ra to ­
wać, musi wstąpić do organizacyi zawodo­
wej, że ona jedynie może skutecznie stanąć 
w jego obronie, upomnieć się o jego krzy­
wdę.

Tego rodzaju »prowokatorami« są często 
sami pracodawcy, względnie ich rozmaici fun- 
kcyonaryusze.

Że ta k  jest, stw ierdza fak t poniżej przy­
toczony, k tó ry  obok tego, że je s t dowodem 
powyższego twierdzenia, stanowi również ilu- 
stracyę, ja k  to szykanuje się robotników w 
zakładach miejskich.

W gazowni miejskiej starszy dozorca 
niejaki Stolarczyk, zapewne z polecenia swej 
władzy przełożonej, wydał rozporządzenie do 
lampiarzy, aby każdy z nich na pół godziny 
przed rozpoczęciem zapalania lamp zawiesił 
swój num er na tablicy, przybitej w sieniach 
poczekalni (przy ul. Grodzkiej 1.15) Jak  wia­
domo, lampiarze w Krakowie są nąjgorzej 
płatną kategoryą służby miejskiej. Za swą 
ciężką, prawie, że cały dzień i całą noc trw a­
jącą służbą, pobierają od 44—56 k o r .  m i e ­
s i ę c z n i e .  W skutek tego nie mogą miesz­
kać w Krakowie, gdzie je s t  niesłychana dro­
żyzna mieszkań, lecz muszą się gnieździć po 
gminach podmiejskich, ja k  w Zakrzówku, 
Ludwinowie, Krowodrzy, Przegorzałach itd. 
Niejednemu z nich wypadał rejon w pobliżu 
jego miejsca zamieszkania. W skutek tego 
w prost z domu szedł zapalać lampy.

Tymczasem teraz każdy z nich musiał 
będzie nieraz parą kilom etrów iść do m iasta 
na ul. Grodzką, aby tam  zawiesić swą bla­
szkę z numerem, w myśl ukazu p. Stolar­
czyka. Znaczy to, że gdy lampiarz dawniej 
mógł dłużej wypocząć, teraz będzie zmuszony 
o godzinę wcześniej wychodzić z domu, czyli 
że zam iast skrócenia dnia pracy ^zyskuje... 
przedłużenie dnia pracy o 1—l 1/, godziny.

I to ma być dowodem dbałości o dobro 
robotnika! Musimy to uważać za wielką 
szykanę, wymyśloną chyba jako  ka rę  za to, 
że lampiarze niedawno z o r g a n i z o w a l i  
s i ę  d o  o b r o n y  w ł a s n y c h  i n t e r e s ó w .

W ten sposób zakład miejski walczy prze­
ciw chrześcijańskiej organizacyi, w ten spo- 
sób n i e z a d  o w o 1 e n i e r o b o t n i k ó w  p o d ­
n i e c a ,  w t e n  s p o s ó b  z m u s z a  t y c h  
r o b o t n i k ó w  do  t e g o ,  a b y  z e r w a l i  
s i ę  do o p o r u .

I cóż na to  zarządzenie swego funk- 
eyonaryuBza nasz świetny m ag istra t?  Zape 
wne będzie nadal tolerował te  szykany, — 
a meże je  naw et sam spowodował?

O d R e d a k c y i .  Powyższe Uwagi aż nad­
to wyraźnie poucząją, Jaki duch panuj# pod 
rządami prześwietnego m agistratu. — Tego 
rodzaju atosunki nie istnieją chyba nawet... 
w Chinach. Jednakże takie pestępowanie — 
to igranie i  ogniem. Dlatego też lepiej za­
wczasu zawrócić z fałszywej drogi i zaprze­
stać szykan.

Trzeci Maja a Towarzystwo Oświaty ludo 
wej. W poniedziałek dnia 19 b. m. s  lokalu 
Tow arzystw a odbyło się W aln* Zebrani* k ra ­
kow skiego oddziału T ow arzystw a, w którem  
wzięto udział około 50 osób.

Po zagajeniu przez prezesa oddziału D ra K a­
zim ierza Lubeckiego, sk ładał naprzód sprawo- 
zdanie z działalności oddziału p. M atyasik z o- 
sta tn ich  3 i pół miesięcy, podnosząc, iż oddział 
założył w Krakow ie czytelnię w Stow arzyszeniu 
katolickiem  „O pieka nad pracownicami w K ra­
kowie" i w Stowarzyszeniu „Przyjaciół drzew ek", 
rozszerzył i uzupełnił publiczną bibliotekę w 
Domu robotniczym  przy nl. św. Tomasza 1. 87, 
zajął się urządzeniem  odczytów, k tó re  odbywa­
ły się przed W ielkanocą w auli uniw ersyteckiej, 
urządził dwa odczyty w Domu robotniczym, od­
dział brał udział w wiecu w spraw ie sprowadze­
nia zwłok Ju h a sz ą  Słowackiego, wydal 7 seryj 
k a r te k  korespondencyjnych na  dochód oddzia­
ła. Ja k i odział ma wziąść „Towarzystwo Oświa­
ty  ludowej" w obchodzie konsty tucyi Trzeoiego 
Maja, omówił X. A. M ytkowicz, k tó ry  zaproje­
ktow ał, by Towarzystwo dla uczczenia te j uro­
czystości narodowej, w ystąpiło i  własnym pro­
gram em  i zwróciło się z akcyą główni# na  pro­
w incję.

W  tym  eelu Towarzystw# ma wydać okoli­
cznościową odezwą do w szystkich kierowników 
„Czytelń Tow arzystw a", jego  członków, do osób 
znajomych insty tucyj i Stowarzyszeń i wezwać 
je  do urządzenia uroczystych nabożeństw , wie­
czorków i #dczytów i do zbierania sk ładek  na 
sele Towar#y«twa Ośw iaty ludowej i jego  czy­
telń . Całą akcyą kierow ać m a K om itet, w ybra­
ny z pośród oddziału krakow skiego Towarzye- 
tw a Oświaty ludowej.

W myśl uchwał, powziętych na tem i#  Zgro­
m adzeniu we czw artek dnia 22 b. m., wysłano 
już  z b iura Tow arzystw a pisem ną prośbę wraz 
z okolicznościową odezwą do w szystkich urzę­
dów parafialnych obrz. łac. eałego k ra ju , by 
Przew. XX. Proboszczowie, względnie całe Du­
chowieństwo polskie zechciało przyczynić się do 
uczczenia i uśw ietnienia zbliżającej się rocznicy 
Majowej przez urządzenie w dniach 2 lub I-go  
M aja uroczystych nabożeństw , przez zaproszenie 
na nie w niedzielę 25 b, m. z ambon ludu do 
wzięcia udziału, zainieyow ania zapom ocą komi- 
totów urządzania wieczorków i odczytów patryo- 
tyCznyeh, pozwolenia na  zbieranie sk ładek  czy 
w kościele czy k#ło kościoła na cele Towarzy­
stw a O św iaty ludowej, jak o  daru  narodowego.

Liberalna prawda. D r K iernik, zaniepokojo­
ny wynikiem zgrom adzenia w Bochni, na k tó- 
rem  otrzym ał ostre, ale zasłużone „cięgi", za­
mieścił w sw#im organie spraw ozdanie o tem 
zebraniu, w którem  n i e m a  a n i  s ł o w a  p r a ­
w d y .  W idocznie jed n ak  nauczka, dana Drowi 
Kiernikowi, jeszcze nie poskutkow ała. Na zgro­

m adzenia w ytknięto  w łaśnie jem u  i jego  par- 
tyi obłudę i system atyczne fałsze w życiu poli- 
tycznem . Obeene w w ystąpienie D ra K iern ika w 
„N. Reform ie", —  potw ierdza ten zarzu t naj­
zupełniej.

Co zaś do n astępstw  zgrom adzenia, to  Dr 
K iernik niebawem dowi# się w sposób niedwu­
znaczny, że czasy, kiedy go uważano w Bochni 
za powagę polityczną, — niepow rotnie minęły.

Z teatru miftjskiigo. W esoła krotochw ila 
S z e k sp ira : „Poskrom ienie złośmicy", k tó ra  do­
znała wielkiego powodzenia na  w t#rkowem  
przedstaw ieniu, pow tórzoną będzie w niedzielą 
z Leszczyńskim w roli Petrncchia.

W ystępy Leszczyńskiego wywołały w sferach 
publiczności tak i entuzyazm , że dyrekcya te a ­
tru  uprosiła znakom itego a r ty s tę  o przedłuże­
nie gościny. Leszczyński w ystąpi jeszcze trzy  
razy, z tego w dwóch wieczorach t. j. — we 
w torek i w czw artek w ykona rolę, w której 
Kraków  nie zna go dotąd, a mianowicie: w „W o­
źnicy H enszln", dram acie H auptm anna. W ystę­
py te poprzedzone będą w poniedziałek w spa­
niałą  tragedyą Słow ackiego: „Balladyną".

Z teatru ludowego. Prace nad ostatni#m i 
adaptacyam i i upiększeniam i budynku tea tru  
Indowego, m ają się ku  końcowi. — Pierwsze 
rzędy siedzeń zastąpione będą wyścielanym i fo- 
tblami, z rucbomem siedzeniem, podyum w rzę­
dach następnych będzie więcej jeszcze stepnio- 
wo wzniesione, aby widz z każdego m iejsca 
wygodnie mógł objąć okiem  całą scenę; ponad­
to  urządzona zostanie garderoba na ubran ia  i 
kapelusze dam skie. Sufit i ściany ozdobione ła ­
dnym fiyzem  zrobią, m iłe wrażenie. W szystkie 
te  innowacye skończone będą przed pierwszym 
maja.

WTreszcie czyniąc zadość w yrażanym  z licz 
nych stron  życzeniom, befet, dotychczas sprze­
dający z napojów  ty lko  wodę sodową, zostanie 
zaopatrzony w piwo.

Najbliższemi nowościami rep e rtu a ru  n a s tę ­
pnego tygodnia s ą :  „Ach to  Z akopane", „Qno 
V adis“, w prześliczną przybrane sza tę  i deko- 
racye, oraz K raszew skiego „Trzeci M aja".

(Jrouo pań pow iększyła p. Lena W  i n i e w 
s k a ,  a rty s tk a , m ająca  w szystkie w arunki sce­
niczne, k tó ra  da się poznać już w najbliższych 
dniach.

D yrekcya tea tru  kom ueikm je: Dziś, w sobo­
tę , po raz pierwszy „Złych jjuch" P io tra  Ko- 
śm ińskiego —  nadzwyczaj efektow ny m elodra­
m at, w 5 ak tach . A kom paniam ent muzyczny 
J. Nowackiego,

W  niedzielę popołudniu „Groehowy w ieniec", 
czyli „M azury w K rakow skiem " A. Małeckiego. 
W i e c z o r e m  „Zły duch".

Hurrahl wszelki# strażnice narodowe! L a­
koniczną, lecz pełną wymownej i gorzkiej ironii 
n o ta tk ę  otrzym ujem y z m ia s ta :

„ Ż y d o w s k o - h a k a t / e t y c z n e j  firmie 
K om  z Bielska oddała kolej Północna budowę 
c a ł e g o  s z e r e g u  d o m ó w  urzędniczych przy 
uh Bosackiej w Krakowie.

„H urrah l M inister-rodak DulębaI
„H u rrah ! Związek dla przem ysł* fa lic . z p. 

B attag lią  na  czsle.
„H urrah! Koło polskie.
„H urrah! reprezentacya m iaste K rakow a i 

wszelkie inne strażnice narodowe !!l
„K rakau , Deutsch-Galizien. H urrah!"
Tylko ta k  dalej...
Ignatz Cypres. Pod tym  ty tu łem  zam ieszcza

„Postęp" poznański charak terystyczną sylw etę 
jednego z przedstaw icieli „ h a n d l u "  żydowsko- 
galicyjsklego, będącą zarazem  cennym  przyczyn­
kiem  do w artości kulturalno-narodow ej naszego 
żydostwa. Oto co pizze wspom niane p ism o :

„Ignatz  Cypres, to  sw ykły sobie „handełes* 
żydowski aż z K rakowa. W padł ou na  ten  ge­
nialna pomysł, aDy nasze Księstw o uszczęśliwić 
swym tow arem  żydowskim.

Jeden  z naszych .przyjaciół z prowincyi, zwró- 
t ił  nam  uw agę na owego Ig n a tza  C ypresa z K ra­
kowa, k tó ry  zarzuca Księstwo swemi po n i e ­
m i e c k u  drukow anem i odezwami, ażeby, ja k  to  
mówią, po prostu  nieświadomych brać na wędkę.

Ignatz  Cyprez m a „P artie”W aarenhans" (?!) 
w Krakowie, ja k  pisze w swym okólniku i u 
góry zaraz po niem iecku ty tu łu je , że nadarza 
się korzystna  sposobność do zakupienia 75 ty ­
sięcy p ar trzewików (!) — a  oddaje je  za ba­
jeczną cenę, 4 pary  ty lko  za 7 m arek, więc p ra­
wie za darmo można kupić z K rakow a trzew iki 
wedle handełesa C ypresa! Istne  dobrodziejstwo 
wyświadcza p. Cypres indowi polskiemu.

Galicya je s t  mu już za m ała  dla jego wy­
zysku, przeto zarzucił sieci na lud polski w Po- 
znańskiem , a  może i na  G órny Śląsk.

Ażeby upozorować swój wyzysk, p. Cypres pi­
sze w swym niemieckim okólniku, iż skutkiem  
zastoju w interesie, k ilk a  w iększych fabryk po­
leciło mu wielkie zapasy trzew ików  za ceny pro­
dukcyjne rozsprzedawać (?) W ysyła więe twój 
tow ar l a  salicżkową pocztą i radzi się pospie­
szyć, dopóki zapas starczy! Przyczam  zachwala 
pod niebiosy swój towar, jak o  wysoce elegancki 
i wedle najnowszego fasenu.

Najwięcej może zadziwiać bezczelność ży­
dowskiego handełesa z K rakow a, ze stolicy 
p o l s k i e j ,  iż stam tąd  śmie się odezwać do 
p o l s k i e g o  społeczeństwa w języku n i e m i e ­
c k i m  i zachwalać i polecać tow ar. To najlepiej 
ilustruje usposobienie Żydów krakowskich, 
którzy tak samo, a może jeszczs więcej po­
miatają polskim językiem, aniżeli tutejsi Żydzi.

To iedna strona  tego pięknego m edalu Cy­
presa krakow skiego. A potem , czyż k to  w świę­
cie za 7 m arek może odsprzedać 4 pary  trze ­
w ików ? Czyż to  może być ja k i r z e t e l n y  
in teres ?

Je d n a k ie  może się wielu łatw ow iernych zna­
leźć, którzy gotowi uwierzyć handełesowi k ra ­
kow skiem u i zamówić za ? m arek  trzewików." 
K om entarze zbyteczne.

O j! ten M agistrat! Jed n a  z naszych prenn- 
m eratorek , p. L., zam ieszkała na  G rzegórzkach, 
skarży  się za naszem pośrednictw em  n a  nie­
dbalstw o M agistratu , k tó ry  skonfiskowawszy 
gdzieś ze względów san itarnych , k ilkadziesią t 
beczek nadpsutych śledzi, wyrzucił je  na  Grze­
górzkach w okolicy zak łada oprawey, lekko 
ty lko  przysypująe ziemią. Otóż cuchnące wy­
ziewy, wydobywające się z gniłych śledzi, za­
tru w ają  powietrz# w całej okolicy i w przykry 
sposób dają się we znaki m ieszkańcom  sąsie­
dnich domów. Dla dokładności podajem y, że Ja ­
ma ta  z odpadkam i i śledziam i znajduje się w

odległości zaledwie k ilk a  m etrów  od domów 
m ieszkalnych.

Z Muzeum narodowego. K o n k u r s .  D yrek­
cya Muzeum narodowego zaw iadam ia, że a r ty ­
ści, k tórzy  m ają  zam iar wziąść udział w kon- 
knrsie na  polichromię kościoła parafialnego w 
Bochni, m ogą otrzym ać p lany  tego  kościoła w 
kancelary" Muzeum narodowego w godz. od 11 
do 1 w południe. Termin k o n k u rsa  przedłużono 
do dnia 30 czerwca b. r.

Z Towarzystwa muzycznego donoszą: Kon­
ce rt Tow arzystw a muzycznego, zapowiedziany 
na  poniedziałek, n i e  o d b ę d z i e  się z powe 
dów niezależnych od zarządu. — Pieniądze zw ra­
ca kancelarya Tow arzystw a w godzinach urzę­
dowych.

Egzamin na nauczycielki robót ręcznych 
kobiecych odbędzie się w K rakow ie dnia 13 
m aja. K andydatki, k tó re  chsą sk ładać ten  egza­
min, m ają  wnieść podanie o przypuszczenie do 
niego do dyrekcyi sem inaryum  n a iez . żeńskiego 
w Krakow ie, najdalej do dnia 8 m aja. Do po­
dania dołączyć należy : m etrykę urodzenia na 
dowód ukończonego 18 roku życia, osta tn ie  
św iadectw o szkolne, świadectwo m oralności za 
czas od opuszczenia szkoły aż do egzaminu, 
wreszcie świadectwo zdrowia, w ystawione przez 
lekarza urzędowego.

Fotoplastikon przy Ulicy Grodzkiej, k tć re  
przeszło obecnie drogą kupna w ręce polskie, 
odnowione i ulepszone na  sposób europejski, 
gromadzi liczne tłum y, korzysta jące  chętnie z 
tej naukowej zabawki. Od 25 do 28 kw ietnia 
w ystaw ia „Grac i okolicę".

Match footballowy odbędzie się W  niedzielę, 
dnia 25. b. m. o godz. 4  po poł. na  na  to rze 
wyścigowym, między drużyną lw ow ską Pogoń I. 
a k rakow ską W isłą I.

Szermierka, Tow. gim nastyczne „Sokół" w 
Krakow ie rozpoczyna dnia 1 m aja b. r. dwumie­
sięczny iturs szerm ierki na szable i florety; ku rs  
obejm uje całość sztuk i szerm ierczej.

Lekcyi, k tó re  odbywać się będą codziennie, 
udzielać będzie zawodowy, dyplomowany nau­
czyciel, przy pomocy dwóch asystentów .

Kurs ogłasza się dia pań i panów  i młodzie­
ży płci obojga od la t  14 (osobne oddziały). 
O płata za całość nauki w ynosi: d la  członków i 
ich rodzin 10  kor., dla nieczłonków 12 koron. 
Zgłoszenia na kurs przyjm uje kancelarya „So 
koła" codziennie od godziny 6 — 9 wieczorem, 
Tamże udziela się wyjaśnień.

P. S . WT każdy poniedziale* odbywać się 
będą assauiy dla członków i nieczłonków za 
op ła tą  40 hal., od godziny 8 wieczór.

Miły gość. Józef Sabak, robo tn ik  z Łobzowa, 
nie chcąc z powodu ulewy w racać na  noc do 
domu, zaszedł, szukając noclegu, do jak iegoś pod 
rzędnego zajazdu. Tutaj je d n a k  wszczął z to  
warzyszami pokoju sp ó ri w alkę n a  pięści, k tó ra  
skończyła się dla niego sm utnie, gdyż doznał 
licznych Łontnzyi na  calem ciele. Zgłosił się, 
prosząc o pomoc lek a rsk ą  na  Pogotowie, a gdy 
te j m a u d z i e l o n o ,  zażądał, aby k a re tk a  
Pogotow ia odwiozła go do domu, gdyż „na  dwo­
rze i deszczu nocować nie myśli."

Ponieważ dyżurny Pogotow ia nie uznał tej 
jazdy  za potrzebną, a Sabak gw ałtow nie przy 
swem żądaniu obstaw ał, zawezwano żołnierza 
policyjnego, aby go odstaw ił do h o te lu ., pod 
„Telegrafem ."

Fałszerze pieniędzy. W czoraj wleszorent za­
padł w spraw i# G utterm anna i spólników  wy­
rok, skazujący G u tte rm an n a .n a  5 la t  ciężkiego 
więzienia, Serebren ika n a  3 la ta  ciężkiego wię 
zienia, S chroettera  na  5 miesięcy zwykłego wię­
zienia. Dwom pierwszym  obostrzono n ad to  k a ­
rę  postem  oo m iesiąc i wydaleniem, pod odcier­
pienia więzienia, z granic m onarchii. Lerm era, 
Piotrow skiego i żonę jego M aryę uwolniono.

Sprytny Żydek. Szaja Selig Meieer, 18-letni 
pom ocnik handlow y w Grochowi#, w K rólestw ie 
Polakiem , uprzykrzyw szy sobie spokojny żywot 
za ladą  sklepow ą, a  eheiwy zmian i wrażeń, 
uk rad ł swemu ezefowi 500 rubli i w ybrał eię 
w podróż do A m eryki. N iestety  jed n ak , na  re- 
kwizycyę ian d arm ery i w Stojanowie, p rzy trzy­
m ano "go na tu te jszym  dworca kolejowym  i od­
staw iono do aresztów  policyjnych.

Z zawiedzionej miłości. W czoraj około go­
dziny 10 wieczorem zawezwano Pogotow ie ra ­
tunkow e do domu pod 1. 29 przy 1 G ertrudy, 
celem niesienia pomocy 18-letniej służącej, G u­
staw ie M oskałównie, k tó ra  z powoda niew ier­
ności narzeczonego, zażyła silną  daw kę „cali 
hyperm anganicum ". — Zastosow aw szy doraźne 
środki ra tunkow e, przewiozło Pogotowie M oska- 
łównę do szp ita la  św. Łazarza. Życiu J«j nie 
grozi niebezpieczeństwo

Wypadek przy pracy. W czoraj wieczorem 
zgłosił się na  stacyę ra tunkow ą, prosząc o opa­
trzenie, Jędrzej S tarnaw ski, flaczarz, za ję ty  w 
rzeźni. Przez nieuw agę wpadł lew ą nogą do ko­
tła  z flakam i i poparzył się dotkliw ie.

Z Kraju.
Wybory z wielkiej własności. N a ponfnem

żebranin „wyborców z ku ry i w ielkiej własności 
okręgu sanockiego, postanow iono ogłosić i po­
pierać kandydatu rę  na posła do Sejmu z tego 
okręgu p. S tanisław a S t a r o w i e y s k i e g o  z 
Bratków ki.

W  Newym Sączu jednogłośnie w ybrany zo­
s ta ł posłem ma Sejm re k to r  A ntoni M a r z .

Krajowa Rada kolejowa. Ze Lwowa dono­
szą: W ydział K rajow y zam ianow ał członkami 
Rady kolejowej posłów: D ra S tan isław a Glą- 
bińskiego, S tan isław a Jędrzejow iesa, D ra H en­
ry k a  Kolischera, d ra  Ja iiu sza  Leo, prezydenta  
m iasta  Krakowa; J a n a  Seferowicza, p rezydenta 
kraj. dyrekcyi poczt i telegrafów e we Lwowie; 
K arola Skibińskiego, profesora politechniki we 
Lwowie i Ludw ika W ierzbickiego, radcę dworu 
i emer. dy rek to ra  kolei państw ow ycn we Lwo­
wie. Na propozycyę korporacyj zam ianow ał W y­
dział krajowy: F ranciszka hr. Zam oyskiego; na  
propozycyę krajow ego Tow arzystw a naftow ego 
we Lwowie; D ra Kazim ierza hr. Szeptyckiego, 
na  propozycyę gal. Tow arzystw a gospodarskie­
go we Lwowie; W ładysław a Struszkiew icza, na 
propozycyę Towarzystwa rolniczego w K rako­
wie; Cyryla Kochanowskiego, starszego  radcę 
leśnictw a we Lwowie, na  propozycyę Tow arzy­
stw a leśnego we Lwowie; Sam uela Horowitza, 
na  propozycyę Izby handlowej i przemysłowej 
we Lwowie; Jak ó b a  Judkiew icza na propozycyę 
Izby baadlow ej i przemysłowej w Krakowie;

oraz Józefa K apeinsza n a  propozyeyę laby  u a -  
dlowej i przemysłowej w Brodach.

Z etyki żydowskiej. (Kor. wł.) Z D ą b  r e ­
w y  koło Tarnow a piszą n a m : W r. 1902 um arł 
tu ta j hartow ny  tra fikan t, Żyd Millet, p rze s ta ­
wiając jed y n ą  eórkę, zam ężną za Żyuem W eeh- 
slerem , poddanym  rosyjskim . W edług ustaw y 
mie m ogła ona z tego  powoda ubiegać się * 
koncesyę n a  tra fikę  po śmierci ojca.

O w akującą trafikę  ubiegała się katoliczka, 
p. B., wdowa po niższym urzędniku. Zabiegi Jej 
jed n ak  pozostały bez sku tku , bo przecież Ży­
dzi nie głnpi, by pozbawić się ta k  u a s te g o  k ą ­
tk a , przynoszącego bez trudu  k ilk a  tysięcy ko­
ron rocznego doehodu. W szak oui tia f ik i w yłą­
cznie za swój przywilej uw ażają! Cóż tedy  re - 
bią, by koncesyę na trafikę  o trzym ać? Z g ła­
szają  r o z w ó d  i tra fik a  dzięki oplekuńszem * 
rządowi pozostaje w ich rękach. Rzekom y roz­
wód służył ty lko  do zam ydlenia oczu, bo naaa l 
m ieszkają w Dąbrowie, dzieci bez liczby płodzą, 
W echsleram i je  urzędowo zap isu ją  i trafikam i 
frym arczą... W szak głośną ta  sp raw a była w 
zeszłym roku, bo naw et był proces sądow y s  
tego  powoda, lecz Żydówka, oojąo się zm utnyeh 
następstw , procesu zaniechała.

Kiedy przed k ilku  la ty  w K ętach miał t r a ­
fikę kato lik , wysłużony podoficer p. ta k  
w szystkich z tego powodu Żydów i nie Żydów, 
baf nawet, jego  ówczesnych przełożonych, oczy 
bolały, że mu zagrożono odebraniem  trafik i. Je­
żeli nie będzie miał sk łada ty ton ia  w p o r z ą ­
d n y m ) ! )  lokalu. Miał więc utrzym yw ać sk ład  
w swoim B a l o n i k a ,  chociaż lokal, gdzie mla5 
trafikę, był najprzyzw oitszy.

W  Dąbrowie Zyd trzym a tra fikę  w iatnąj 
n o r z e ,  a  n ik t nie zwróci n a  to  uwagi. Pola­
kowi za coś podobnego odebranoby Już dzieaięć 
razy  koncesyę, lecz Żyd je s t  n ietykalny  l kp i 
eobie z ustaw  i rozporządzeń...

Bystra (koło Bielska). P iszą nam  s ta m tą d : 
Dzięki asilnym  zabiegom kilku  jednostek , za­
wiązało się u nas Towarzystwo upiększenia  gm i­
ny, k tó re  w ytknęło  sobie zadanie przeprowadze­
nia wielu reform , zm ierzających do nadan ia  n a ­
szej wiosce podm iejskiej i miejscowości k u ra ­
cyjnej, c h a rak te ru  więcej „kulturalnego*'.

W najbliższym czasie założoną i o tw arte  a a  
stan ie  u nas „Czytelnia P o lska" , celem dostar­
czania ludności tu te jsze j, narażonej n a  zgnbna 
wpływy niemczyzny sąsiedniego B ielska, zdro­
wego pokarm n dachowego i odpowiedniej lek tu ­
ry. M amy nadzieję, że „Polonia" z sąsiednią] 
Białej i B ielska, a  szczególnie T ow arzystw a 
polskie, pospieszą nam z pomocą w n a s ie j 
pracy.

" Zawieszenie „K ra ju " . O rgan ugodowoów 
polskich „K raj" p rzesta je  wychodzić. W  r. i9 0 b  
tygodnik  zam ieniony został na  pismo codzienne, 
pismo to  jed n ak  nie miało powodzenia i od No­
wego R oku znowu wychodzić zaczęło Jako  ty ­
godnik — prenum eratorzy  jed n ak  co raz  wię­
cej odpadali i deficyt w zrastał. Obecnie współ­
pracownicy rozjechali się. R edak to r K ntyłow skl 
wyjechał to  W arszaw y pertrak tow ać  ze „Sło­
w em " w arszaw skiem , aby przy jęto  prenum era­
torów  „K ra ju " . Pierw szy »um er „K raju", zało­
żony przez pp. E razm a P iltza  i ś. p. Spasowi- 
cza, ukazał się 4 lipca 1882 r. W  rokn  1892 
red ak to r „K raju" p. Erazm  Piltz, złożył sferom 
rządowym rosyjskim  słynny m em oryał o zasłu­
gach tego  pism a p. t . : „O czerk publistiezeskoj 
diejatelnosti polskoj gaziety „K raj" za  10 lie t“ . 
Memoryał te*  w dosłownym przekładzie w ydru­
kowano w Krakow ie w 1901 r. Obecnie, po 28 
latach, plsmc ngodowców petersborak ieh  kończy 
swój żywot.

Ze św iata.
Z p«wodu bezwyznaniowości usnulęto  na*«

czyciela ludowego L eosa Pelikana, m otywują# 
to  tem , że ja k o  bezwyznaniowy nie edpow iada 
wymogom $. 1 ustaw y szkolnej, że jeg o  da­
wniejsze św iadectw a szkolne s trac iły  w artość, 
bo przez ogłoszenie się bezwyznaniowym, po­
stępy  z religii są nieważne i że niew ażna Jest 
przysięga służbowa poprzednio złożona. Mini­
sterstw o ośw iaty nie uznało wprawdzie tyeh  po­
wodów do usunięcia z urzędow ania, podało Je­
dnak, że są powody do przeniesienia w trw ały  
s tan  spoczyku na  podstaw ie §. 50 ustaw y •  
nadzorze szkolnym  1 §. 120  regulam inn szkol­
nego. Sekcya czeska zatem  krajow ej R ady 
szkolnej powołując się na  to , p r z e n i o s ł a  Pe­
likana  w trw ały  s tan  spoczynku.

Ze względu jed n ak , że tenże jeszcze naw et 
pięcia la t  nie był nauczycielem, nie należy m* 
się żadna em erytura.

Grób dla zasłużonych w ojskow ych ufundo­
wał cesarz F ranciszek  Józef w swej posiadłości 
w H e l d e n b e r g n ,  przy W etzdorfie w Dolnej 
Anstryi. W  piśm ie odręcznem  zawiadomił o tem  
wczoraj m in is tra  wojny Sch5naicha. W  H e id e l­
berg  pochowany już zosta. m arszałek R a  d e s ­
k i  i generałow ie z wojen włoskich: bar. W i m -  
p f  f e n i bar d’A s p r  e. Cesarz ofiarował Hel- 
denberg  arm ii i przyrzekł utrzym yw ać go w łas­
nym kosztem  G rzebanie wybitnych wojskowych 
w tym  Panteonie zależeć będzie w każdym  wy­
padku od aznan ia  cesarza.

Ministerstwo sprawiedliwości — ma grzy­
wnę. Trybunał państw ow y rozstrzygnął we zoraj 
o skargach , ja k ie  radcy sądu krajow ego F ener 
w Chebie i K obrzec w P isań , wnieśli przeeiw 
m inisterstw u spraw iedliw ości w spraw ie zapła­
cenia należytości za  substytacyę. T rybunał u- 
znał m inisterstw o sprawiedliwości sa  winne za ­
płacenia Feuerow i 2235 kor. z 5 proc. odset­
kam i od dnia w niesienia skarg i i 1009 k. ko­
ron, a Kobrze-,owi 968 kor. z odsetkam i 1 5fO 
kor. kosztów  do dni 14 pod r j g o r u m  e g z o ­
t u  c y i.

Z żyda towarzystw.
Walne Zgromadzenie Towarzyztwe p rzy ja­

ciół Muzeum narodowego edbędzie się dn ia  f
m aja  b. r. o godzinie 12  w południe, w kanee- 
lary i Muzeum narodowego w Sukiennicach.

Towarzystwo „Esperanto" podaje do w ia­
domości, że k u rs  e lem entarny  języ k a  „Espe­
ran to "  już  się rozpoczął i odbywać się będzie 
co poniedziałek i czw artek  od godziny 7 — f  
wieczorem w lokalu Tow arzystw a R ynek 1. 46, 
II. p., lin ia  A-B. W pisyw ać m ożna się jesseze 
do dnia  25 bm. O p ła ta  wynosi 3 koron Bi. ssłjf 
ku rs, trw ający  około 6 tygodni.

Zarazem  Tow. zaw iadam ia, że celem blitauege

Zwigzeh Katolichicii krawcówKraków, ul. Floryańska 1.7. 
Lwów, Plac Halicki 1 . 7 .

P ierw szorzędny n a g iz y n  sa  z a n fw if i ia >T u ż

O flrif Ń it l t l  J ł ła ł  małeryałtfw grajewya i u ito fiticL  
o a s a  Krói aneriekki. o O Ot r a l n n  K n w
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zaznajam iania członków o ruchu esperanckim  w 
ogóle i dania im sposobności ćwiczenia się w ję ­
zyku, wprowadza począwszy od środy 28 b. m. 
sta łe  zebran ia  dla swych członków oraz w pro­
wadzonych gości (a t>ez względu na to czy znają  
lub nie język  „E speran to"), k tó re  odbywać się 
będą na razie co środę w sali K ościuszkow skiej 
lokalu Towarzystwa. Początek o godzinie 7 wie­
czorem. .W stęp 20 hal.

Związek Przyjaciół drzewek w Krakowie, 
Rynek gł. Liuia A —B 45, dziękuje wszystkim  

^ofiarodawcom za drzewka, nadesłane na sku tek  
odezwy, ogłoszonej w dziennikach, k tóre  obec­
nie członkowie — młodzież szkolna — skrzę­
tn ie  zasadzają przy drogach. Do w szystkich o- 
bywateli w całym kra ju  zanosi Zarząd Związku 
Przyjaciół drzewek gorącą prośbę, by pracę tę  
popierali, a  przedew szystkiem  nauczycielstwo i 
duchowieństwo niech obecnie poucza młodzież 
o pożytku i w artości drzew owocowych,— niech 
w k ra ju  nie będzie ani jednego nauczyciela 
(nauczycielki), k tóryby ze sw ą dziatw ą nie za­
sadził przynajm niej jednego drzew ka przy dro­
dze, a stan ie  ich odrazu 12.000. W  tych zaś o- 
kolicaeh, gdzie ofiarodawca, ja k  p. K arol Jaź- 
w ióski z Poddniestrzan, pragnie obsadzić drogi 
na przestrzeni 8 km., niech cała młodzież bie­
rze udział w te j pracy. Spędzenie k ilku  godzin 
przy tern pożytecznem i przyjc-mnem zatrudn ie­
niu, pod kierunkiem  nauczycielstw a, na świe- 
żem pow ietrzu, przyniesie młodzieży w ielkie ko­
rzyści — a  krajow i pożytek i ozdobę.

Z „Sokoła". W pisy na sezon w ioślarski, 
k tó ry  się zacznie około 15 maja, ju ż  się roz­
poczęły. W zywa się przeto w szystkich członków- 
wioślarzy, którzy się dotychczas nie zapisali, 
aby w ja k  najkrótszym  czasie zgłosili swe przy­
stąpienie.

W kładka kor. 24 rocznie, p ła tna w czterech 
ra tach  m iesięcznych przez maj, czerwiec, lipiec 
i sierpień. W pisywać się należy w kancelaryi 
„Sokoła".

Stowarzyszenie budowniczych w Krakowie
odbędzie w poniedziałek dnia 26 hm. o godz. 6 
wieczorem w lokalu Stow. przy ul. S traszew ­
skiego 1. 28, li p., W alne Zgrom adzenie. W  ra ­
zie braku  kom pletu, odbędzie się drugie posie­
dzenie o godzinie 7 bez względu na liczbę obe­
cnych.

Na porządku Zgrom adzenia : wybór przew o­
dniczącego, zastępcy, oraz delegata do sądu 
konkursu  na plan regulacyjny Krakowa.

Z „Eleuteryi." W niedzielę dnia 25 b. m. 
odbędzie się w lokalu Tow. ul. Zwierzyniecka 
1. 9 , parter, pogadanka lite racka , zagajona w stę­
pnym odczytem p. W ó j c i c k i e g o  na te m a t: 
„Miłość w poezyi Słow ackiego". Początek o go­
dzinie 7 wieczór. W stęp  dia członków 10 h a l.—
dla  gości 20  hal.

„Święcone". Koło m ieszczańskie w K rako­
wie urządza tradycyjne „Święcone" w niedzielę 
dnia 25 b. m. o godzinie 11 przedpołudniem w 
sali cechu rzeźniczego na „Kotłowem" (ulica Ko­
lejowa L. 16, I p.).

Tuw. urzędników budowy tanich domów
zmieniło swój lokal, ja k  nam  donoszą i znajduje 
się obecnie przy ul. Swoboda 1. 3, II p.

.Wykład dla młodzieży z obrazami świetlny­
mi. Staran iem  Sekcyi odczytowej „O gniska nau­
czycielskiego" w Krakow ie, odbędzie się w nie­
dzielę dnia 25 b. m. w auli l szkoły realnej o 
godzinie 3  popołudniu w ykład dla młodzieży z 
obrazam i św ietlnym i p. t . : „Skrzydlaci budo- 
wnicy" — opowiadanie z życia p taków  (prel. p 
Sieczkowska).

Z akademickiej Sodalicyi Maryańskiej. Kwie­
tniow e nabożeństwo miesięczne Sodalicyi akad. 
odbędzie się w niedzielę, dnia 25 b. m. w k a ­
plicy X. kardynała , punk t, o godzinie 9 reno. 
Zebranie tow arzyskie w poniedziałek 26 b. m 
o godzinie 8 wieczór, ul. S ienna 1. 5.

spostrzega, że ma do czynienia ty lko ze zręcz- 
nem  kuglarstw em ... Ale Suderm ann je s t  tak że  
doskonałym znaw cą techniki te a tra ln e j i każda 
jego  sz tuka  zaw iera k ilk a  popisowych ról, k tó ­
rych dobre w ykonanie zapew nia dram atow i wy­
bitne powodzenie. .Jest to najważniejszy, a mo­
że jedyny m otyw utrw alen ia  rep ertu aru  suder- 
manowskiego na scenie. Długo jeszcze jego  r o ­
le  będą nęcić aktorów  i pociągać publiczność, 
drażniąc tom bezsilną i upokorzoną krytykę...

„Honor" był wczoraj odegrany zupełnie do­
brze, — a p. Leszczyński dał w roli hr. T rasta  
kreacyę doskonale opracow aną, bardzo żywą i 
dziwnie sym patyczną. D alszy sukces odniósł 
także p. K osiński, k tó ry  trudnej, bo niezm ier­
nie afektow anej roli Roberta Heinecke nadał 
wszelkie pozory praw dy i szczerego uczucia. 
W yborno charak terystyczne  sylw etki stworzyli 
PP-: M. W ęgrzyn, Jednow ski i Je rzy  Leszczyń­
ski, — tudzież panie: W olska, Modzelewska, 
Janiczówna i Słubicka. B analną rolę Leonii o- 
degrała dobrze p. A rkaw inów na.' •

wezwanie to  pozostało bezskutecznem  wobec 
tego, że jeden z żołnierzy, doniósł o tem  
Młodoturkom. U r z ę d n i k a  a r e s z t o w a n o  
i p o s t a w i o n o  p r z e d  s ą d e m  w o j e n ­
n y m ;  ż o łn ie r z  ów  z o s ta ł  p o d o f i c e r e m .

Wstrzymanie ruchu kolejowego,
Konstantynopol. (Tei. wb). Rząd polecił w ya­

sygnować 25.000 funtów, celem wypłaty tej 
sumy 6000 rezerwistom.

DonoBzą, że ze strony M łodoturków pole­
cono wczoraj telegraficznie wstrzymać ruch 
pasażerów na linii kolejowej Konstant* nopol- 
Dageadad, ponieważ zaszła potrzeba przet ran­
sportow ania dla wojsk młodotureckich olbrzy­
mich zapasów ż y w n o ś c i  i m a t e r y a ł u  
w o j e n n e g o .

Ruch pocztowy przerwany.
Zemuń. Także i dzisiaj, ja k  przez dwa 

poprzednie dni, nie nadeszła poczta z Turcyi.

Chaos turecki. Miiiycie Y ild iz M o .

Mianowania. M inister handlu nadał starsze 
mu ofleyałowi pocztowemu Józefowi Dworako­
wi z Rzeszowa posadę zarządcy pocztowego w 
Chrzanowie.

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie.
Sobota. „Otello" Szekspira (występ U. Leszczyń- 

» kiego).
Niedziela o godz. 3 „Kopciuszek" (ceny zniżone 

de połowy.— O godzinie 7 „Poskromienie złośnicy" (ostatni 
występ Leszozyńskiego).

Poniedziałek. „Balladyna".
Wtorek. „Woźnica Henszel", sztuka w 5 aktach 

G. Hauptmana (gościnny występ Bolesława Leszczyń­
skiego).Środa. „Honor", (przedostatni występ B. Lesz 
ezyńskiego).

Czwartek. „Woźnica Henszel" (ostatni występ B
Leszczyńskiego).

Piątek teatr zamknięty.
Sobota. „Król", komedya w 4 aktach A. Cailla- 

vat’a i Roberta de Fleurs (nowość).
Niedziela o godzinie 3 „Kopciuszek" (ceny do po 

łowy) — o godzinie 6 „Król".
Poniedziałek. „Bolesław Śmiały", Stanisława Wy­

spiańskiego.

|H  prane irodbl przeefu spierzchnięciu rqh I twarzy
M y d ł o  „ l e c z n R z e "

M A L I N O W S K I E G O
z zapachem wody kolodsklej.

P h llo d erm in e
, (oena 70 bal.)
Skutek nie zaw odny, lecz żądać 

wyrobów MALINOWSKIEGO.

Z teatru.
Działalność te a tra ln a  Sutlerm anna je s t  sto- 

iunkow o świeżej daty , •— a jed n ak  już  dziś 
aztuki jego robią wrażenie sm utnej zgrzybiało­
ści w formie i treści. Pochodzi to n ietyle ze 
zm iany sm aku publiczności, czy z jak ie jś  ewo- 
lucyi literackich pojęć, — ale je s t  następstw em  
zasadniczego fałszu, k tó ry  tkw i we w szystkich 
utw orach niem ieckiego au to ra . Suderm ann pisze 
wyłącznie dla t e a t r a l n e g o  w rażenia, i dla­
tego operuje praw ie wyłącznie napuszoną fra­
zeologią i niskiem  efekciarstw em . J e s t  to przy- 
tem  d ram atu rg  kom unału; ■— nie Don Kiszot, 
broniący ideałów, choćby urojonych — ale k a ­
botyn rozbijający — według dowcipnej łrancu- 
zkiej sentencyi — o tw arte  drzwi... z tak im  roz­
machem, jakby  chciał rozsadzić co najm niej pie­
kielne w rzeciądze 'przesądów  i obłudy... To też 
publiczność, w pierwszej chwili olśniona tem i 
p rzeraiającem i przygotow aniam i, bardzo prędko

Gdy wczorajsze depesze kategorycznie 
zapewniały, że abdykacya Abdul Hamida jes t 
już ostatecznie przesądzoną, wiadomości z 
nocy są na tym  punkcie bardzo sprzeczne.
Gdy jedne telegram y zapewniają, że w San 
Stefano stanowczo uchwalono detronizacyę 
sułtana, inne z tą  sam ą stanowczością do­
noszą, że sułtan na tronie się utrzyma. We 
dług depeszy biura korespondencyjnego, 
k o m p r o m i s  p o m i ę d z y  M ł o do t u r  k am i 
a s u ł t a n e m  — wbrew wczorajszym do­
niesieniom m a b y ć  r z e c z ą  d o k o n a n ą  
1’otwierdzać tę  wiadomość ma rzokoino fakt, 
że w c z o r a j s z y  s e l a m l i k  miał przebieg 
normalny i minął b e z  w y p a d k u .  Również 
wydania nadzwyczajne kilku dzienników 
konstantynopolitańskich przyniosły pomyślne 
dia sułtana wiadomości. Mianowicie zamieściły 
depeszę M ukdar-Szefketa, kom endanta lii. 
korpusu do wielkiego wezyra, k tó ra  podnosi, 
że z powodu rewolucyi konstantynopolitań­
skiej załogi, przybył on z oddziałami II i 111 
korpusu i objął nad niemi i nad flotą ko­
mendę. K to  p o p r o s i  o p r z e b a c z e n i e ,  
b ę d z i e  u ł a s k a w i o n y ,  inni będą ukarani 
K a t e g o r y c z n i e  p r z e c z y  011 w i a d o ­
m o ś c i  r o z p u s z c z o n e j  p r z e z  r e w o l u ­
c j o n i s t ó w ,  j a k o b y  z b l i ż a j ą c a  s i ę  
a r m i a  m i a ł a  n a  c e l u  11 s u  11 i ę c i e  s u ł ­
t a n a .  Drugi telegram  wystosował Szefket 
do wielkiego wezyra z prośbą, aby powyższą 
depeszę ogłosił i zawiadomił o niej ciało dy­
plomatyczne.

Inne natom iast wiadomości z Konstan­
tynopola przedstaw iają sytuacyę w odmien- 
nem wręcz świetle. W edług telegram u, wy­
słanego wczoraj z Konstantynopola, o g. 10 
wieczorem j u ż  w n n c y  o c z e k i w a n o  t a m  
w k r o c z e n i a  w o j s k  m a c e d o ń s k i c h  
do  s t o l i c y  i r o z p o c z ę c i a  a k c y i  p r z e ­
c i w  l i l d i z o w i ,  wszelkie zaś poprzednie 
uspakajające oświadczenia miały jedynie na 
celu z m y l e n i e  c z u j n o ś c i  sułtana i reak- 
cyonistów. Według innej depeszy, miało już 
naw et pizyjść do z b r o j n e g o  s t a r c i a .  
Mianowicie, gdy pułk kawaleryi, stacyono- 
wany w koszarach poza murami Stambułu, 
wyszedł na selanilik, w o j s k o  m a c e  d o ń  
s k i e  z a j  ę ło *  k o  s z a r y .  Gdy kaw alerya 
powróciła i znalazła koszary obsadzone, 
p r z y s z ł o  d o  w a l k i ,  k tórej wynik je s t 
nieznany. W a l k a  m a  j e s z c z e  t r w a ć .  
Popołudniu mieli żołnierze w  Stambule do­
puszczać się rozmaitych wykroczeń.

Słowem, według dotychczasowych tele­
gramów, sytuacya w Turcyi przedstawia się 
bardzo niewyraźnie. Może pewne wyjaśnienie 
w tym  chaosie najsprzeczniejszych wieści, 
przyniosą dzisiejsze telegram y, k tó re  zamie­
szczamy poniżej.

(Telegramy „Głosu Narodu" z z4 kwietnia)

Postępy Młodoturków.
Londyn. (T. wł.) Dzienniki donoszą, że Mło- 

doturcy zdecydow ali się przyspieszyć zajęcie 
Konstantynopola, ponieważ motłoch .Aolicy 
groził rzezią chrześcijanom. W ręku  Mi^yio 
turków  znajduje się pałac sułtana, bo w oj­
ska zajęły otaczające wzgórza i wezwały za­
łogę pałacu sułtańskiego do poddania się. 
Nad ranem załoga złożyła broń. Jest rzeczą 
pewną, że kw estya złożenia su łtana z tronu, 
odroczoną została do czasu, gdy cały Kon­
stantynopol zostanie zajęty.

Turcy i chrześcijanie.
Sarajewo. Z Plewjli donoszą, że Turcy 

zarządzili ścisłe zamknięcie granicy serbskiej 
i nie wpuszczają nikogo na ziemię turecką, 
choćby miał paszport. Z Prjepole donoszą o 
demonstracyach Mahometów przeciw chrze­
ścijanom, k tórzy uciekają lub zabarykado­
wali się w swoich domach. W ojska w strzy­
mały mordy, natom iast ze wsi donoszą o 
mordach i grabieżach.

Zemsta Młodoturków.
Saloniki. (Tel. wł.). Przywieziono tu  z Cza 

taldźa 39 t e o l o g ó w  m ahom etańskich, are­
sztowanych pod zarzutem  p o d b u r z a n i a  
żołnierzy armii macedońskiej p r z e c i w  ofi­
cerom. Główny szpieg sułtana Afi bej u m a r ł  
z e  s t r a c h u .  Wszyscy oddani zostaną przed
sąd wojenny.

Wczoraj przybył tu  z Konstantynopola
parowiec grecki, k tó ry  wiózł na pokładzie 
wielką ilość hodżów i softów. 13 z nich wy­
siadło w Saloniki i zostało zaraz a r e s z t o ­
w a n y m i .  Inni nie chcieli wobec tego wy­
siąść. W ł a d z e  s a l o n i c k i e  ż ą d a ł y  od 
k a p i t a n a  w y d a n i a  w s z y s t k i c h ,  atoli 
kapitan, powołując się na nietykalność cho­
rągwi greckiej, o d m ó w i ł .

Ucieczka syna sułtana.
Kolonia. (T. wł.) »Koeln. Ztg.« donosi, że 

syn sułtana Burkanedlin uciekł na parowcu 
Lloydu do Tryestu.

Nieudany bunt.
Skoplje. (Tel. wł.) Jeden z urzędników 

policyjnych wezwał żołnierzy do b u n t u  
p r z e c i w k o  M ł o d o t u r k o m .  Jednakowoż

(Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 24 kwietnia.)

Walki uliczne w Stambule.
Konstantynopol. Wojska macedońskie wkro­

czyły w nocy do stolicy. 0 godzinie 5'/., rano 
słyszano silny ogień działowy. Sądzą, że jest 
to tylko s ł a b y (?) opór, stawiany przez gar­
nizon tutejszy z obawy przed karą Major 
Enver-bey zwołał dla ochrony każdej misyi 
dyplomatycznej kom panię wojska. A 111 b a s a- 
d y  a u s t r o  w ę g i e r s k i e j  s t r z e g ą  u c z ­
n i o w i e  a k a d e m i i  w o j s k o w e j  W mie­
ście panuje panika.

Paryż. Ajencya Hawasa donosi z K onstan­
tynopola: Wojska, które wkroczyły do miasta, 
ofiarowały żołnierzom keszar położonych na 
południe od lldizu przeoaczenie. W ojska te od­
rzuciły propozycyę przebaczenia i zaatako­
wały wojska salonickie. Z obu stron oddano 
wieie strzałów. Strzały mają być liczne. Są­
dzą jednakże, że koszary te nie będą mogły 
długo wytrzymać ognia wojsk salonickich. Dwie 
osoby cywilne, w tem pewien Angiik, k tó re  
stały w pobliżu zostały, zabite.

Konstantynopol. Strzelanina między woj­
skam i dwu koszar i wojskami salonickiemi 
trw ała przez dwie godziny. Koszary te  znaj­
dują się w pobliżu ambasady niemieckiej. 
Obecnie słychać jeszcze tylko odosobnione 
strzały, k tó re  padają przy ściganiu dezerterów 
w różnych stronach. Liczba ofiar zdaje się 
je s t  wielką.

Początek bitwy.
Konstantynopol. (Tel. wł.). W ojska saloui- 

ckie zajęły najpierw przedmieścia chrześci­
jańskie: H e r a  i Ga l  a t a ,  aby zapobiedz na­
padom na chrześcijan. Potem obsadzały oba 
m osty na Złotym Rogu. Wówczas dopiero roz­
poczęli obsadzanie Stambułu ze wszystkich 
stron, spędzając wojska sułtańsKie do lldizu.
Gdy osaczenie lldizu zostało ^ukończone, 
rozpoczęła się bitwa.

Po zajęciu stolicy.
Londyn. (Tel. wł.) iDaily MaiDaonosi, że 

35.000 żołnierzy arinii macedońskiej stoi pod 
Konstantynopolem. Dowódcą jej je s t Szeftek 
pasza, wierny uczeń sztabu generalnego nie­
mieckiego. Manewrował on tak  zręcznie, że 
podczas wczorajszego selam lika zajął wzgó­
rza, k tó re  oddały mu w ręce ildizkiosk.
W oliwili, gdy Konstantynopol cały dostanie 
się w ręce armii, nastąpi z ł o ż e n i e  s u ł ­
t a n a  z t r o n u ,  oddanie pod sąd wojenny 
sprawców buntu z 13 bm., w y k o n a n i e  
w y r o k u  i usunięcie z armii żołnierzy, k tó ­
rzy przyłączyli się do buntu. Garnizon w 
K o n sta n ty n o p o lu  składać się będzie z ba­
talionów w i e r n y c h  k o u s t  y t  u c y i, a mi 
nistrem  wojny zostanie generał znany z sil­
nej ręki. Gkaranie sprawców buntu będzie 
n i e z m i e r n i e  s u r o w e ,  aby wpoić prze­
k o n a n ie  w żołnierzy, że nie wolno im bun 
tować się przeciw oficerom.

Kapitulacja lldizu.
Berlin. Biuro Wolfa donosi z Konstantyno 

pola: Garnizon lldizu poddał się armii oblę- 
źniczej.

Szturm do Yildiz-klosku.
Konstantynopol. (Tel. wł.) Od godz. 5 ra 

no do południa toczyła się w Stambule zacię­
ta  walka uliczna, w której walczono bagneta­
mi, karabinami, a nadto używano także armat.

W nocy obsadziły wojska macedońskie 
przedmieście Sziszli i Bankaldi, górujące nad 
pałacem sułtana. W dzielnicy Daszaila s ta ­
wiły wojska sułtańskie opór. P r z e d m i e ­
ś c i e  e u r o p e j s k i e  P e r a  o d d z i e l i l i  
M ł o d o t u r c y  w o j s k i e m  od  r e s z t y  
m i a s t a ,  b y  z a b e z p i e c z y ć  j e  p r z e d  
m o 11 o c li e m. Również ambasady i posel­
stw a obce obsadzone zostały. Ludność nie 
wychodziła na ulice, atoli płaskie dachy peł­
ne były ciekawych.

Poległo w skutek  tego także wiele osób 
cywilnych, kule bowiem nie oszczędzały ni­
kogo. Z g i n ą ł  A n g l i k ,  k o r e s p o n d e n t  
„Daily Mail", nazwiskiem Moor, k tó ry  na da­
chu domu zdejmował aparatem  fotografi­
cznym ważniejsze m omenty walki. Lazar, 
dragom an ambasady angielskiej, otrzym ał 
eskortę, by dostać się do domu. Pod szpita­
lem francuskim zastrzelono grupę ludzi, k tó ­
rzy nie zdołali bowiem na czas wpaść do 
mieszkania. Zastrzelony został także sekre­
tarz ambasady angielskiej, gdy fotografował 
z dachu bitwę na ulicach.

O godz. 11 Vs broniły się jeszcze k o s z a ­
ry,  ostatnia fortyfikacya pałacu sułtana. Woj­
ska macedońskie zatoczyły baterye arm at 
szybkostrzelnych, które rzucały pociski wybu­
chające na 300 kroków. Skutek był straszny. 
Olbrzymie wyłomy i dziury w murach, stosy 
rumowisk I złomów. Wśród huku, komendy 0-

ficerów, odgłosu pobudki i sygnałów, ukazała 
się biała fiaga na koszarach.

W pobliżu bronił się posterunek, złożony 
ze 100 żołnierzy, zam knąwszy się w budyn­
ku. Na wezwanie by się poddali, odpowie­
dzieli ci desperaci s a l w ą  k a r a b i n o w ą .  
Zatoczono więc baterye i zaczęto ostrzeliwać 
budynek. Po k ilku  salwach drzwi i kam ienne 
okna rozpadły się na kawałki, Jeden z odła­
mów bomby wpadł do ambasady austro-wę- 
gierskiej.

W pobliskim szpitalu francuskim  i do­
mach utkwiły t y s i ą c e  ku l .  Wreszcie po­
sterunek wywiesił białą chorągiew. Wówczas 
z bagnetami w ręku w targnęli żołnierze i 
wyprowadzili żywych jeszcze obrońców. Od­
dano ich pod sąd wojenny. Również motłoch 
kurdyjski i włóczęgów rabujących sklepy i 
m ordujących od godz. 5 do 11 o d d a n o  
p o d  s ą d  w o j e n n y ,  k t ó r y  n a t y c h ­
m i a s t  r o z p o c z ą ł  d z i a ł a ć .

Publiczność mimo niebezpieczeństwa, za 
ciekawiona bitwą zjawiła się obok wojsk 
macedońskich i oficerów dowodzących w walce 

d a r z y ł a  o k l a s k a m i  j a k  w t e a t r z e .
Z ambasady rosyjskiej nadeszła o g. 11 

wieść, że sułtan kapitulował. Początkowo 
nie chciano tem u wierzyć, atoli istotnie o gedz. 
1130 ukazała się biała flaga na baszcie Yildiz 
kiosku.

Los sułtana rozstrzygnięty.
Berlin. (Tel. wł.) »Voss. Ztg.« donosi, że 

kwestya złożenia sułtana z tronu po zdobyciu 
Yildizkiosku jest rozstrzygnięta. Obecnie sułtan 
zmuszony będzie abdykować.

Ostatni podstęp snłtana.
Berlin. (Tel. wł.) Dzienniki donoszą, że 

sułtan wysłał o świcie wojsko do Pery, by 
sprawiło r z e ź  Europejczykom. W ten sposób 
spodziewa) się on wywołać i u t e r w e n c y ę  
m o c a r s t w .  W o j s k o  z a c z ę ł o i s t o t n i e  
rabować sklepy i mordować.

Selamlik.
Wiedeń. (Tel. wł.) Obecnie dopiero nade­

szły wiadomości o przebiegu selam liku i o 
początkach bitwy decydującej. W szystkie 
urzędowe tureckie wiadomości o selamliku 
okazały się zupełnie k ł a m  li  w e  mi .  Na 
selamliku było bardzo mało ludzi. W ojska 
było zaledwie n i e c a ł e  3.000, t . j .  mniej o 
połowę, niż dawniej. Pośród wojska tego 
znajdowało się zaledwie kilkunastu  oficerów 

Sułtan przybył na selamlik wbrew zwy­
czajowi, nie w towarzystwie wielKiego we­
zyra, ale obok najstarszego syna, podczas gdy 
Burhaneddin, krocząc obok wojsk zachę­
cał je  do wydawania okrzyków na cześć 
sułtana. Na ogół jednk wojsko zachowywa­
ło m i l c z e n i e .

Na selamliku uderzał brak ambasadorów 
i radców ambasad. Zjawili się tylko attacbós 
dyplomatyczni. Sułtan starał się zachować 
dyplomatycznie spokój, kłaniał się uprzejmie 
na wszystkie strony, by okazać światu swe 
dobre stosunki z ciałem dyplomatycznem.

W czasie selamliku zajęły wojska młodo- 
tureckie koszary kawaleryi; gdy ta po ukoń­
czeniu uroczystości powróciła, przyszło do 
krwawej walki, która skończyła się zwycięst­
wem Młodoturków.

Nowa rota przysięgi.
Konstantynopol. (Tel. wł.). Wczoraj wpro­

wadzano nową rotę przysięgi dla żołnierzy.
Dotąd oficorowie zapytywali przy przy­

siędze żołnierzy: »Cz y  w i e c i e ,  o d  k o g o  
m a ci  o b r o ń  i ż y w n o ś ć * ?  — żełnierze 
odpowiadali: »Od s u ł t a n a * .

Obecnie dodano jeszcze jedno pytanie: 
» Cz y  w i e c i e ,  od  k o g o  s u ł t a n  d o ­

s t a ł  p i e n i ą d z e  n a  ż y w n o ś ć  d l a  w a s  
i n a  ż o ł d * ?

Żołnierze odpowiadać będą: S u ł t a n  do ­
s t a ł  p i e n i ą d z e  od  l u d u ,  d l a t e g o  p o ­
w i n n i ś m y  b y ć  p o s ł u s z n i  l u d o w i  i 
p a r l a m e n t o w i ,  k t ó r y  p r z e d s t a w i a  
111 d«.

Nowy wezyr.
Skoplie. (Tel. wł.) Komendant wojsk ma­

ced o ń sk ich  Mahmud Szeftek pasza zostanie 
wielkim wezyrem, a Mahmud Mukhtar pasza 
ministrem wojny.

Reorganizacja policyi.
Konstantynopol. (Teł. wł.) Policya turecka 

zorganizowaną zostanie w Konstantynopolu 
na sposób europejski. Naczelnym kom endan­
tem korpusu policyjnego zostanie Włoch Ro- 
bikant, dotychczasowy kom endant żandar 
meryi europejskiej w Macedonii.

z tem  w związku, k tórych  aku tec^e  rozwią­
zanie je s t nie tyiko dla kraju, ale^at k« ":: 
rządu pożądanem. Obrady p o tk a ją  za­
pewne przez dzień dzisiejszy i jutrzejszy.

Wiedeń. (Tel. wł.) »N. Fr. Presse* podaje 
treść  p l a n u  f i n a n s o w e g o ,  ja li m inister 
skarbu Biliński przedstaw ił na kinferencyi 
delegatów Wydziałów krajowych M inister 
wniesie do parlam entu ustaw ę o p-zekazanie 
ula krajów  koronnych części podćtku docho­
dowego osobistego i części nadwyiek podatku 
od wódki. M inister chce s t a n o w c z o  u s u ­
n ą ć  d e f i c y t  k r a j ó w  k o r o n n  ch,  który 
dochodzi już do 40 milionów.

Przesilenie węgierski*.
Budapeszt. Dziennik »Aikotmany* donosi, 

że sejm węgierski będzie udroc2onym dnia 
26 b. m. reskryptem  królewskim  iż do chwili 
rozwiązania przesilenia, k tó re  potrwa parę 
tygodni.

Dymisda gabinetu—Widoki napnyszłość.
Budapeszt. (Tel. wł.) Ju tro  gabiiet węgier­

ski puda się do dymisyi. Dr Weckerle przybę­
dzie we w torek do Wiednia, by wręczyć ce­
sarzowi p i ś m i e n n ą  p r o ś b ę  o tymlsyę.

W ielkie wrażenie w świecie ^litycznym  
węgierskim  wywołało oświadczane prezy­
denta parlam entu Juliusza Ju stha  że w i ę ­
k s z o ś ć  Izby życzy sobie stanovczo banku 
samodzielnego i gotowa je s t obalić k a ż d e g o  
p r e z e s a  m i n i s t r ó w - ,  k t ó r y b y  s i ę  n a  

' t o  ż ą d a n i e  n i e  z g o d z i ł .  .Juitli twierdzi, 
że opozycya, żądająca samodzieliego banku, 
n ie  b o i  s i ę  rozwiązania Izby. Podczas wal­
ki wyborcztj w y staw  ona sztan lar powsze­
chnego, równego głosowania i ojnku samo­
dzielnego i skupi koło niego wększuść na­
rodu. Justh  oświadczył wreszcie, że Węgrzy 
muszą p o n o w n i e  r o z p o c z i ć  b o j k o t  
t o w a r ó w  a u s t  r y a c k  i c h.

Nastrój giełdy.
Wiedeń. (T. wł.) Na dzisiejizej giełdzie 

przedpołudniowej niekorzystne wrażenie wy­
wołały wiadomości z Konstantynopola, że 
a r m i a  m a c e d o ń s k a  zmusz >na była sto­
czyć walkę na ulicach KonstanYnopola i że 
w mieście p a n u j e  p a n i k a ,  Ynegi&sń pa­
piery spadły nieco. Ogólna teudeucya była 
dość silną.

Awiatyka w Wiednia.
Wiedeń. Awiatyk Legagneux przedsięwziął 

dzisiaj rano wzlot na wykości 2 m etrów  a 
drugi na wysokości 10 metrów na prze­
strzeni 1400 do 2000 metrów.

Niemcy w RumuniL
Paryż. »Temps*, omawiając Krizytę nie­

mieckiego następcy tronu  w B ukłeszcie, wy­
wodzi, że teraz zapanował tam lfepodzielnie 
wpływ niemiecki i wyparł zupffiie wpływ 
francuski. ł

Rosyanie w Tebris
Londyn, (Tel. wł.) Donoszą tutti z P eters­

burga, że rząd rosyjski wysłał do Tebris 
znaczne zapasy żywności i dwie błerye arty- 
leryi. \

Naczelny redaktor.
J .  K .  M a ó k o w i i r

Wydawca i odpowiedzialny re tak to r 
M a r y a n  D ą b r o w ę k l

Nadesłany*
Za artykuły w tej rubryce redakya nie przyj­

muje żadnej odpowiedsiapoścL

NIEROZWINIĘTE iZ IEC l
znajdą szybkie polepszenie, gdy i,1 się będzie 
podawało EMULSYlj SCOTTA. \

EMULSYB 5OTB
je s t tak  słodką, jak  kem  i bywa
przyjmowaną i straM ^ną nawet
tain, gdzie mleka le  znoszą.

Piawdziwo EMULSYĘ SCOTTA poleca jak
ma^k^jaU najgoręcej wielu lekązy wezyst-

. kich k rajów  ś !iaka.g waran cvj. J ^
preparatów

Telegramy
(Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 24 kwietnia.)

Sanacja finansów krajowych.
Wiedeń. Pod przewodnictwem m inistra 

skarbu Bilińskiego i w  obecności m inistra 
spraw  wewnętrznych br. Hiirdtla rozpoczęła 
się dzisiaj konfereneya w spraw ie sanacy* 
finansów krajowych. Na konferencyę przy 
byli zastępcy wszystkich krajów. Z Galicyi 
przybył m arszałek krajow y br. Stanisław  Ba- 
deni. Przedmiotem obrad je s t akoya dla sa- 
nacyi finansów krajowych, k tó ra  w krótce 
zajmie Radę państwa. Kraje tracą, jak  wia­
domo, szereg dochodów, jako to  dodatek na 
piwo, dalej przekazania z dodatku wódcza- 
nego i podatku osobisto-dochodowego, po­
nieważ dotyczące ustaw y z końcem b. r. t ra ­
cą ważność. Należy się więc postarać o za­
stąpienie tych dochodów, jakoteż o stw orze­
nie nowych środków dla pokrycia deficytów 
budżetów krajowych. M inister skarbu  rozwi­
nął przy zagajeniu obrad plan finansowy 
rządu i doniósł o zarządzeniach, zm ierzają­
cych do sanacyi finansów krajowych, oraz 
dotknął całego kom pleksu kwestyj, stojących

Sootta.
Cena oryginalnej f laszki 2 K. 50 h.

Do nabycia we wszystkich apteheh.

Dr Cybnlshf Teodor,
specyalista chorób dzi«ci ,

przeprowadził się na ul. Floryańskąrf3, tsl. 674.

WSZYSTKICH KASZLĄCYCH zwrnamy uwagę 
au ogłoszenie „Thymomel Scilae“, skuteznego prepe- 
ratn zalecanego często przez lekarzy.

G ie łd a .
AKCYE,

W iedeń, 24 Kwietnia. (Tel. „U. Nar."). 
Austr. Z akt. kredyt. 633 Gal. Tow. karp nar. 544 — 
węg. „ „ . 736 Oblig. węg. inAun. - -r-
Anglobanku. . . 293 75 Renta mąjowi . . 95 35
Unionbanku. . 640 -  Austr. reDta. lor. 95 35
Landerbanku . . 440 50 Węg. „ , . 92 45
Bankyereinu . . 524 06 I. Listy T. k. z. 94 20
Bodencredit 
Gal. Banku hipot. 584 — 4 '/ /’/«„
Kolei państw. . . 696 76 5 '/o

„ południowej. 109 25 4V0
„ Elbetha! . . 4 5 9  — 4'
„ północnej.
„ czerniow..

Alpiny . . . .
Rima Muranyi .
Prag. Tow. żel.
Fabryki broni .
Tureckie tytun.

.1067 4'' t Listy Bank hip. 94
„ „ 99 60
,, „ no  -
„ .raj. 94 95

—  * is u ii » 100
5410 — 4','u Gal.Obi. pnpiu. 97 75

-  4 </0 Gal. poi. kr. *93 93 76
671 50 4'Yu Boi. rn. Lwłwa 99 «*
554 — Losy tureckie . 189 60

2523 — M a rk i ............117 40
645 — R u b le ............251 60

. 535 50 Rosyjska peżyozła 99 66

Józef Massar
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B ó le  p l e r s l o o i e
szyi i pleców, usuwa nam — g‘>- 
jąco, muszkuły, członki, śc‘ji X ̂  a
w zm acn ia jąco  d z ia ła jący  Am
lara z marką „Elsa-Muid. 7
tuzin 5 K. franuo. -  Zamawiać
u E. V. Fullera w Stulucy, Ki-a 
platz Nr- »0 (Kroatien).

Oznajmienie.
W ina do Mszy św. dostać można u ks. 
P io tra  Krawecza, dziekana w Hanu- 

sowcach Szepes megye, W ęgry. 
Stołowe białe 40 li., 46 n., 50 li., 60 h., 

70 b., 80 b. za liter.
Tokajskie stołowe od 80 h., do 90 h. 

za liter.
Tokajskie sam orodny od 1 kor. 1 kor. 
30 h., 1 kor. 60 h., 2 kor. 3 kor. za liter. 
Tokaj „assu" liter: 5, 6, 8 kor. w be­
czkach, a we flaszkach liter o 30 h..

drożej. 439

WiedećsKi Związkowy, filia w Mowie
Kraków, Rynek główny Linia A-B, 44

Kapitał akcyjny 130 milionów Kor. Fundiisze rezerwom/e 39 milionów Kor. 
l U k t a d h o u r ePrzyjmuje Wkładki w rachunku bieżącym i na książeczki 

Podatek rentowy opłaca bank z własnych funduszów.
Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, walut i dewiz.
Udziela pożyczek na zastaw papierów — Przyjmuje walory w przechowanie, wypłaca kupony i wylosowane efukla. 
Wykonuje wszelkie zlecenia giełdowe, udziela ustnych i pisemnych wskazówek w tym kierunku.

Porter
iyuiieckl

p. Aroyksiężycego browaru, nie m a­
jący konkurcneyi.

•łó w n y  sk ład : Ludwik Lazar, Kraków, 
św. Anny 3. 424 o

T R U S K A W I E C
Stacya kolei D r o h o b y c z .

Świeżo wprowadzone

K ą p i e l e  g a z o w e  n a t u r a l n e
W ziewalnia systemu W assmutha.

SEZON ed 15 Maja. W I i 3 sezonie 30 proc. łaniej.
Lekarze zakładowi:

Raćea ces dr. E. Krzyżanowski (Buozacz), dr. T. Fraschil_(łAvów). 
Lekarze woluo-praktykujący:

Dr. Pele/ar i Dr. Mindes. Dentvsta l)r. Friedlituder.

Położenie: 405 m. nad poziom m orza wśród z/ lt sUnycli grzbietów górski* b. 

Klltnal: podgórski, łagodny, sud iy . bez wiatrów.

Mieszkania: wzor. »■« na wzór zagranicznych z pościelą.
f l i f 1! P** S 'lankow e, słono-siarczane, z kwasem \vygl twvm, 

tmrowinow u-At lazisle.

Wody do picia: słone, słoń-'-gorzkie i m oczopędna „Naftusia”.
(ih itoby serca, nerek, pęcherza, astm a, rozedm a pinc, ischias, 

w  c r t a i C ł i i i a ,  ne-MMlgi*, reum atyzm , gieht, o tjło ść , hem oroidy, syfilis, cier- 
pioma kobiece, k szkowe, żołądkowe, kamyki żółciowe, nerkow e fct piasek * w moczu. 

U h-żerną broszurę o T ruskam m  wysyła na żądanie ZH RZi|D .
w  L - i i « i i i i " A i t a a  m m i i i  iii i ■ re

Niema więcej nałogu pijailstwa
Próbka cudownie d z ia ła ją­
cego proszku „Coza” wy­

syła się za darmo.
Może być podany w kawie, 
herbacie, piwie, wodzie, po­
trawie lub trunku, o ozem 
na ■ et ni# potrzabuj# wie­

dzieć pijący. 
PROSZEK „COZA” odnosi 
teu cudowny skutek, że spi­
rytualia stają się pijakowi 
wstrętuemi. Proszek „Coza" 
działa tak spokojnie i sku- 
tacznie, ża żona, siostra lub 
córka może mu 'kowy po­
dać bez jego wied i nie po­
trzebuje wiedzieć, 

dowało jego pole; 
PROSZEK „COZA„ p i . ił 
juź tysiące rodzin, uratował 

tysiące mążezyżn od niewierności i upadku, 
którzy się połam stali dzielnymi obywatela­
mi, oddanymi swej pracy. Sprowadził on nla 
jednego młodego człowieka na drogą obo­
wiązku i szczęścia i przedłużył życia wielu 
ludziom o długie lata. 581
iaakład który posiada słynny, prawdziwy 
proszek „Coza" wysyła na żądanie każde­
mu za darmo próbkę i książkę z 1500 pi­
smami dziękczynnemi. Proszek ,.Coza“ jest 
pod gwarancją nieszkodliwy. Korespodencya 

we wszystkich językach.

Coza Iustitute London 399. Anglia.
Porto od listów 25 h., od kart 10 h.

SINGERAMASZYNY do SZYCIA
D O  R Ó Ż N Y C H  C E L Ó W

a zatem nietylko do użytku przemysłowego, lecz 
takie do wszelkich robót wchodzących w zakres 
szycia domowego, jedynie u nas nabyć można.

Przy hupnib zw ażać  
należy n a fo , aby ma­
szyna nabytą zosta ła  
w naszych shładach.

H a sz e  s k ła d y  po­
znać można po u- 

bocznym znaku.

Singer Co. I o w . Akc. maszyn do szycia
Kraków, ni, Szpitalna I. 40, naprzeciw  tea tru  miejskiego. 

Filie we wszystkich większych miejscowościach.
Wszelkie maszyny, sprzedawane pod nazwą „Singcra" w innych składach, są wy- 

ne na sposób jednego z naszysh dawnych systemów Nie dorównują ona a-
;d poił względom konstrukcji, jak niemniej Irwalośoi naszemu uujuowszoinu

rabiane
ioii a;

systemowi maszyn do użytku domowego

fcw i  T Przed Kakupuem, zamówieniem, a w szcze- 
S l l Z B Z w  I I  l w u  gólności przed odsprzedawaniem podrobleń 

bazwartośoiowych surogatów i naśladownictw moich jedynie prawdziwych, prawuio 
ochronionych preparatów. Według prawa karnego §§ 23 i 25, każdy, kto zamawia, 
zakupuje, a w szczególności kto dalej odsprzedaje preparaty pochodzące nie z mojej 
fabryki, a więc inne, za moje oryginalne, z zielonym znakiem ochronnym zakonnicą 
t. j. prawnie ochroniony B a l s a m  Th i e r r y ’e go , jak również naśladownictwo mo­
jej jedynie prawdziwej maści babkowej, i innych moich preparatów, — naraża się na 

■ surowe, sądowo karno, bezwzględne dochodzenie i karę do wysokości 4000 koron, 
"  ewentualnie karę aresztu do jednego roku i grzywnę do 4000 kor. Również przez 

kupno lub sprzedaż w sposób natrętny i jarmarczny surogatów noszących inno na- 
/ »vy, a przez władzę niedozwolonych, które służą tylko do wyzyskiwania publiczności.

Aptekarza A. Thierry’ego
Balsam

z n a n y  p o w s z e c h n ie  i w s z ę d z ie  u z n a n y .
Najskuteeiniejssy przy złem trawieniu, z jego uboczneini przypadłościami, jak odbi­
janie, zgaga, wzdęcie, zatwardzenie, tworzenie się kwasów, uczucie sytości, kurcze 
żołądka, brak apetytu, katar i t  d. Działa uśmierzająco: kurcze, boleści i kaszel, 
rozpuBzczajaco flegmę, c z y s z c z ą c a .  — S łu ż y  także w wielu przypadkach zewnętrznie, 
czyszcząc rany i uśmierzając ból Najmniejsza wysyłka pocztą 12 małych lub o w iel­

kich f la s łek  K. 5. — 60 małych lub 30 dużych flaszek K. 18.
Uważać na wyłączną i jedynie prawnie upoważnioną do sprzedaży zieloną m arkę 
ochroną Zakonnicę: „Ich Dien“ . Allein echt. — N aśladow nictw o tego  znaku, ja. 
pćwnłeż odsprzedawania innych prawnie niedozwolonych balsam ów  będzie sądow nie

ścigano. ‘ . _2(r ..10'7
Aptekarz Adolf Thierry, Schutzengel-Apotheke in Pregrada bei Ronitech-

Sauerbrunn. ________

Aptekarza H. Thierry’ego
Prawdziwo l e c z n i c z o  maść bobkowa
najskuteczniejszy, domowy środek przy wrzodach, ranach, zranieniach i t. p. wszel- 

p ’ kiego rodzaju,
|  Źródło zamówień: A. Th5erry’s Schutzengel-Apotheke In P reg rada  bei Rohitsch-
(? Sm urbrunn. 2 słoiki K. 3.60. — Thierry’ego balsam żołądkowy znany powsze- 
S; 12 flaszek h\ 5. - -  Składy we wszystkich prawie aptekacli i drogueryach.

(Cierpiącym na

Reumatyzm i gościec
udzielam bezpłatnie i cliętae listownych, 
objaśnień w jaki sposób zostałem wyle­
czony l  moich męczących, uporczywych 

dolegliwości.
Monachium. Ku: :'::v lnstr. 40 a.

R a r ó i  B a j e r

I. Do ulokowania
Kilkad/ esiąt tysięcy koron na Lipni.-ki re- 
ainaści w Krakowie, oraz piko pożyr/.ki bu­

dowlane. 3

2. P oszuku je  się
zaraz da kupna d tv le  k m u io n łc s *  ren­

towna w dobrym stanie.

3. Ładny majątek
uiedaieko Krakowa do sprzedani i. 

Wiadomość w kanceiaryi Adw. Dra F, Mus- 
sils w Krakowie, Karmelieka 15, f. p.

ZMIANA LOKALU
konces. Zakftdu kupna i sprzedaży
Maryi Telesznickiej

w K r a k o w i e  na ul. św. Jana i.. 2 1. p 
nad handlem WP. Wołkowskiegn. 

Poleca: Meble stylowe, antyczne, używane 
i nowe, zupełne urządzenia salonów, poko­
jów jadalnych i sypialnych jakoteż dywany, 
lustra, porcelanę, obrazy, brązy i fortepiany

^ a r s ą d  p a s ie k i  Ant, K r a s iń s k ie g o

PEWNA RODZINA,
dobrze przysłużona sprawie Narodu w ej a obe­
cnie w wielkiej nędzy się znajdująca, w sla- 
szym już wieku na chleb zapracować sobie 
nie mogąca, prosi Rodaków o litość. — Datki 

przyjmuje Redakcya Głosu Narodu.

orszczow ws-
-yiu w ;>-kiio»vyc.h i.iaszaul.acłi, WsZYStke 
opia tcia..''praw d/.i wy miód lipcowy w ceni. 
7 kor. 56 h. a wyborny miód lipowy •» neuie 
3 koron. Wysyła również :uiodv pitn<- 
wyszc góluione un kilko wystawach tak 
rolowy kasztelan. -M, królewski n-iod i 

pitne owocowe jak fKrówczak. Maliatbk 
D< rt-aiaic, W iśniat. Winfgrotiiak, Ozy mak i 
t. d. w ń-ciokiłowych biimzc.niuch, wszy 
■•rtko opłatnio, w ce>iach od <5 kor. 40 ha! 

o o k  ~ 1 k c i.ruikt na irianir- irauko.

I I Jolanta"
Pensjronat Józefy Rogoszowej

Kraków, ul, Graniczna L. 14, 1. piętro. 
Poleca pokoje z calem utrzymaniem dla 

przyjezdnych.
Przyjmuje stołowników i wydaje na żądanie 

obiady i do domu.

Licytacya 2 karczem
w  S w oszow icach

odbędzie się dnia 29 kwietnia r. 1909, o go­
dzinie 9 przed południem, w e. k. Sądzio 
Pow. w Skawinie, biuro Nr. 4. Najniższa 
oferta 6460 kor. Wadyum 969 kor. Bliższe 
warunki we wymienionym c. k. Sądzie lub 
w biurze ura Adolfa Lieblinga, adwokata 

w Krakowie, Rynek 8. 610 2

Dlaczego masz cierpieć,
-te!i ',v;i tio noflMj m it ody

1* ♦•tenie/l*\ Dur 9.4/ l>Minąć

K a ta r  o s k r z e l i

Astmę
Clioroby płucne 
Krwawienie płuc 

D o M M ! ! !  ŹOł^dllOWBa
Ta metoda lecznicza przyniosła jnż 
tysiąaom ludzi, którzy już dawno stra- 
«Ui nadzieję w poprawienie stanu swe- ^5 
go zdrowia, i ktńryzh lekarze już op i- ’
Mli, polepszenie, a wkońcu eałkowite 
uzdrowienie. Nie ma ona nic współnegi> za środkami tajemni­
czymi, a jest raczej wynikiem studyów wybitnych autorów 
w kierunku taczania środkami naturalnymi i doświadczeń, ze­
branych podczas długoletniej praktyki un. p r z e s z ło  5oOOO 
p acy  • n tm - h  tego rodzaju, Żądajcie zatem kartą pocztową 
btoMurjf „Spiro spero* (Bmiej nadzieję dopóki oddechasz11) 
obejmującej 88 stron ; zawiera ona bliższe wyjaśnienia i wielką 
liszbę prsM dziękezy nnysli • wysyła ją  n a t y i  l in i i n s t  l>cz- 

p ła tu D - :

W młodości poważnie cierpiący, w wieku 
dojrzałym o kwitnącym zdrowiu.

O tl 1 KOPOi: J'

Siillictilsi dziecianc
«»d H k o n tn

S u H f i i c  d a m s K U
przyjmuje s;ę do roboty: u l ic a  P o ­

s e l s k a  !• ISi TI iretro front.

MEBLE
z  p ie rw s z e j r ę k i

Stoły jadalne, Stoliki różnej jakości, Biura, 
Biurka, Szafki salonowe, Komody. Wszystka 
z doborowego materyału, dokładnie wyko­
nane i po przystępnych cenach u stolarza 
w Półwslu Zwierzynieckiem. ul Kościu­

szki 1. 33 459 0

Drzewc bukowe
I grabowe zdrewe
w klocach oraz opałowe w lupkach, jest w 
większej ilości do nabycia. Bliższej informa­
cji interesowanym udzieli zarząd sklepu kói- 
ka rolniczego w Alwerni. — Zamawiać mo­

żna tylko wagonami.

Zmiana lok alu
Pracownia sukien damskich i szkoła kroju p. f.

0  „FLORA" 0
została przeniesioną z ul. P o d w a l e  1. 10. 
□ a ul. S ł a w k o w s k ą  1. 11. II piętro front.

T A N IE  C Z E S K IE

P I E R Z E !
_ 5  kito, świeżo darto K. 960, 
lepsze fćn.2, białe, puchowe, darte, K. ló 
K. 24, śnieżno-białe, puchowe, darte, K. 30, 
K. 36! Wysyła opłatnie za pobraniem. Zwrot 
lub wymiana dozwomna za zwrotem porta. 
BENKD1KT SAGHSKL LOBKs, 284 bei Pltsei 

Czechy.

) l . a k s m a n n S
® W K ra k o w ie  g

31 Floryańska 31 I
V, Talafonu 949. wNr. Telefonu 949. 

poleca

Szynki, pragskic i domowe w najle­
pszym gatunku. Wyborne kiełbasy La­
chowskie, litewskie i dębowieekie. Pa- 
sztoty z drobiu i dziczyzny. Galantyny 
różnego rodzaju. Majonezy i auspiki 

z ryb, komarów i t. p. 1

Ceny najniższe.

Pomiędzy wielu lekarzami, którzy 
podejmowali wyczerpujące próby 
z tą  metodą, pisze Dr. med. S. w Z .: 
„Pewien rozpaczliwy przypadek tuber- 
kuiozy płuc w tutejszej okolicy, w któ­
rym Panowie Bwoją inelodą i swoim 
aparatem, oraz stosowaniem ogólnej 
metody bydriainej sprowadzili, jak mi 
się zdaje polepszenie, zwrócił moją 
uwagę i t. d. Metoda Panów wydaje 
im się racjonalną, i byłbym Panom 
bardzo wdzięcznym, gdybyście ze- 
slieieli innie wesprzeć swewi wska- 
zówkanii“. Dr. med. K. w S. (80-letni): 
„Moja astma po użyciu Waszej kura- 

1 cyi poprawiła się istotnie. Spodziewani
J  się. że Panowie nie odmówią mi dal- |
■̂ 9 szych wskazówek, tern więcej, że mam

do nich jaknajwiększe /.a.ufa:iie-‘. — 
Dr. med. M. w H .: „Słyszałem od 
jednego z tnoieh pacjentów o Waszej 
znakomitej metodzie i ośmielam się 

upraszać Panów o udzielenie mi szczegółów, jest bowiem tak 
dla mnie jak i w interesie cierpiącej ludzkości rzeczą niezmier­
nej wagi poznać Wasze doświadczenia i t. d.“. Później pisał
ten sain lekarz: „Uznałem Waszą metodę, za znakomitą i je­
dynie racjonalna., jestem gruntownie przekonany o dobroczyn­
nych skutkach Waszych przepisów, i zgadzam się z nimi w zu­
pełności". Pali Otto Fr. w D. pisze: „Mój lekarz domowy pan

Dr. L. polecił mi spróbować kuracji PaBÓw.

Instytut leczniczy „Spiro-spero“, Drezden-Niederlflssnitz, Schulstrasse 191 D.
Bgai5K*£5fi££ maa&r. :* 'ćMBBSBaessr- ■ ł-

Poszukuje umieszczenia
Młoda panna, znająca się na krawieczyźnie — 
jako panna służąca, lub do zajęcia się go­
spodarstwem domowem od 1 maja. Zgłosze­
nia pod: ,,K. Z.‘‘ za okazaniem kwitu iuBerat. 

peste restante Podgórze. 619

. ■■ I  U li - o — — M !■!— i: i llll II ! ■  IIIM II IbSai— IM— ___________

Pomocnik w u t e w i g * ; * ■
pilny energiczny potrzebny od 15 maja na Vb j  U U l I I J  I u l u U  rów z własnej pa- 
ordynaryą, — wymagania akromne. Zgłosz.e-, sieki 5 k blaszauka K. 810, wysyła za za- 
nia pisemne. Admimstracya Balice k o s z t a M nn iqq n1 loco 015 j Liczką 1. M. Farba Podhajce Nr. 77. u

 i
Fortepian

krótki, prawie nowy, mato używany do 
sprzedania lub zam iany na pianino. 
Wiadomość w Admin. „Głosu Narodu .

Starsza osoba
ciężko chora na płuca nie mając ża­
dnych środków do utrzymania zwra­
ca się do serc litościwych o pomoc. 
Łaskawe datki przyjmuje Admimstra- 

cya „Głosu Narodu"._______
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dla swych licznysh bzan. Odbioreów, k tó rzy  nie ty lko  przyczynili 
się do powiększenia naszego zakiadu, lecz ta k ie  nadali naszemu 
przedsiębiorstwu charak ter światowego zakładu, postanow iliśm y 
ponownie sporządzać zupełnie darm o przez przeciąg 4 tygodni szereg 
owyeh ja k  najzaszczytniej znanych obrazów. Tym czytelnikom  tego 
dziennika, którzyby nie posiadali jeszeze takiego obrazu za darmo, 
niechaj posłuży za wyjaśnienie, że tu  nie chodzi o jak ąś  niedorze­
czną odbitkę chromową lub o jaki Uchy i nie zajm ująey obrazek, 
lecz że każdem u, k to  nam nadeśłe fotografię swą własną lub czyją 
ze swego otoczenia, prześlem y około 4 0 —40 cm. obejm ujący bez 
k arten u , nie retuszow any, a wię*:

prawie naturalnej wielkości obraz za  d a r m o ,
Nie jeden  na tę  propozycję może z niedowierzaniem  tylko 

w strząśnie głową i pow ie: Niemożliwej rzeczy żaden człowiek nie 
może doprowadzić do skutku . My atoli czynimy to. Czynimy to po 
pierwsze, ja k  nadmieniono, z wdzięczności za zaszczyt, k tó ry  nas 
spotkał ze strony odbiorców, a powióro, aby wyroby swej w Niem­
czech i A ustro-W ęgrzech ja k  najzaszczytniej znanej i sądownie zapro­
tokołowanej firmy uprzystępnić coraz szerszym kołem rodzinnym.

W zam ian za to prosimy jedynie ty lko  o to, aby naszej fir­
mie przez je j dalsze poleoanie dopomóc do zdobycia w iększego roz­
głosu. Aby rozwiać w szelką wątpliwość eo do rzetelność 
oferty, oświadczamy, że każdemu zapłacimy

50 koron gotówk
kto  nam przedłoży d o w ó d ,  że obrazy, k tórych my na podstawie 
tej oferty m«my dostarczyć za darmo, pod względom podobieństw a 
nie odpowiadają chociażby cokolwiek przesłanym  nam fstografiom . 
Prosim y przysłać nam fotografię, obojętnie osy ona je s t  s ta ra  lub 
nowa, oddzielna, lub stanow i grupę, wraz ze swym zupełnie dokła­
dnym adresem, a otrzym acie z naszego zaCładu jedynie za zwro­
tem naszych w ydatków  w wyaokoSoi 60 halerzy, k tó re  m ożna prze­
słać m arkam i wraz z fotografią, prawie naturalnej wielkości obraz 
opłacony w możliwie kró tk im  czasie.

Można się przekonać, że to prawda.
Przy wysłaniu fotografii trzeDa o tern pam iętać, że większe 

fotografio, niż form at wizytówek, należy ofrankow ać 20 halerzam i 
(z zagranicy podwójnie) i ie  przy obrazach grupowych osobę, k tó ra  
ma być powiększona, oznaczyć -r. Popiersia m ożna sporządzić pe- 
dlug każdego formatu. Jako  najw ym ow niejsty dowód wzięteści i 
sprawności naszej firmy, przytaczam y poniżej n iektóre z nadeho- 
dzących do nas CO dzień W wielkiej Ilości pism ■ podziękow aniem . 
Ustanowionego przez nas tenn iuu  4 tygodniow ego dla sgłoszoń do 
toj seryi za darmo, przestrzegam y ja k  najściślej. — Niech się więc 
spieszy każdy, by sprawdzić tę  rzadką sposobność, tem  bardzie, 
że chyba niem a pięknlejsząj ozdoby pokoju nad ukochanego krew ­
nego, przyjaciela lub drogiego zmarłego.

Międzynarodowy ZAKŁAD PORTRETOWY
(Internationales Portrait fnstitut)

W I E D E Ń ,  l f l l / Z ,  Z l e g l e r g a s s E  25.
N in ie jszem  sk ła d a m  n a js z c z e r s z e  d z ię ­

ki z a  d o s k o n a le  u d a n e  p o w ię k s z e n ie  fo ­
to g ra f i i  I k re ś lę  s ię  z W ysokiem  p o w a ­

la n ie m
M. HACK, T e p litz -S ch B n a u  d n ia  18 k w ie ­

tn ia  1909 N o rd s tr a s s e  3.

W ie lm o żn y  P a n ie  !
O trz y m a łe m  zam ó w io n y  o b ra z  z a  Któ 

ry  s k ła d a m  p o d w ó jn e  p o d z ię k o w a n ie  
J e s t  on  d la  n a s  tak m ity  I Z w y so k len . 
p o w a ż a n ie m  MARCIN B E R N E SC f, P r a g a  
d n ia  18 k w ie tn ia  U r n  *

. . " L i !l!o ”ądov» o lo n y  z  p le rw -  
r « L  .  lZ11Ł Qie o m ie s zk a m , wr a z ie  p o tr r  .. w ró c ić  s ię  do  W as , a 
ta k ż e  p o l e i . :  . r u s z  z a k ła d  m oim  in a jo -  
m ym . Z z a p e w n i : n iem , że  p rz e s y łk a  z p ra -  
w ila  m i n a jw y ż s z e  z ad o w o le n ie ,  k re ś lę  
s ię  Z W ysokiem  p o w a ża n ie m
lrm a  von  T r z a s k a ,  G a b lo n  a  N d n ia  18 

k w ie tn ia  1900.

O b ra z  w y p a d ł z n ak o m ic ie  1 
Z  p o w a ż  m lem  RUDOLF RATAY 
K ris a n a u , M oraw y  18 k w ie tn ia  2909.

O b ra z  w y p a d ł d o s k o n a le ;  b ę d ę  s ię  s ta  
r a t  p o le c a ć  W asz  z a k ła d  m iędzy  m oim i 
z n a jo m y m i

Z w y so k lem  p o w a ża n ie m  
FERDINAND LEIN 

A u ss ig  d n ia  18 k w ie tn ia  1909.

W ie lm o żn y  P a n i e !
O irzy  nalem z radością powiększ: 

- b r a z ,  p r z e d s ta w ia ]^ :  \ ,.-.-.Łe w -.
W y p ad ł ś l ic z n ie  I ie: ! b a : d /c  r od 
do o ry g in a łu .  N a js n c rc rs z e  portz 
w a n ie :  b ę d ę  sle starał n a k ło n ić  a 
k o .e g ó w  do  z am ó w ień . JOH. FR. MA:, .

K u tn a  H o ra , 18 k w ie tn ia  1909.
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według systemu ame­
rykańskiego, idący w 
każdej pozycji, dobrego 
gatunku, z 3-letnią pi­
semną gwarancją za 
dobry i punktualny chód 
K. 2'90, 3 sztuki K.S'— 
z cyferblatem świecą­
cym w nocy K. 3,30 — 
3 sztuki K. 9 '—. Żadne­
go ryzyka! Wymians 
dozwolona lub zwracam 
pieniądze, Wysyłka ża 
zaliczkąlubpoprzedniem 

nadesłaniem awoty przez pierwBzą fabrykę 
zegarków: H an n s K o n ra d , B rf łx  Nr- 
697 (CZECHY). Bogato illustr. katalog głów­
ny, i  przeszło 3000 rycinami zegarków przed­
miotów złotych i srebrnych i t. p. wysyła się 
na życzenie darmo i opłatnie. 1158 5—4

P i ę k n y  h iii-sr
Bujne piersi w pr.e.iągu S 
m le s lę e  , i r «  (P i g ł k i
W  S C b  <i d  >J i c )  1* I  I .  l i  i .  E S  

O U I E K T A L E &  j e d y n e  
ktf rb ro. w.jają pletsi, wznia- 
cniaią ie przywra*.ją rui. 

śd i u łj czują pn val.n-.ij 
pełuoś •} n i e  szkodzące 
wci ie zdrowiu. - pod g v K. 
ruucyą wolne od arsze.ui- 
śv. Z g  okujt powagi

lekarskie uzunnu. Całkowita dyskrecya. Pu­
dełko ze sposobem u ycm opłatnie au uu 

desiaciem li. 0*A5.
J . R a t i ó ,  AptcHarz P a r y i .
S k ł n d t  : PRAGA, Fr. Viten# Co Was er- 
e-asse 19. BUDAPESZT l. ▼. Tiirók 

Kiraly utcza 12. 4CT fi?

B ła g a  o lltbśe
Btam-zka, 8:5 lut Uzzą •«, <v ‘ow.-, p . wete­
ranie z c. 1831, :mV:ą. i przy si.hie niealo- 
czulnio chorą córkę o wspomożenie jakim- 
kolwie. datkio l . Łaskaw- ,i '. i na leu 
et.1 przyjmuje w Aim „Glosa Narodu".

D o  w y n ą j ę y
Skl 
|i k

) ni i piwi i -eą l ub  
IV / w (Im ii ul jir/.v Uii>‘V 

•Sa :.o> (l,t | 4. U liżs/a
lu

m ad- mosó

Nieszczęśliwa Kobieta
utraciwszy w Rosyi podcaas rozrucliów męi 
i syna — a sama z powodu gruźlicy kosi 
nie mogąc nietfem się zająć i zapracować n 
swe utrzymanie — prosi litościwe serca o po 
puc — aby niódz wrócić do swej rodzin] 
Łaskawe datki przyjmuje Administr. OTos 

Narodu dla IJ. J | .

Podróżujących
za prowizją poszukuję. Ty,ko posiadający 
pierwszorzędne referencje będa uwzględnia­
ni. Pierwszeństwo mają oi, którzy pracowali 
w dziale maszyn rolnlceyoh. Zgłoszenia przyj­

muje Administracya „Głssii Narodu."

MIAGJHYN mtlBU  SZCZEPANA ŁOJKA
w K ra k o w ie , u lioa  S zp ita ln a  I 3 4 , N r . te le f .  3 7 8 , n a p rz e o iw  te a t r u  m .

«
t t

"5
k .

wszolkie Y.r kopletnem wyborze araądse- 
nia pokoi sypialnych, jadalny«h? m io­
nów, i Ł. p. Sofy wszelkiego rodzepi u - 
torace, poduszki, kołdry, dywapy, cii odti - 
ki, portyery, firanki, kapy na tótka, ser­

wety na stoły i L



- J Ł Ł .
GŁOi N4JRGDD z d*ia 36 Kwiątnia 1909 Nr. 114

P rzep raw a pasażerów  do
Kanady, A rgentyny i Brazylii.

Żądać pouczenia. — Korespondentka wystarczy

Falek & Comp. Hamburg, Raboisen 30 g. n.
K orespondencya we w szystkich językach.

Od ftydaiaiuctina.
Mamy na składzie KILKASET 
EGZEMPLARZY dużego tomiku 
pezyi, pisanych w duchu chrze- 

ścijańsko-społecznym p. t.

„ O j n U  i b łys k i" .
Autor ich p. n. Ar d e i t s  ofiaro­
wał je W CAŁOŚCI na dochód 
SPÓŁKI WYDAWNICZEJ „PO- 
STĘP“. Polecamy je wszystkim 
P. T. Czytelnikom i Zwolennikom 

idei chrześcijańsko-socyalnej. 
Zamawiać można pod adresem 
Administracya „Głosu Narodu11, 

Kraków, ul św. Krzyża 7. 
Cena egzemplarza zniżona:

1 kor. 10 hal. (wraz z przesyłką 
pocztową).

najlepsza farba do podłóg

jb m m
Wytrzymała! Elegancka! W ydajna! W użyciu najtańsza!

vr pismu' h naukowych, z powodu swych hygienicznych przymiotów z uzna- 
■ tajni wspomniana. Na składzie utrzymują w Krakowie: Keim i Spółka, we Lwo­
wie: Alfred Beaeock, w Oświęcimiu: Jakób Tobias, w Kołomyi: S. i M. Feldmann, 
w Tarnowie: Wł. Braoh, w Nowym Sączu: S. Lichtmann, w Przemyślu: Ignacy 
WohlfeM, Jan Martynowiuz, w Żywcu: A. Waniek, A. Paluszkiewicz, w Drohohy- 
jgu: H. K anz, w Ozortkowie: Lud. Noss, Mościska: M. Kampf, Krzeszowice: 
L Edelman a, Limanowa: Zellner, Śniatyn: M. Auerbach, Stanisławów: H. W. 
Yogel, w Andrychów^ J. Sawiński, Ign. Unger, w Brodach: Herm. Scharf, w Brze­
sku: Hofsieter, w Bjchni: Jan MichniK, w Chrzanowie: M. W sserberger, w Dę­
bicy: Bron. Jakliński, w Jarosławiu: E. Metzger, w Mielcu- Fr. Brandmann, St. 
Lwierczyńsuj, w Rzeszowie: S. A. Zgórek, w Stryju: Jud. Finger, w Tarnopolu: 
K. Skowroński, w Zakopanem: Spółka handlowa, w Żółkwi: Jul. Cnkier. 450 10

H yg ien iczn y  w ó z e k  d la  d z ie c i.
dobrze zaopiniowany na wydziale Prof. Uniw i Dyrektora uniwer­
syteckiej kliniki dla dzieci przy szpitalu św. Anny p. radcy Dworu 
Prof. Dra Teodora EscherieLa, któryto wózek był wystawiony aa 
w,stawie hygieniwnej Towarzystwa „Sauglingsschutz11 pod kierun­
kiem Dyrektora Prof. Teodora Eschericha — wyrabia się w słynnej 

fabryce wózków dla dzieci p. firmą

L. Baumann w Wiedniu 91., Milltrgasst 6.
Na żądanie apis i gustowny katalog hygienicznych i innyen wózków 

dla dzieei darmo i optatnie. 204 0

R e u m a ty zm , G ościec, N r.w ra lg ia  
i O d m ro że n ia

i m  ' ją  ezfsto aiucaośne bole. Do szyhkiego uspokojenia i uśmierzenia tychże,
Ow uklęknięcia e trun ieś, przywrócenia ruchliwości członkśw i usunięcia świądu 

działa zadziwiająco skuter*nie :

C O N T R H E U M A N
znak ochronny słowny dla (Mentholo 

i salicylowego ekstraktu Kasztanowatego),
Przy aa* arauiu, masowaniu lub kompresach 1 tuba 1 koronę.

Przy aaaesłaau  z góry K. 150 1 tuba ( •
„ „ „ „ 5'— 5 tub < m

„ 9-— 10 tub

□
ll

Hpteha Fragnera
W yrób i skład g łów ny:

C. i k. D ostaw ca D voru, P rag a  III.
Nr. 203. —  ...............-

Baczność na nazwę p rep ara tu  i nazw isko wytwórcy.

M k T » T n I o ln » n ia a r „ T S rBT ;rA T o T n InT nT n TnToTnT0 TBT0 lfBT ^

Czas pomyśleć o wiosennych kostyumach
4  które m ożna zamawiać w magazynie konfekcyi i kostyumów

Stanisława Misia
KRAKÓW, UL. BRACKA L. 6,

2 podług pierw szorzędnych żurnali i specyalnego kroju,

Ceny niskie. Ceny niskie.
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Zakład pogrzebowy
• d u a H a i y  najw yóscenri n ag ro d am i

Jana WOLNEGO
przy ni. św. Tomasza 1. 4, tuź przy pi. Szczepańskim, 

Filia: ulica Kopernika I. 6. — Telefon Nr. 331.
Zrkład podejmuje al« crz^Jzeń pcgTzsbowyck oraz sprowa- 

W n a  zwDk ze wszystkich krajów s-nropojskl jR 1339

P rz e ś c ie ra d ła  b e z s zw u
IM  cm. szerokie, 200 cm. długie, pod gwarancją z najlepszego lnu zrobione, 7. 
poręczeniem za trwałość — nadające się aa najwykwintniejsze wyptawy, oferuję 
p* K .  3 '4 5  za sztukę; te same 150 cm. szerokie, 225 długie K . )4*70. Naj- 
auŁojaze zamówienie 6 sztuk za pob-anietn. l t u m b u  ik ie  w e b y  czysto lnia­
ne, apretewaae 82 do 84 cm. szerokie, w sztukaoh po 38 inetr., a 54 h. za metr.

R u m b u rs k re  re s z tk i  ln ian e
od 8 de 12 m. po 48 h. wybrane resztki od 12 ni. do 18 metr. a 52 h. za 1 metr. 
Ręeze za lewar bez skazy. — Wysyłka w 5 kg. pakietach, około 45 m. za pobraniem.

Odsprzedającym udzielam 3 0„  opustm.
U w a g a !  Za nieodpowiednie zwracam natychmiast pieniądze. l lw a g a !

L u d w ik  J. Kohn, N achud  w  C zechach
P r z ę d z a l n i a  l n u  i  h a w e ł u y .

W yb o rn e  w in a
Stołowe 1 garniec, 4 litry, 6 11. . . 4 K.
Zieleniak, smaczny, 1 garniec, 4 litry 

6 f l a s z e k ............................. ....  . . 5 K.
Sam orodner bardzo dobry, 1 garniec,

i litry, 6 f l a s z e k .................................CK.
Hegelajskie wytrawne 1 garniec, 4 li­

try, 6 flaszek....................... , . . 8 K.
Tokaj wytrawny 1 garniec, 4 litry,

6 f l a s z e k ..............................................10 K.
Maślacz lekko słoukie 1 flaszka . . 3 K.
Tokaj 2 putowy, słodki, deserowy, 1 fl. 4 K.
W ino hercegowińskie, „NOWOŚĆ11, nader 

smaczne, 1 l i t r .................................80 hal
Wino Lisańskie białe, wyborne, słodkawe, 

1 l i t r ................................................ 1 Kor.
Odbiorcom z Krakowa odsyłam do domu 

i opłacam akcyzę.
Na p r o w i n c y ę wysyłki odwrotnie.

Poleca handel
Jakóba Piekły w Podgórzu.

W yszło z druku Prof. Dr. M. P erty :
„Dowody istnienia św iata du­
chow ego, do którego w stę ­

pujemy po śmierci".
Treść: Świat zmartwychwstający Widzenie 
i słyszenie minionych zdarzeń. Głosy nadpo- 
wietrzne. Historyczne zdarzenia. Wojska w 
powietrzu, znaki niebieskie i t. d. Jasnowi­
dzenie, przeczucie i t. d. Magia w Indyach 
Wschodnich. Pozywanie przed Sąd boży. 
Zemsta zamo-dowanych. Muzykalne objawy 
świata duchowego. Rozkosze umierania. 
Umarli ukazują się. Niewidzialna siła wypę­
dza posła 1 adwokata z domu rodzinnego. 
Biała pani., Cesarz Napoleon J. i biała pani. 
Gdzie jest świat duchowy? Dusza, śmierć i 
przemienienie świata. Cena 2 kor., z przes. 
poczt. 2 kor. 20 nal., za zaliczką 2 kor. 60 
hal. Do nabycia w Administrucyi „Głosn 

Narodu11, Kraków, ul. św. Krzyża 7.

Marka oohronna: 
„Kot wi ca"

tutąplsni*

Pain-Ekpellero,
jest powszechnie znane jako wy­
śmienite, bóle uśmferzająoe na­
cieranie; do nabycia we wszys ­
tkich aptekach po oenie 80 hal., 
K 1.40 1 2 K. Przy kupnie tego 
p owszecłnue ulubionego „rodła do­
mowego nalsży przyjmować tylko 
butełi oryginamo » pudełkach 2 
naszą ochr inną marką „kotwloą11, 
w+onozas jest pewność, że się 
otrzymało wyrób oryginalny
Apteka Dr. Metan poi „złotym lwem"

w Pradze, 
u l i o a  N l ś b i o t y  

Nc. 5 nowy.
Wysyłka codzienna.

Darmo i opłotnie
wysyłam k aż 1 e tu u 
mój wielki polski, bo­
gato ilusir. katolo-. 
główny z ; rzeszłe 
3U00 rycin, doskona­
łych 1 tanich instr. 
muzycznych wszel 
kiego rodzaju. C. i k 

dostawca Dworu
Konrad

wysyłkę instrumentów 
muzyoznych 

Briix nr 1513
Czechy.) Skrzypce szkolna bez smyczka j .4 
po kor. t ’8(J 6. - - Do tego smyczek
skrzypcowy k o . —.80, 1.—, 1.80. Cytry, 
flety, klarynety, Harmonje itd. na składzie 
Zaduego ryzyka! Wymiana dozwolant lub zwrot 

pieniędzy.

IC  D=5.StlunuHa 0  I
I nirtfoLwyi tFhjfU «łnny

I * lM ik n n n iM m i■suwaeuswąglBSSi
P^cnkza&ąszmriOKi
rpDj^iaor^iRhniłw

gwniin^L 
Lnfb

h. fluoei, przedtem tt. zuueer 
we Lwowie.

Bardzo korzystna 
sposobność kupna.

Mam z pewnej fabryki, z powodu katastrofy 
elementarnej do sprzedania cały skład wspa 

ni. łych
cfeihfch kap flanelowych,
z najmodniejszymi, nadzwyczaj pięknymi wzo­
rami, obszytych jedwabiem, z bardzo niezna­
cznymi z a l e d w i e  w M iz ia  n  ui i  ś l a ­
d a m i  w o d y  i wysyłam po 3 sztuki za 

9 kor. za pobraniem. 503 5 
Nieoblamowane jedwabiom 4 sztuki K. 10. 
Kapy nadają się dla każdego lepszego domu 
jako nakrycia łóżek, oraz do przykrywania 
stę i są doskonałe, ciepłe i mocne. Deki na 
konie prawie bezbłędne 4 sztuki tylko K. 8.50.

R. Bekera w Soinicach (Solnitz).

Pierwsza i jedyna koncesyonow -na jirzez c. k. Namiestnictwo

SZK&ŁH
rachunkowości państui nue] ogólnej 1 kupieckie]

W Krakowie, przy ul. Szujskiego Nr. 7 (parter)
Wykłady teoretyczne jak niemniej praktyczne ćwiczenia w księgowaniu prowadzo­
ne są oddzielnie dla Pań — oddzielnie dla Panów — według zatwierdzonego pro­
gramu nauki z uwzględnieniem l.ajnowsz/ch wymagań Komisy! egzaminacyjnej. 
U la  k a n d y d a t ó w  w z g l .  k a n d y d a t e k  m a j ą c y c h  z a m i a r  p r z y ­
g o to w a ć  s i ę  w  k r ó t s z y m  c z a s i e  d o  e g z a m in u  o tw a r to  sp e -  
c y a l n e  o d d z i a ł y  o  i . tu p n lo w e j  n a u c e ,  u „  k t ó r e  m o ż n a  s i ę  z a ­

p i s y w a ć  k a ż d e g o  ezai<u.
Pomyślny rezultat nauki zapewniony. Warunki nadzwyczaj przystępne. 

ZgLczeaia codzienne od godz. 3 do 7 popołudniu przyjmuje kierownik szkoły

Józef Tobiczyk
c. k. urzędnik rachunkowy wyższego Sądu krajowego 

w Krakowie, ul. Szujskiego Nr. 7.

jjj Z a ro b ek  |
2 dla w szy stk ich  zaw sze  
|  i w szed zie  daje jed y n ie  ć

LBYT"
M Przedsiębiorstwo wyrobów trykotowy oh U 
£j WE LWOWIE, ul. Krasickich L. 14. ff.

wssai

! ff, przez pracę 'A
na płaskich lub okrapłych maszynach |

i /  najnowszych systemów. «

1 1  Naukabezrłatn?JUlgi w spłatach, k  
‘ fa <49 Lwowie i na pi-ow. | Żądajcie wyjaśnień. M

Przy kokluszu
oraz innych odmianach konwulsyjnego kaszlu u dzieei i dorosły cli okazał się—jak 

o tern świaócza orzeczenia lekarskie, znakomitym i skutecznym preparat

THYMOMEL SCILLAE
Świetne, zduniewające rezultaty.’

P R O S Z Ę  Z A P Y T A Ć  S I Ę  S W E G O  L E K A R Z A .
1 flaszka K  3 U2 0  Pocztą opłatnie za nadesłaniem z góry K .  2*90 . 3 flaszki 

za aadesłaniem z góry K .  7 *— 10 flaszek za nadesłaniem z góry K . 2 0 -—
Wyrób 

i skład główny
c. k. Dostawcy Dworu. PRa GA-III., Nr. 203.

Do nabycia w lep- Uwaga na nazwę preparatu,
szych aptekach. fabrykanta i m arkę ochronną

Największy 
cud natury!
S em p er  oiva. (Wieczne życie).

A P T E K A  B. T R A G N E R A

KAŻDY JE ST  ZADOW OLONYM
z naszych wyrobów webowych, znanych w całym świecie, — ouznaczają się bowiem

znakomitym gatunkiem.

Z e c h c ie jc ie  z a te m  z ro b ić  p ró b ę .
6 sztuk, bielooych prześcieradeł bez szwu l a  la , wielkości i;°y2p, cnr. Kor. 14-20,

wprost z przędzalni

BRACI KREJCAR, DOBRUSCHKA
Hr. 9133 (U.LCHY1.

Próbki najmodniejszych zefirów, wyrobów loianych, bielizny stołowej i *i pościel 
i t. d. darmo i opłat* e W y p r a w y  ś l u b n e .

ZmariA-ystająca roślina z Palestyny, zwa­
na także ló ż ę . z  J e r y c h o  ma tę cu­
downą własność, że rośnie i kwitnie na­
wet bez ziemi, potrzebuje tylko zwilżania 
ciepłą wodą i wyrasta już dnża w prze­
ciągu 24 godzin. Najpiękniejsza ozdoba 
pokoju, stołu jadalnego lub pełna symbo­
lu roślina na grób. Nadto posiada roślina 
pożyteczne właściwości. Roztacza miłą woń 
odświeża powietrze, wypędza moie, szwa- 
by i t. p. Roślina zmartwychwstająca jest 
nieśmiertelną, żyje przez całe wieki, nie 
potrzebując kiedykolwiek wody lub zie­
mi — może być nawet gotowaną, naj­
większe zimna i gorąca nie wywierają na 
nią najmniejszego wpływu, wiecznie zie­
lona i świeża tak w zimie jak  i w locie. 
Jedyna roślina w swoim rodzaju, pełna 

legend; >. biblii mówi o niej Izajasz. 
Piękny podarek zaw'gze stosowny.

1 sztuka K. 1’60 i 20 h, porto, ko­
szta zaliczki 65 h. (dlatego za na­

desłaniem kwoty z góry taniej.)
Każdy zamawiający otrzyma *adto pię­

kną książkę za darmo. 
Odsprzedawcy poszukiwani.

KHROLSCHOLZ
H o r n b i r n  H r .  £ 3  (tfo^arlberg).

Cesarsko i Królew.

Dostawca Dworu

a sezon!
Płaszcze, ubrania, uniformy, płaszcze deszczowe, 
i suknie damskie wszelkich rodzajów, w całości, 
wraz z podszewką i watowaniem farbuje się, jak 
nowe lub czyści chemicznie i dostarcza prasowane 

zupełnie gotowe do noszenia.

System FIuss! SPECYALNOŚĆ: odnawia wszystko!

Farbiarnia sukien jedwabnych i piór strusich 
we wszystkich kolorach.

SzyUtia d o s ta w h !  Znakom ite  w y k o n a n ie ! k j k j  Kishie c e n y !

Zygmunt FIuss
Nadworna sztuczna farbiarnia i chemiczna pralnia.

Własne składy fabryczne: w Kraków.j  tylko przy ul. ^w. Knzy :a I. 7. 
Fabryka: Bernu Zeile 38. Telefon 576.

Prosyę uważać na moją firmę z powodu nadużyć.
Zamówienia z prowincy. jak najszybciej.

Z pewnym skutkiem
n.oż. byś stosowaną j i a s l a  maść domowa, celem starannego ochronienia ran.

Od 40 lat znana jss t ściągająca maść, swana Praską maścią domową (Pragę: 
Haussalbe) iako‘ skuteczny środek opatrunkowy. Maść ta  utrzymuje ranę czy­
sto ochrania ją, łago azi zapalenie i ból, dsiała ocnłaazająco i przyspiesza za- 

9 bliźnienie

WYSYŁKI POCZTĄ CODZIENNIE.
Cena X  pussaki 70 hal., — aa nadesłaniem kor. 516 i y»J- 
syła si« 4 puszki, kor. 7, 10 puszek, franko Ho wszystkich 

§ tacy; astry acko-węgierskiej monarchji.
Uwaga na nazwę p roperatu  i wytwórcy, cenę i znak 

ochronny. Praw dziw a tylko 70 hal.
S K 1 A D  G Ł Ó W N Y

»>!!«!

3 *

Bl F R A G N E R , C. i k.DOSTAWCA DWOfflJ.
A p t e k a  TfZ u m  s o n w a r z e n  A d n r " ,  P r a p a  M i . a  S t  o n a ,  r ó g  u .  . l e n n a  283. G K ł a d y  

1 '  -  "  w K r a k o w i e  w  z n a c z n i e j s z y c h  a p l e h a o h .w  a p t e k a c h  A u s . r o - W ę g i e r .

H. Bogdanowicz
Ldyny w Hrahor. j  bn- 
dazysia i ortopedysta
z Pragi, poleca swój

Z A K Ł A D
Bandaże - orlhapae- 

dyczny
w  K r a k a n H e

ul. Floryańska L. 9,
własnego wyro u u

b an d aże , 
pasy b rzu szn e
uznane dotąd za naj­

lepsze.

Zmiana lokaju.
Franciszek Pękala

krawiec męski, egzaminowany absol­
went c. k. Muzeum technologicznego 

w Wiedniu
ma zaszszyt zawiadomić Szanowną P. T. Pu­
bliczność, że z dniem 15 kwietnia 1909 r. 
przeniósł swoja pracownię z Rynku głów*-3gs 

1. 6,

na ulicę Szewską I. 21, I. piętro.
Posiada na składzie M a jn o w » < : m a te -  
r y a ł y  k ff-a jow e i  a n g i e l s k i e ,  a wszel­
kie zamówienia w zakres krawiectwa wsho- 
dzące wykonuje z gustem i za wodo wą ru­
tyną, według najnowszych żurnali, po so­

nach jak najprzystępniejszych. 
Dziękując za dotychczasowe zaufanie, pole­
cam się nadal łaskawym względom P. T 

Publiczności. 582 10

P I E R N I K I
aaakossieio nadziewane odznaszoao aa Wy­

stawach kraj o wy sfi. 17fc4
P u d ełk o  3  Koron,v.

A. AERNICH W ADOW ICE.

Para pięknych klaczy
półkrwi angielskiej 15-ej miary, 5 i 6 lat, 
spokojnyeh; furgon mało używany nadający 
się do rozwozu pieczywa lub piąta — de 

sprzedania.

U  | Para koni wojskowych
młodych do odstąpienia na lat sześć zaawre- 
t#m kosztów utrzymania dwumiesięcznego.

W yd aw n ictw a
PolsbiBOO Związku ch«zilci)ańskB-oocjalniBO

odbitka z
Już wyszła 
„Głosu Narodu11 p. t.:

P r o g r a m  ż ś ( i o w 8 k i
wygłoszony przez pewnego rabma-mimudj- 
stę do swych współwyznawców we Lwowie, 
a rozwijający z niesłychaną szczerością plan 
żydowskiej akcyi wśród chrześcijan w obec­

nej chwili.
Cena egzemplarza wynosi t y l Uo  4  l i a l .  
Z opłata pocztow-ą 8  h e l .  Przy zamówieniu 
najmniej 1 0  cg seem p la rsey  ceng wraz 

z opłatą pocztową wynosi 5 0  h a l

Z. „P  r o p  r a m  Polshiepo s t r o n n ic tw ,  
ch rześc i jań sk o -socya lh ugo" .  (str. m-

Kosztuje 20 hal. za egz. Z opłatą pocztową 
30 hal.

Do nabycia w Administracyi „Głosu Narodu11.

N a raty! M. L. DoŁrOWG>Ski
najnowszej konstrukeyi, ule­
pszone Singer* maszyay de 
szycia, haftu i do r.tzelkiege 
przemysłu, z fabryk -wiato 
wej sławy, po.eea pie wsze- 

rzędaa znaua z rzetelnuści firma:

a Pawłowski, w Krakcmiu.
Rynek 18,

dostawea wielu stowarzyszeń zarobi ,, Zwią­
zku Urzędników państw, i Centrali Zakmjtu 

dla oficerów i urzędników.
Cenniki z ilustracyą maszym darmo i opłataie. 
UWaGA: G. ik . austro-węg. Konsulat stwier­
dził, że firma: Singera Co. wyrabia swoje 
„orygiualnefi maszyny w Wittenbergu, pru­
skiej prowincyi Brandenburg, zaś kierowni­
ctwo handlowe posiada w Hamburga. Jest 
te więe firma niemiecka którą „Straż Pelska11 

zaliczyła do bojkotu.

fabryLa opatrunków chirurgicznych w  P o d ­
g ó r z u  plac Lasoty (na Krzemionkach).

Hala
świeżych jaj

W  K R H K O W IE , m a *  K y a e k ,
(dawniej Hala Rybna) z o s t a ł a  j » i  ( t i r a r -  
t» .  Tamże odbywać się będzie sprzedaż c o ­
d z i e n n i e  n a d c h o d z ą c y c h  ś n i e ż y c h  

j o j .  Zarząd.

Zginął uiyiel
rasy niem. brązowe łaty nakrapiany, ogon 
krótki. Łaskawy znalazca raczy się głosić 
ul. św. Jana 3, II. p., gdzie otrzyma wyna­

grodzenie. 518 S

Julian K urkitw icz Maty Rynek
przyjm uj] zam ów ienia ua obrazy ręcznie « ;tystyczb ie  m alow rae dostarcza po cenach nisHich gw arantnjąc za 

w y K o u n ie . YlielKi wyb&r K sicłei: do nab ożeństw a w  nairoztnaiiszych  opraw ach za isażdą cen] p ocząw szy
od 20 bal.
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Obrazki do Komunii
w  n a jw ię k s z y m  w y b o rz e

poleca Przewielebnemu Duchowieństwu i P. T. Publiczności.

Józef Hngrabajtis
w K ra k o w ie , u lic a  św . T o m a s z a  L. 2U.

Oprócz własnych nakładów, posiadam na składzie wszystkie Obrazy i obrazki książkowe, jakie dotąd istnieją z polskiej fabryki 
F. K. ZIÓŁKOWSKICH po najprzystępniejszych cenach. Wzory na życzenie wysyłam odwrotną  pocztą  za obliczeniem

Dogodne książeczki: „Wielbij duszo moja P a r , a “ . Krótkie i treściwe przykłady z modlitwa na każdy dz.eń Maja:  op raw na  w płó­
tno, złoty brzeg 1 K. 10 hal. Oprawa zwykła 80 hal. Broszurowana  50 hal. bez przesyłki.

„Drobne kwiateczki na mfesiąc czerwiec“ .
Broszurowana 30 ha' Oprawna w płótno 50 hal. zaś złoty brzeg 70 hal. bez przesyłki.

e*8

F a b r y k a  o r g a n ó w  i h a r m o n i u m  R . H E U 5 5 E H A ■ M t s c h e i n  Morawy
założona r. 1827 dostarcza wła?ncgo wyrobu Instrumenty organowe z najkpszetn urządzeniem pnenmałycz. oraz harmoninm dla szltfł i do nżytyn domow.r Najpopularniejsze tytonie n a

są: tak  zwana Siedemnastka* (Feiner Herzegowina K auch- 
tabak) paczka 34 halerze i tak zwana „Trzynastka** (M ittal- 

feiner turkrscher Rauc.nt.abak) paczaa  halerzy.

Te dwie oiimi»nv tytoniu w równych częściach zmięsza- 
rte, dają U sKonatą ii.iesz.ui tę. Rardzo sm aczną jest 
w paleniu nadajo się •RBąkamicie Ko tu tek  cygaietow ych 

„Noris“ oznaczonych literą N
Również nadzwyczaj sm aczną jest w paleniu ta 

w bibułkach cygaretowych
m ieszanka

Cena:

„POBUDKA"
Wyrobu fabryki „NORIS“

Mra. W. lieLiowskicgo w Krakowie.

4 hal. w opakow aniu

i
( s w

„P O B U D K A ** w książeczkach 
l).*tentovvem U hol.

Z w olenników Kręconych papierosów zwracam  u? agę na 
pułki „ P O B U D K A ” .

P rzem ińcie  palić przźroczyste bibułki.

S T R O P  Ż E L A 2 H 0 -B E T 0 N 0 W Y
p a t e n t u  i n ż y n i e r a  K 1 K IT 1 K A

Franciszek Zuiiani, Krahów-Zwierzyniec
/■ .••Z'- - ?F| T E L E M N ^ r s  7 5 » .  T

Składa się z pustych płyt betonowych o wym. 30X100 cm. wzmocnio­
nych siatką drucianą, złączonych belkami ielazno-betonowemi, niewido-

cznemi od spodu stropu.

Z a l e t y  t e g o  s y s t e m a :
1. Wykonalny dla wszelkich rozpiętości bez podciągów,
2. Wielka wytrzymałość przy małej wysokości konstrukcyi,
3. Zupełnie ogniotrwały i nieprzepuszczający głosu,
4. Oszczędność na grubości i wysokości murów oraz rusztowaniu,
5. Najtańszy i najłatwiejszy w wykonaniu nawet w starych budynkach.

Posiadam również na składzie wszelkie wyroby betonowe, jako 
to: rury i rynny w różnych rozmiarach, kręgi studzienne, posadzki ce­
mentowe nadzwyczaj trwałe, w bardzo pięicnych deseniach zastępujące 
w zupełności płytki kamionkowe, dyle betonowe, zastępujące dotychcza­
sowe dyle gipsowe, posadzki kamienne Terazzo-granito, posadzki „Hol- 

, zit“, schody terazzowe na podmurowaniu i wolnowiszące, płyty cho- 
j dnikowe i wszelkie w zakres wyrobów betonowych wchodzące artykuły.

Katalog, opis wykonania i kosztorysy na żądanie grat.s.

F r a n c i s z e k  Z U L i h N I ,  K r a k ó t D - Z t D l e r z y n i e c .

t l i .i»0* i w

V \!!tR ST 0Fr.

-0Z0H HALlIGrd 
WASfHf P A P A 7 F

Pralnia preyszlnścl
HEUBOZOH
Przez jednorazow e, poł lub jednogodzinne go to ­
wanie staja się bielizna śnieżno białą.-Bralnia ręczna, 
luh szczotka zbyteczna. Pod gw arancyą uUszkoilii- 

wy, bez clilorku, niegiyząey, zatem

n i e  n l s z c z g c f  b i e l i z n y ,  
n i e  D S t a b i a i g c y  t t i  a s l n y ,  
o s z c z ę d z a j ą c y  b i e l i z n ę .
fiurarantujti slą za ihukh.

Jedyny wytwórca: e. k. uprzyw. fabryki chemiczne

WILHELM NEUBER, Wien.
Prospekty na życzeniu darmo i opłatuie. 

Zamawiać można we wszystkich drogucryucb, perfu- 
me.ryach, i handlach mydlą. 220

B B H

Srana Pru na wyst.światoweja ParyźulSflfl 
K w t z d y

flu id  re s ty tu c y jn y
Doda da mycia koni. Cena Daszki K 2*80
Przeszło 40 lat w stajniach dwo- 
■skich i wyścigowych w użyciu, d 
wzmocn. przed i po wiclk. biegach 
przy fctwardn. . tar. ów Itd. czyni 
/zdolnym konia d > nadzwyczaj 

nvcL biegów treningu. 
K w izd y  f lu id  r e u ty td o y jn y  

lak ochnny winieta i opakowaniu 
onie zas rzożone.— Prawdz. tylko 
obok umiezczoną marką ochronna 
ll b. w aptekach i drogueryasn 
astr. cenniki darmo i oplatnie.

Skitra główny; Icrnnst J o h  Kwi z d a  e. i k. ,ąustl-o-węff. król. rum Książ. o mg. 
Dost. Dwor.—ApUk&rz obw, Ko^isnburg bel Wi»«.

ZA?,020NY W ROKU 1872 M

ZflHŁflD |  

nRTYST.*R3MIEHinRSRI n
BRflC! TREM8ESM
a Hrahowls, Rahonlcho 1. 7.
(dom własny). Telefon 462.

Podejmuje się wykonywania I 
wszelkich robó* vj.zakres ten I 
wchodzących a w szczególno-1 

śei grobow ców  i pom ników  (ak w j 
m iejscu, ja k  n a  prow incyl. Polecaj 
wielki wybór gotowych pomników z | 
piaskowca marmuru i granitu. 1491 ‘

Baczność!
Szanow ne Panie

na ten ręczny p r a I n i k w a l c o w y ,  
który odda nieoceniona usługę w kai- 

clam gospodarstwie domowem
P o n i e i o a :  s z y b i u  s i ę  n u n  

p i e r z e .
Bielizna jest bielszą, wełniana miększą. 
Nio drze najdelikatniejszych koronek "i 

haftów.
Niema się wygryzionych lub oparzonych 

rąk.
Bieliznę po chorych nie trzeba prac rękami. 
Znaczna oszczędność w materyale i cza- 

_ sie, a koszta nabycia tego prainika już 
|  przy pierwsiyoh praniacu się zwracają.

Cena pralniha walcowego 3 Horony.
Nabywać można prawie we wszystkich 
sklepach tego rodzaju, gdzie zaś niema, 
należy się zwrócić wprost do biura głów­
nego składa pmlników waloowjrch pod 

adresem

Jan Pauli} i» Mowie,
ul. Krowodersko 1. 47.

Prospekta ua żądanie daru e i epłatme.

2  2  2 t 2  2 * 2  O? 2  2 t 2  2  <0|  Q  12) (2r CmKmKSw (2 l jSnSK SI Q  (2f 6 3  (Sr fijlSS i

Fabryka farb i lakierów
FIRMY

L. BARANOWSKI
Kraków, ulica Wol&l a L. 22. 

p r o d u k u j e
Lakiery podłogowe, kopalowe, dam arow e, lakiery czarne na 
skóry i fe-lazo. Em alie i farby pokostowe we wszystki h ko­
lorach. Masę francuska do nosadzek. Brunoliny, sekatywy, 
pokost., ( lej do oświecenia, ulej czysto lniany i nnszyn  'wy. 
Wosk do celów technicznych. Na składzie farb suche i te r­

pentyny. 685

GDlłBSBSSBGBSGOBBSBZESiSl
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L o t e r y a  n a  s a n a t o r y u m  
n a u c z y c i e l s k i e .

Cel tak bardzo doniosły, jak zdrowie uauczycielstwa., poczucie wdzięczności dla wycho­
wawców młodego pokolenia, potrzeba społeczna, aby k t t ł d y  nauczyciel mógł spełniać 
swe obowiązki, a wreszcie bardzo k o r z y s t n y  plan głównych i pobocznych wygranych, 
powinny zapewnić loteryi fantowej na budowę sanatorymn dla p ie r s io w o  e t j o r y c b  

nauczycieli, bez różnicy narodowości i wyzuania, jak najwszechstronniejsze poparcie. 
Duoliód z loteryi jest przeznaczony na sanatoryum nauczycielskie -- a więc grosz każdy 
7. lichwą odpłacony będzie bo przyniesie zdrowie wielu jednostkom, zdolnym do praoy

kulturalnej i społecznej. 310 10
A sanatoryum nauczycielskie, to gwarancja zdrowia niotylko nauczyciel1 ale i dziatwy

ich pieczy powierzonej.
Do tego dodać należy, że plan gry daje każdemu nabywcy nadzieję trzech głównych wy 
granych: w kwocie 1 5 .0 0 0  koron, 9 .0 0 0  koron i 3.*tOO koron, tudzież n.OCO pobo­

cznych wygranych w postaci 5 0 0 0  f a n tó w  łącznej v. artości ^ 0 .0 0 0  koron.
L o s y  p o  f  k o r .  w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .

r w
k i O

I

m > ~  Z e g a r k i  n a  s p i a t y
dla każdego.

Nr. 72, prawdziwy 14 karatowy zło­
tem platerowany męski lub damski ze­
garek, najpięa. graw. dobry werk, 
z łożyskami z kamieni K. 20.— Te_- 
sam z podwójną kowertą . . K. 25.
Nr. 73. Prawdziwy srebrny damski lub 
męski zegarek, z 3 ma bardzo silnemi 
konertami, bogato grawirowany, jak 
koń, jeleń, lub widok, dobry werk, do- 
kładnie uregulowany . . . K. 30.
Nr. 74. Ostatnia nowość: Srebrny mę­
ski remontoir kotwiczny, 8-dniowy, 
który za jednorazoweir. naciągnięciem 
idzie 8 dni nieprzerwanie, z rubinami, 
z werkiem widocznym przez cyfer* 
b l a t t ...............................................K. 35.
Nr. 75 Wspaniały rementoir metal, 
tulski damski lub męski z 3-nm ko­
pertami i pozłacaną koroną, pewny
w erk ............................................... K. 18.
Nr. 76. Niklowy dziecinny remontoir, 
otwarły, inodny i pięknie grawiro­
wany . . . .   K. o
Ceny rozumieją się na raty, za sztukę 
K. 5. miesięcznic; przy zamówieniu na­
leży połowę należytosci przesłać na­
przód, lub zapłacić przy odbiorze za­

liczki. 203 0

Józef fllilller, Schónbacb (Czechy).
Członek jury wyetawy w Aussig 1893—1908 po- 
leea znane w kołach artystycznych, słynne in- 
strumenta smyczkowe, wyrabiane ze starego, 
u yieżałego i starannie dobranego drzewa, — a 
odznaczające się nietylko szlachetnym miękim 
i silnym głosem, lecz także wielką łatwością 

wydobycia tonu.
Skrzypce K. 20, 40, 60, 100, 200. Wio cnczela K. 40, CO, 80, 100. 200.
Dobre skrzypce wraz ze smyczkiem, futeiałem drewnianym, rezerwo” emi stru­
nami, szkolą A—Pfeifego l£. 30.— Skrzypce solowe, smyczek, futerał drewnltny 
strnny rezerwowe szkoła A—Pfeife, K. 30. — Sk zypce dl arrysiów, futetał 

w formie skizypiec, smyczek .Pretcan? .uok“, frinko K 40, do f>0.
Warsztaty reparacyjne. Nujwiększy skład skrzypiec '-taryci mistrzów

*

Wibner Uiirenfabrik Heinrich W eiss,
Wien XIV. Pii.erg, 1./379.

2  k P T C B fly  m i e s i ^ z m ć

K h ? m dJa cier-
f e h aaastśsłynne X ;aln “ói J08t
nłcL... 
słynne 
wr.ae 
-  Drą

“•"JUUBCl J0fct
uzieło ilustro- 

n , Drź  Rew « 'al i c n r o n a  w ł a s n a
Nowe wvda«:„ . .

IWONICZ Z ak ład  zdrój owo 
kąpielow y 1 k lim atyczny

(stacya kolei „Iwonicz11 w Galicyi).
Najsilniejsza Szczawa słono-joaowo-bromowa.

Od dawna stwierdzona jej skuteczność we wszystkich postaciach zołzów 
(scrofuloza), w chorob&Gh kości, jamy nojowej, uszu, skóry i wogóle we wszyst­
kich chorobach wymagających przjspieszer ia odnowy materyi. Leczenie ortope­
dyczne i masażowe. Inhalatorya system- „W ild»nt,urga“ i systemu „Clara‘\  Ką­
piele w gorącem powietrzu systemu „Polana" tudzież sztuczne kąpl sle gazowe 
Lekarze Nakładowi: Docent dr. Antoni Gabryszewski se Lwowa i di Grzegorz 
J&rusław Turzański z Jaiosławia, tudzioż 6 lekarzy wolno praktykujących.

W s^aonie I-szyn od 15 m aja do 20 t-zerwca i w Ill-clm od 20 s ie r­
pnia do końca w rześnia m ieszkania znacznie tańsze. Uwolnienia od taksy 
na podstaw ie św iadectw  ubóstw a udziela sią tylao w I. 1 III. sezonie.

Urządzenie Zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodooiągi, kaplica 
zakładowa w której odprawia się codziennie Msza 4w.

Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, sól, ług i muł przyjmuje i wssei- 
kieh wyjaśnień udziela 659

Dyrekcya Zakł&du zdrojuwo-kąpieiowego w Iwoniczu
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METODij Im iT Z a
udzielają lekeyi esobnych i zbiorowyeb:

Francuz 
Hnglih ,
Niemiec

z wyższem wykształ 

wyższem wyksział. 

z wyższem wykształ.

K / a h A u F ,  F l o r y a f l s f e a  2 5 ,  F p .

BIURO TEGHNIGZHt „UNIVERSUM‘
J. M ieszk o w sk i i S-ka

Kraków, ulicK, Długa 6 .
Kolejki wązkotorowe i ozęści składowe fycSie z jedynej v krs- 

ju, specyalnej fabryki, firmy J. MIECZKOWSKI i SKA.
Motory ropne „U R SU S”  z fabryki warszawskiego towarzy­
stwa udziałowego, najznakomitsza współczesna siła popędowa,

500 si ak w ruchu 
Ogrodzenia siatkowe, sztachetowe, bramy, furtki, balkony lid.

w artystyoeuem i taniem vykonaniu.
Skład artykułów tecłmicznych dia wszystkich gałęzi przemysłu. 
Keparacye i rekonstrukeye maszyn, motorów i urząds eń fabry­
cznych. — Obsługa szybka, dokładna, ceny jak najprzystęp­
niejsze. — Biuro luzpuzządza pierw' zoru jdnemi siłami teohnl- 

cznem. 1341

f i l O l

Każda kobieta
znajdzie u mnie rentowny zarobek ubo­
czny p-zez ręozne roboty. Pra*e powie­
rza się do każdej miejscowości. Fiospe- 
kty z gotowe ni wżerami po nadesłaniu 
30 h. w markach. 624ś

E m m a Be c k,
Wien XX., Bngittenauerl&nd 30.

Wl2ss GŁOWfiCKf
JUBILER ■  KRI KOICIE

FIRMA ISTNIEJĄCĄ 50 LAT. 
Rynek gtówny 20, (róg ulicy 

Brackiej) pe'eca swój
Skład towarów złotych, sre­
brnych i różnych kosztowności 
po cenacn najumiarkowańscych.

Skład ten zaopatrzony także w 
wyroby z chińskiego srebra w 
najlepszym gatnnku. — Przyj­
muje wszelkie lamówienia, za­
miany i reperacye. 1431

I f i h c e d e  P a ń s tw o  do sko  
i , n a łe g o  r u m u  t

e di tak, tc* może go sobie ka­
żdy sam i bez trudn w domu 
sporządzić, a będzie lepszy l tań­
szy niż ze sklepu. — Flaszka X-.» 
esencyi rumowej, wyatarc*aii|0‘. 
aby Rpor ądzić hez irudu 5 litr 
najlepsveg' rumu Jamajka l K 
20 h. Za flaszkę esonori likie­
rowej, wYstarożająoej "na Sp .)- 
rządzeuie 3 flaszek najlepszego 
1’kieru, jak: Ahisz-krem, Aitva- 
ter, Chartreuse, Mogador karl- 
sbacki gorzki, poncz AiponkSnig 
itd. 1 K. ‘20 h. 3 flaszki tylko 
3 K 'Pojedyncze flaszki wysyła 
sie tylko zt nadesia em gotó­
wki (także w markach poozt.), 
3 ilrsz-i także za zaliozką, opia- 
tnie do każdej stacyi poozt. Do 
kładny urzepls użycia w języku
Solskim dołącz i s ę. H T T N O H -

IA IS I i A  f a b r y k a  
c y i ,  I ł u m p o i e t s  C c e c h y .
Tysiąi jiśm z oenaniem. 870

I

ia . d B o c h e ń s k i   ̂
J a n  W a r m u z e k  ,

dawniej ", 
Zygnunt Chlllu, U 

Krawcy Krakśw *  
Wlelepele 3, obok |
głównej poczty, 
Zakład krawiec- % 
ki zaopatrzony 
na sezon t ma- 
teryały kraiow. 
i zagraniczne. , 

Wykonanie ar- Ą 
tystycznewedług 4  
* najnowszych 3 

żurnali angiel- *2 
uklch, ceny mo-  ̂
iliwie n a j n i ż -  
l i e .  Wypośy jza 
również fraki i -j 
angl yzj. Zamó- gj 
wienia na pro- S  
winoyę uskuteca- a  
ni a aię za po- ■ 
mooą przesyłki, r

1780 tnziniw rfcznlijiw
z licytaeyi konkursowej, z oaystego lnu, po­
dwójnie adamaszkowych, w najlepszym, jaki 
sobie molna wyobrazić gatunku. 83 om. 
szeitkie, 112 em. długie wysyła się za po- 

branium. tusir po K. 8  9 0 ;  dalej

37U0 tuz. tartucho* kuchennych
w najlepszym gatunku, 70 em. szerokie, 70 

cm długie, tuzin K. 3 ‘7 5  ; oruz

63C0 tuzinów chnrt«czctf
w tajlepszym gatunku i z najpięknlejssyir

deseniem za tuzin K. 3.541
Okazyjny Dom Towarowy

Emanuel Rotholz
WIEDEŃ VII, NEUSTIFTGACSE Nr. 77.
Jforespondencyt w# wszystki<:h językach.
Zamówienia mu6zą być najpóźniej we 

środę w Wiedniu.

W URZĄDZONA w e d ł u g  n a jn o \
8  SZYCH WYMAGAŃ

|  FABhYkA WYROBÓW MASAR3KIC

• lózefa Bialiha
w Krakowie, ul. F loryańska 1. ! 

F ilia: P lac M arya :kl h  2,
poleca w zakres maaarntwa wchodź 
ee wyroby w jak  najlepszym gatunl 

•n i o wybornym smaku
hj PRZIĆSv łdvI odwrotną jiocatą za p 
fa braniem.

.U i ia a y j i i f .  do

KINOMAT
V ,C>

*  o s l I l tS
używany w dobrym stanie z kompl 

flrzjydzeniflm tanio do nabycia w łuu

a p a r a t ó w  f o t o g r a f i c z n y

A . L A R IS C D i
Ł r s . ś w ,  S i e w s k s  >  r , ( (
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FARBY OLEJNE
do użycia gotowe szybka schnące, do poma­
lowania werand, altan, ogrodzeń, sztachet, 
sebodów, okien, drzwi, podłóg, ścian, sufitów, 

wozów, bryczek, tarantasów i t. p.

Farby lakierowe do podłóg
Glazury do podłóg 

Masę francuską i woskową
oraz , P a r k e t  R o s ę - 
d o  P o s a d z e k  i P o ­
d łó g  —  S z c z o tk i .

R E IM  &  S P O L K A
R ynek 3 7 . K ra k ó w , L in ia  a -B .

_________polecają po cenach najumiarkowariszych______________
Kije, Kule, Kręgielki i inne 
przybory do gry w bilard.

Lakiery, Kremy i Pasty
do o d n a w i a n i a  i o d ś w i e ż a n i a  ż ó ł t y c h  

p o p i e l a t y c h  I c z a r n y c h  b u c i k ó w .

Papier, lep i trzaski na muchy, lialtalina 
Liście paczuloie i kamrura przeciw mo­
lom —  T y n k t u r a  n a  p lu s k w y .

PŁASZCZE GUMOWE, PŁASZCZE NIEPRZE­
MAKALNE, PRZYBOHY DO RYBOŁÓWSTWA, 
W NAJWIĘKSZYM WYBORZF, BALONY I PIŁ­

KI GUMOWE. KULE I KREGŁE.

W pierwszych daiath kwietnia r. b. wyjdzie 
z 8 rA *  trzeeie popraw ne w ydanie dziełka

p. t . :
Rachunek sumienia

••  de obowiązków i grzechów, odnośnie de 
kaidego przykazania, z oznaczeniem cięż­
kości różnych win dla ułatwienia spowie- 
d»i generalnej, zwłaszcza w czasie jubileuszu, 
aiisyj, rekolekcyj, pierwszej komunii świętej 

przez 
Księdza Colomb a 

Misyjenarza apostolskiego i t. d.
Tłdmaecenie z francuskiego przejrzał 

Ks. Dr. Czesław W ądolny 
Prałat Kap. Krak.

Kte nadeszle w znaczkach pocztowych 
kwotę K. P35 do 

Księgarni katolickiej Dra M iłkowskiego 
w Krakowie (6 św. Jana. Telef. NT. 708), 
otrzyma dziełko to oprawne eleganeko w płó­
tno angielskie, miękko, natychmiast po wyj­

ściu, franco.

HAMAKI
dla Dorosłych i dzieci

'  „ D ia b o lo "
najnowsza g ra |i  zabawka.
Huśtawki ogrodom*.

Nowość! BOOMERANG 
rzucania.

do

L ak iery  na kapelusze
FARBY do farbowania materyj. 

Farby do piór.
FOOTBALL*

PIŁKI NOŻNE. 
KROKIETY.

Proszek na D«ady „Zacherlin" i „flndara". 
Proszek perski na wagę Rozpylacza do pro­
szku. Środki przeciw myszom i szczurom.

LAW N
T E N N I5

R A K IE T Y
P IŁ K I i w s z e lk ie
in n e  p r z y b o r y  s p o r t o w e .  

T e k tu ry  sm o ło w e  
do pokryw an ia  dachów

Farby do fasad. 
Farby nadacby.

Przyrzgdy gimnastyczne
ogrodowe.

Carbolineum avenanus.
Smołowiec gazowy i drzewny.

Dra med. Stanisława Breycra
J a k  o d z y s k a ć  z d r o w i e ?

T r e ś ć :  Allopatya czy homeopatya? Elektro- 
bomeopatya. Sole krwi i biochemiczna me­
toda dra Schiisslera. Leczenie suchot, zapa­
d a  nerek, astmy, artrytyzinu, wilka i in- 
nyeh choróh chronicznych, meioaą dra Krulla. 
L«*zmi*ze katalizatory. ITóba syntezy i wnio­

ski na przyszłość.
Oaaa 1 kor. Skład główny w księgarni Ge­

bethnera i bp. w Krakowie. 504 3

Samoczynne
zaopatryw anie 

się w wodę
z glębako położonych źró­

deł buduje: 
Największy słow iański 

zakład

Ant. k u n / ,
c. k. dostawca 

dworu
Hranice.
M o r a w a .

P r o s p e k t a  g r a t i s  i f r a n c o .  

I I B a c z n o ś ć  c y k liś c i! !
Dla reklamy, celem rozpowszechnienia firmy 

mej w Galicy! dostarczam:

now e ro w e ry  S ty ry js k ie
z opłaconą przesyłką do każdej stacyi kole­
jowej. Pierwszorzędny wyrób z 3 1. piśm. 
gwarancją. Używane rowery męskie i dam­
ski* po kor. 40, 50, 60, i 70. Świeże płasz­
cze wyrobu „Continental" lub „Reithoffer11 
po kor. 5, 6 i 7. Węże kor. 3, 3 50, 4 i 5. 
Wszelkie dodatki i części składowe po ce­
nach hurtownych. Reperacye, emanowanie i 
Bikiowanie w własnych warstatach sumiennie 
i tanio II Wysyłka za zaliczką. Na rowery 
zadatek kor. 20. Sprzedaż na raty wyklu­

czona! 257 0
M aszyny do szycia „Singera**
*d kor. 40 począwszy. I Mechanicy i odsprze- 
dawoy żądajcie ofertę! Skład fabryczny fir­

my polskiej
A . W e i s b e r g ,  W i e d e ń  2 / 2

Unt. Donaustr28/A.
! !  S p e c y a l n y  k a t a l o g  d a r m o ! !

jK. Beytr! Spółka
:{ral(lw, Sukiennice j łr .  1 2 - 1 4 .

--T- K alesony D am skie re fo rm o w a n e ' 
id=E= Cl o to  w e , jed w a b n e i try k o to w e . — ..

WIELKI WYBÓR BLUZEK. -»s

Wielokrotnie naśladowany, nigdy n iedoścign iony ,
s k u tk u je  ZACHERLIN rzeczywiście zdumiewająco 

□  □  □  PRZECIW WSZELKIEJ PLADZeIrOBACTW A. O □  D 
Oo nabycia tyłko we flaszkach, nigdy zaś w tubce, gdzie wywieszone sg plakaty zncherla.

—  Zaś/aa M tystycŁm .-t\
kamieniars. i budowl, n^.

Jozefa  K U L E S Z 1 E
naprzeciw cmentarza L  
w Krakowie posiada 
wielki wybór goto- —  
wych pomników z pia­
skowca, granitu  i mar­
muru. Podejmuje się 
wykonania grobów 
w miejscu i na pro­
wincji. Telefon 759.

8700 Kosznl damskich
nabyte z k o n k u r s u  l i c y t a c y j n e g o ,  z naj- 
ł*paaego szyfonu, z szwajcarskim haftem i 
Ajourem rozsyła za sztukę po K. 185 za po­

braniem. Następnie

7 9 0  p o k ry ć  na łtfźKa
z najlepszej weby, szyte w zakładki wszel­
kiej wielkości i najsolidniej wykończone; 
•ały garnitur, składający się z 2 prześciera­

deł i 6 poszewek za K, 14'30.
O kazyjny  Dom Tow arow y
Em anuel Rotholz
WIEDEŃ VII., NEUSTIFTGASSE Nr. 77.

Korespondencja we wszystkich językach.
Zam ów ienia m aszę by o naj­
później we środę w  W iedniu.

Niebywała joJL
s p o s o b n o ś ć  n a b y c i a  W
tanio poniżej najniższych cen pojazdów 
■a resorach, nowych powozików lekkich na 
jednego konia po kor. 450 i używanych po­
wozów gruntownie odrestaurowanych jak 
ł szorów  (uprzężą) na parę koni lub poje­
dynki ma do sprzedania przez grzeczność

p. M a ry  a P a ry l
UŁ Pędaichów 1. 15, p arte r, dom św. Ro­

dziny w Krakowie. 417 10

$

FILIA C. K. UPRZYW. GALIC. AKCYJNEGO

B a n k u  H i p o t e c z n e g o
W KRAKOWIE 

Wchód z Rynku głównego L. 21
biura parterowe, telefon Nr 361:

Kantor Wymiany sprzedaje l kupuje papiery wartościowe, monety za-
■ e e łszN , wydaje listy kredytowe i czeki na zagranicę, wypłaca kupony i wy- 
tosewaae efekty bez potrącenia prowizyi, ubezpiecza papiery losowane przeciw

straeie przy losowaniu.
Oddział depozytowy i Schowki depozytowe (Sate-De-

psstts) w opancerzonych kasach ogniotrwałych.
Oddział wekslowy.

Oddział wkładek gotówkowych w rachunku bieżącym i n | 
kltąłeczkl rashunku bieżącego; wydaje na żądanie oprocent. asy gnący t  kasowa
O ddział towarowy. Składy zbożowe Filii przy ulicy Z acuza Osobny 

magazyn tranzytowy. Osobny tor Kolejowy.

Wchód z ulicy Brackiej « parter
Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczkowa Pożyczki za po­
sąg ^  z a l i c z k i  n a  z a s t a w  papierów wartościowych i p r z e d m i o t ó w  

ta iiy o h  (ze złota, s r e b r a ,  b i ż u t e r y i  i t. d).
I. piętro -  telefon N r 7

B yrahgra informaeyi w sprawie kredytów budowlanyeh i pożyczek hip.
Kore .pondeneya — Buchalterya.

rHU Banka Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia 
V zakra czynności bankierskiej* wchodzące szybko, za op ła tą  m ierną, 
Na listowne zlecenia lub zapytania udziela odpowiedzi zw rotną poczta.

tsw rc w

Od 1-go K w ietnia, w  gruntow nie odrestaurow anej i po­
w iększonej

P i w i a r n i  i R e s t a u r a c y i  Ż y w ie c k ie ]
Kraków, św. Anny 3,

została otwarta kuchnia; poleca śniadania obiady i kolącye, 
po nader niskich cenach.

Obiad z trzech dań 80 hal. 499 4

Zahład krawiecki
Antoniego Sadowskiego

Kraków, Rynek gł. I. 0,
poleca na obecny sezon ubrania męskie, z własnego wyborowego mate- 
ryału, od najwykwintniejszych do najskromniejszych. Krój bez zarzutu, 
ceny z powodu przeniesienia pracowni do znacznie tańszego lokalu w oficy­

nach, konkurencyjnie niskie.
Dziękując za dotychczasowe względy, poleca się i nadal łaskawej pamięci

W Krakowie ul. Kanoniczna I. 18.
JEDYNA W KRAJU

F A B R Y K A  P A S Ó W
m aszynow ych

Ignacego W urma.

^ K o ro n k i tiulowe i nicianc do komż, alb i obrusów.
|  A d a m a s zk i lyońskie jedwabne  i wełniane. w

F rę z le  i  K w asty  pozłacane szychowe i jedwabne, g
G alon y złote pozłacane i jedwabne.  $

KxJ(*»iny haftowane do ornatów i kap.
S tu ły  i S u k ie n k i gotowe i zaczęte.

K o m ie  tiulowe, odpasowane i g o to w e 1

polecają w wielkim wyborze i po najniższych cenach

s
\
Porębski & Zitnłer

S Kraków, Rynek ». 487 9

/Tbazar KRAJOWU □
W  K R A K O W IE ,  R y N E K  2 0 .

Wielki wybór stołowizny, płócien, 
ręczników, z krajowych fabryk 

po niskich cenach.

O G ŁO SZEN IE L IC Y TA C Y I
d n ia  l(f-go m a ja  1909 ro k u  i dn i n as tęp n ych .

Dyrekcya Kasy Oszczędności miasta Krakowa
podaje ao publicznej wiadomości, iż w tutejszym

Zakładzie pożyczkowym
na zastawy ruchome

Kosztowności
w  z ło e ie r s re b rz e  i d ru g ic h  k a m ie n ia c h

a miariMwieir: Nr. Nr. 19.897, 20 079 21.185. 8 -.208, 80.761 z r. 1907 oraz 
ud Nr. 87.081 do Nr. 45.672 r. 1907 i ud Nr. I d . Nr. 14.351 z r. 1908, 
(. j. <lu diun 30 kwietnia 1908 r ku włącznie, tudzież ubrania, bielizna, dy­
wany, maszyny do szycia, rowery, broń" myśliwska, aparaty fotograficzne, 
reiszejgi, obrazy i keiążki, Nr. 13.217 z r. 1907, oraz od Nr. 7.028 do Nr. 
16 654 z r. 1908, t. j. do dnia 31 p-ździei nika 1908 r. włącznie zastaw io­
n y  a dotąd nie wykupi>ne ani prolongowane, stosow nie do § 9 2 S t i t u -  
tu, zostaną sprzedane najwięcej dającem u w drodze publicznej licytacyi, 
która odbędzie się dnia 10 maja 1909 r. i dni następnych o godzinie % ' j t

przed południem
p rz y  u lic y  S z p ita ln e j L . 15.

Wzywa się z t m strony  interesow ane, aby we własnym in teresie  przed 
term inem  licylacyi do dnia 7 m aja 1909 r. włącznie pospieszyły z wy- 

k u p mm  lub prolm gow aniem  swoich zastawów'.

, v
J(ji; fi

Polecenia g o d n e
Słynne w swiecie

Korczyńskie płótna
czysto lniane (maglowane lub też apre- 
towane) na koszule i prześcieradła bez 

szwu.
i Rawnież Bielizny stołowe, Dymki, Dre- 
' liszki, Cnusteozki do nosa, Ręczniki, 

ścierki, Szare płótna pół-bielone. Ta­
kże Płótna bawełniane, Płóclenka ko­
lorowe, Kamgarny, Szewioty, Caigi i t. p.

wyroby tkackie.
Wszelkie możliwe próbki z oceną na 

żądanie g ra tis !
T k a l n i a  p ł ó c i e n  i skład wysyłkowy 
Józefa Jórasza w Korczynie obok Krosna.

Generalna Reprezentacya 
Browaru Mieszczańskiego w Pilznie 

Krakóui, ul. Jagiellońska i. 7.
Telefon Nr. 968. Poleca cieszące się sław ą św iaisw ą

Piuio Pllzneńskie
marki B. B. tak w beczkach jak 

i w butelkach.

9700 kalesonów damach
z licytacyl konkursowej, uszytych z najle­
pszego naturalnego szyfonu, z prawdziwymi 
haftami szwajcarskimi, wysyła się za pobra­
niem w cenie po K. 175 za sztukę.^ Dalej

7800 prześcieradeł
z najlepszej jaką można sobie wyobrazić we­
by, 155 cm. szerokie, j230 cm. długie, bez 

szwu, za sztukę K. 2 35.
H andel tow arów  okazyjnych

Emanuel Rotholz
WIEDEŃ VII., NEUSTIFTGASSE Nr. 77,

Korespondencya we wszystkich językach.

Zamówienia m uszą być n a j­
później do środy w W iedniu.

P O S T Ę P
ohrześcijańsko-socyalne pismo tygodniow o

w raz z tygod niow ym  dod atk iem  „TYtiODKIK ILLU-
STROW ANY1'

poświęcone sprawom klas praciyucych. ORGAN POLSKIEGO ZWIĄZKU 
ZAWÓDOWEGO OHKZEŚCIJAŃSklCH ROBOTN1KOW, Z S I E D Z I B Ą  
W KRAKOWIE, organizacyi rozszerzonej po całej Galicyi i Śląsku, liezą- 

cej dziś 6000 zorganizowanych roootników.

W ychodzi w  K ra k o w ie  jud: ro k
p ią ty .

Prenum erata  w y n o s i: roczn ie  5 kor., p ó łro czn ie  
H kor. 5 0  kaE^ k  w artalnie 1 kor. 95  hal.

Adres: REDAKCYA I ADM1NISTRACYA „POSTERU", UL. ŚW. TOMASZA,
L. 37.

Na żądanie posyła się numery okaiowe. Towarzystwa mogą otrzymać zni­
żenie prenumeraty

■okładem Spółki Wydawniczej „Postęp** stow, zarejestr. z ogran. poręką. Drukarnia .Głosu Narodu" w Irakowi* ni. św Krząta 7.


